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GAZETA LWOWSKA
P r e n u m e r a t a .

za n u  ej s o o w a :  
rocznie . . . . 32 K I ćw ierćro cznie  8 K —  h. 
półrocznie . . . 16 K | miesięcznie 2 K 70 h.

rocznie
półrocznie.

m i e j  s c o w a :
24 K I ćw ierćro cznie  . . 8 K 
12 K | miesięcznie. . . 2 K

W Niemczech 3 K 20 1 miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 U 35 h. miesięcznie.
„P rzew odn ik  n a ukow y i literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują 
lub od 1 lipca do koń^a grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą:
„Przew odnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
* wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Bedakcyi i Adirinistraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Beklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi Nr. 88.

C Z Ę Ś Ć  N IE U R Z Ę D O W A .

Lwów, 9 kwietnia.

Wznattienie prac parlamentarnych.
Czytamy w wiedeńskim  Fremdenblacie: 

P rezydent Izby posłów dr. S y 1 v e s t e r  wy­
raża się w sprawie bliskich prac parlam en­
tarnych  następu jąco : Że term inu zwołania
Pady państwa, naznaczonego naprzód na 8, 
potem na ;23 kw ietnia nie można było utrzy­
mać, przypisać to należy głównie okoliczno­
ści, iż Sejm galicyjski musi dalej obradować 
i zająć się kwestyą załatw ienia sporu polsko- 
ruskiego, jakoteż sprawy! reform y wyborczej.

Bieżący tydzień poświęcony je s t w Ga­
lic ji pracom kom itetu reform y wyborczej, 
następny tydzień użyty b. dzie na obrady ple­
narne na podsnw ie prac przeprowadzonych 
w komisyi reform y wyborczej, a tydzień roz­
poczynający się dniem  21 kw ietnia zajmą 
obrady budżetowe. Obok nieodzownej konie­
czności obrad Sejmu galicyjskiego nie dopu­
szcza do wcześniejszego zwołania Bady pań­
stwa także okoliczność, że Sejm tyrolski zwo­
łany został na 15 kw ietnia, a obrady jego 
zajmą około 14 dni czasu. Z tej przyczyny 
przy najlepszej woli rzecz niemożliwa posta­
rać się o zwołanie Bady państwa w ciągu 
kwietnia. Jak  już niejednokrotnie zaznaczy­
łem, dotkliwą przeszkodą w życiu parlam en- 
tarnem  w A ustryi są liczne ciała reprezen­
tacyjne, które, rzecz jasna, domagają się, by 
miały sposobność również do pracy i sta­
wiają swe odrębne żądania.

W dalszym ciągu rozważnie myślano o 
tem, czy nie udałoby się zwołać parlam entu

na 29 b. m. Ale na dzień ten przypada 
w b. r. "Wielkanoc obrządku greckiego, a 
czwartek 1 maja, święto W niebowstąpie­
nia, jako powszechny dzień świąteczny w Au­
stry i znowu odpada. Tak więc najbliższe ple­
narne posiedzenie Izby posłów odbędzie się 
dopiero w poniedziałek, dnia 5 maja, o go­
dzinie 3 po południu. W maju odbywać się 
będą posiedzenia codziennie od poniedziałku 
do soboty, tak, że po odtrąceniu dni świą­
tecznych odbyć będzie można w ciągu maja 
21 posiedzeii. W ystarczyć to powinno dla za­
łatw ienia małego planu finansowego, nadto 
zaś zająć się będzie można sprawami budże­
tu i regulam inu, które w pierwszem półro­
czu powinny być oddane pod obrady Izby 
posłów.

Z m niejszych przedłożeń znajdują się 
na porządku dziennym : wniosek w sprawie 
ubezpieczenia, zmiana ustawy górniczej i i. 
Także sprawy legitym acyjne wymagają ry ­
chłego załatw ienia. W reszcie ma zapaść roz­
strzygnięcie co do pewnej sprawy wstępnej 
pozostającej w łączności z ustawą kartelową.

AYobec takiej obfitości m ateryału, jaki 
będzie m iała Izba opracować, wypada żywić 
nadzieję, że sesya przeciągnie się daleko po 
za ramy maja i zajmie znaczną część czerwca, 
który tak samo, jak  maj, będzie m usiał po­
święcony być intenzywnej pracy parlam en­
tarnej.

Sejmowa reforma wyborcza.
□  Komisya reform y wyborczej zebrała 

się wczoraj zaraz po godz. 4 po południu na 
dalsze obrady nad projektem  statutu krajo­
wego.

Przewodniczył p. dr. L e o .  Prócz człon­
ków komisyi, wzięli udz:ał w obradach JE .

P. Nam iestnik dr. Dobrzyński. JE . P. M ar­
szałek krajowy hr. Gołuchowski, oraz W ice­
prezydent Nam iestnictw a Grodzicki.

Komisya rozpoczęła dalszą rozprawę 
szczegółową nad § 18 b) statutu krajowego, 
traktującym  o połączeniu obszarów dworskich 
z gm inam i.

W szystkie wnioski opozycji komisya 
odrzuciła, a następnie uchwaliła § 18 b) we­
dług wniosku referen ta  p. B a d e n i e g o  
z dwiema drobnem i poprawkami sty listy­
cznemu

Uchwalony § 18 b) opiewa jak  nastę­
puje :

„Gdyby obszary dworskie, istniejące na 
zasadzie ustaw krajowych z dnia 12 sierpnia 
1866 Dz. u. kr. nr. 20 i z dnia 21 m arca 
1888 Dz. u. kr. nr. 41 m iały zostać w dro­
dze ustawodawstwa krajowego połączone z 
gm inam i miejscowemi, natenczas może? to na­
stąpić tylko na następujących-zasadach :

1. Złączone związkiem gm innym  ob­
szary dworskie nie mają praw a do korzysta­
nia z dobra gm innego. Z m ajątku gm innego 
mają one prawo korzystania tylko o tyle, 
o ile m ajątek ten w całości lub częściowo 
służy dla celów adm inistracyi gm iny, nie 
mają zaś praw a korzystania, o ile on służy 
jako źródło dochodu. Wobec tego nie mogą 
być obszary dworskie pociągane do pokry­
wania wydatków, w ynikłych lub połączonych 
z zarządem, utrzym aniem , ulepszeniem lub 
rozszerzeniem dobra gm innego, a do wydat­
ków w ynikłych lub połączonych z zarządem, 
utrzym aniem  lub rozszerzeniem majątku gm in­
nego n ie mogą być pociągane, o ile on jest 
źródłem dochodu dla gm iny. Bównież nie 
mogą być obszary dworskie, złączone ze zwią­
zkiem gm innym , pociągane do oprocentowa­
n ia lub spłaty długów gm innych, zaciągnię­
tych przed złączeniem.

2? Złączone ze związkiem gm innym  ob­
szary dworskie kontrybuować mają jedynie

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lw ow ie ulica Jagiellońska I 3. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (Y. de Bączkowski) 38 
Bue de Yarenne.

do wszystkich bieżących wydatków admini 
stracyjnych gm innych, w ynikłych z wykona­
nia ustawy gm innej z dnia 12 sierpnia 1866. 
Dz. u. kr. Nr. 19, tudzież wydatków nak ła­
danych na gm inę na mocy innych ustaw —
0 ile obszar dworski nie jest ustawowo obo­
wiązany do bezpośredniego świadczenia na 
ten sam cel — a to na podstawie równego
1 powszechnego nakładania równej stopy do­
datków do wszystkich tych bezpośrednich 
państwowych podatków, opłacanych w gm i­
nie, do których dodatki gm inne mogą być 
nakładane.

Do świadczeń dobrowolnych leżących 
po za obowiązkiem gminy, przez Badę gm inną 
uchwalonych, obszar dworski nie może być 
zmuszony.

3. Ksżdemu dotychczasowemu obszarowi 
dworskiemu ma być pozostawione na jego 
żądanie wykonywanie całej policyi miejsco­
wej na terytoryum  obszaru dworskiego, wsku­
tek czego obszar dworski z przypadającej 
nań sumy dodatków gm innych opłacać bę­
dzie jedynie  80 prc. — t. j. o 20 procent 
mniej, aniżeliby opłacał, gdyby mu to wy­
konywanie policyi nie było pozostawione.

4. Beprezentantow i obszaru dworskiego 
służy głos w irylny w reprezentacyi gm innej, 
jeżeli obszar dworski opłaca przynajmniej 
100, koron podatków realnych.

5. Nałożenie dodatków gm innych ponad 
20 procent na pokrycie wydatków, do któ­
rych w myśl punktu 2. obszar dworski ina 
kontrybuować ponad 20 procent, podlega za­
tw ierdzeniu Beprezentacyi powiatowej.

6. Jeżeli w łaściciel obszaru dworskiego 
nie jest obywatelem austryackim , w inien dla 
wykonywania policyi miejscowej, oraz do 
udziału w reprezentacyi gminnej wyznaczyć 
zastępcę posiadającego wymagania żądane w 
§ 10 ustawy o obszarach dworskich z 12 sier­
pnia 1866 Dz. u. kr. nr. 20 do sprawowania 
urzędu przełożonego obszaru dworskiego.

Z  W A R S Z A W Y .
(Atmosferyczne przesłanki, — Teatralia. — 
Kontredans Bozmaitości z Ogrodem Saskim. — 
Tadeusza Konczyńskiego „Pani Bella". — Er. 
Croisefa „Serce nie sługa". — Henneąuina 
„Pani Prezesowa". — Teatr na Oboźnej. — 
Wznowienie „Krakowiaków i Górali". — No­
wości literackie: „Separatka" p. Konstancji
Bielskiej. — „Z oddali" p. Koszutskiej-Jahołkow- 
skiej, — . „Jarzmo miłości" p. TLresy Lubiń­
skiej, — „Książęta Boru", „Prymicya" p. He­
leny Mniszek, — „Koleżanka Stefa" p. Cecylii 
Walewskiej, — „Faunessy" p. Maryi Jehanne 

Walewskiej).

(Dokończenie).

Jeżeli „W oddali" jest utworem refle­
k s ji i delikatnie cieniowanej analizy psycho­
logicznej, to „Jarzmo miłości" p. Lubińskiej 
sprawia wrażenie wielkiego zamętu i roz­
wichrzenia. A utorka ma duszę buntowniczą 
1 tchnęła  ją  w swoje bohaterki, które zaró­
wno mężatka, Helena, jak starzejąca się 
panna, K arolina, jak  suchotnica żydówka Far- 
rug, m otają się w błędnem  kole nieziszczonyek 
pragnień i tęsknot. Jedna rw ie się do miło­
ści: ale nie takiej, jaką jej daje miłość męża; 
^  drugiej uśpione długo snem ascetyzmu 
flziewictwo budzi się i krzyczy głosem na- 
tfiry zmysłowej, trzecia pożąda m acierzyń­
stwa. Jest tam jeszcze czwarta, która niczego 
hie pragnie, bo to co posiada w ystarcza jej 
do szczęścia; ale zbyteczna wiarę w to szczę­
ście przypłaca samobójczą śmiercią. Dole 
tych czterech kobiet plączą się na kartach 
książki w sytuacjach dziwacznych, chaoty- 
cznych, niczem artystycznie i logicznie z 
sobą nie powiązanych. A już zgoła niew ytłu­
maczoną rolę odgrywa w tem wszystkiem 
stary żyd, który wciąż z rossyjska zatrąca, 
Jest uosobieniem jakiejś zgoła nie aryjskiej

mądrości, a skupia dokoła siebie polskie ko­
biety, które nazywają go „stryjkiem " i od 
niego chcą się dowiadywać o „ważnych rze­
czach".

Fojąć trudno, gdzie autorka podobne 
stosunki u nas widzieć m ogła? „Jarzmo mi­
łości" je s t utworem  artystycznie chybionym, 
a ideowo niesympatycznym.

P. H elena Mniszek tak już bardzo po­
pularna autorka „Trędowatej" powiększyła 
swój dorobek twórczy o dwie książki. „Ksią­
żęta Boru" zawierają oprócz paru większych 
nowel szereg obrazków ilustrujących literacko 
dwanaście miesięcy w roku. Takie dopaso­
wywanie tematów jest już samo w sobie ro­
botą, wykluczającą szczery impuls pomysło­
wości. Odgrywa też ona tutaj rolę podrzę­
dną, niezawsze szczęśliwą jak w sentym en­
talnej szopce („Styczeń") zgoła niejasnej 
idyll panicza z dziewczyną („M aj"), kokietu­
jącej popularność nucie pracy u podstaw 
(„W rzesień") i tezie swojskości („G rudzień"). 
Natom iast autorka m iała tu wdzięczne pole 
do uw ydatnienia swej isto tn ie niepośledniej 
zdolności wyczuwania natury i nadawania 
tym wyczuciom bardzo' ładnych m alarskich 
i plastycznych kształtów,

O wiele głębszą od „Książąt Boru" jest 
niewielka książeczka zawierająca jedną tylko 
nowelę „Prym icya". Po raz pierwszy p. M ni­
szek spojrzała w duszę ludzką nie przez po­
wierzchowny pryzm at wydarzeń lecz skon­
centrow ała swą obserwacyę w soczewce du­
chowego procesu. I jak na autorkę bardzo 
dotychczas „białą" w swoich tem atach, uczy­
n iła  to nader śmiało i ryzykownie w ybiera­
jąc za teren  takiego konfliktu, duszę młodego 
księdza niedowiarka.

Szkoda tylko, że rozgrywający się w niej 
dram at osłabiła niezręcznością, z jaką kaza­
ła  swemu bohaterow i zostać księdzem dla 
chleba. Każdy inny powód byłby lepszy. 
Dziwnie płaską bowiem i nieciekawą musi 
być dusza nie pojmująca różnicy pomiędzy 
fachem, a powołaniem. A przytem ten chleb! 
Boże zmiłuj się, jak on m arnie wygląda w 
naszych stosunkach i przy naszem uposaże­
niu księży! Człow iek' zdolny, pracowity, za 
jakiego autorka swego księdza Józefa przed-

[ stawia, na każdem niem al polu dorobił by się 
lepszej karyery i większych pieniędzy, o ile 
ma się rozumieć nie m iałby z góry postano­
wionego zamiaru obdzierania swoich owie­
czek. Co się tyczy cudu nawrócenia, jaki do­
konywa się w tej tak bardzo zmateryalizo- 
wanej i przyziemnej duszy młodego księdza 
podczas odprawiania prymicyi, kwestyono- 
wać go trudno, bo wszak spiritus fiat ubi 
vu lt;  jednak to pewne, że pani Mniszek by­
łaby osiągnęła sympatyczniejszy oddźwięk 
w uczuciach czytelnika dla tego przeobrażenia 
swego bohatera, gdyby na innym  podkładzie 
oparła była jego poprzednią wew nętrzną roz­
terkę.

Zbiór nowel p. Cecylii W alewskiej „Ko­
leżanka Stefa" jest bardzo zajmującą mozaj- 
ką, zaczerpniętych z różnych środowisk ży­
ciowych i różnych sfer myślowych zagadnień 
tematów. Spoidło pomiędzy tym i utworami 
stanowi zabarwiająca wszystkie gorąca miłość 
dobra i prawdy, głębokie współczucie dla po­
krzywdzonych i cierpiących, silna w iara w 
zwycięstwo ducha rwącego się ad astra, w 
odrodzenie ludzkości przez ofiary i poświęce­
n ia  jednostek, umiejących pociągać za sobą 
tłumy.

W ytrw ała bojowniczka praw kobiecych 
p. W alewska walczy o nie i na drodze ar­
tystycznych wzruszeń, jednając sobie czytel­
ników dla sympatycznej i ciepło odtworzonej 
postaci „Koleżanki Stefy", jednej z takich w ła­
śnie społecznic, która ponad szczęście osobiste 
przekłada dobro ogółu i pracy dla niego się 
poświęca, co jej nie przeszkadza, znaleźć to 
szczęście osobiste... mimochodem.

Dużo obserw acji włożyła autorka w 
„Pożar w ięzienia", dużo niepowszednich my­
śli w nowele „Z m artw ych dni" i „Dwugłos 
pracy". Co się tyczy strony technicznej, to 
p. W alewska coraz swobodniej nad n ią  pa­
nuje. Styl jej zawsze jasny, czysty, łączy 
wdzięk obrazowania z siłą dodatnią chara­
kterystyki.

W  zakończeniu nie mogę przemilczeć 
o drugiej autorce tegoż nazwiska p. M arie  
Jehanne W alewskiej . (h r. W ielopolskiej), 
która po osławionej „Pani E l“ wydała równie

ekscentryczne i egzotyczne w tytule, jak  w 
treści „Faunessy".

Szczególna bo to organizacja literacka ; 
świadomie nie używani określnika twórcza, 
bo wszystko co pisze pani M arie Jehanne 
je st par-excellence literaturą, przerafinowaną, 
przeeyzelowaną, przemędrkowaną. Nawet jej 
niesłychanie kostyczna obserw acja, naw et jej 
piekąca ironią finezya nic m ają w sobie 
nic wyczutego, spontanicznego.

Jej styl, przeładowany aż do znużenia 
erudycją, sprawia wu-ażenie jakiejś kosztownej 
tkaniny, inkrustow anej klejnotam i; błyszczy, 
migoce, olśniewa, oszołam ia; ale sztywny i 
chłodny jak  ciężkie brokatele, w które stroiły  
się infantki Yelasijueza nie trafia do serca, 
nie porywa, nie rozm arza; jest tak nieprzy- 
tulny jak te w spaniałe robrony. A przytem 
niema tu nigdzie życia, prawdziwego, szczerego 
życia i tylko jakaś jego sztuczna, wysubtyli- 
zowana parodya. Ci ludzie, których nam uka­
zuje autorka są pomimo całej swej ziemsko- 
ści w szczególny sposób nierealni; począwszy 
od pani Beatryks, która sypia w koronko­
wych koszulach z trenam i, obciążona klej­
notami, jak staroindyjski posążek, dzięki cze­
mu „prosto z łóżka mogłaby pójść na dwor­
ski bal", a kończąc na czternastoletniej Lu­
ce, która z mało co starszym  od niej E ry ­
kiem wiedzie rozmowy o metafizyce miłości 
płciowej i na drutach telegraficznych łowi 
symfonię kropel deszczowych.

I ta pani Sarte tańcząca nago wobec 
swoich gości, i ci mężczyźni, rodzeni bracia 
pana des Essaintes z „A rebours" Huys- 
inannsa, taksujący wartość kobiety ilością g o ­
dzin zużywanych przez n ią codziennie na 
toaletę; ta efronterya w dotykaniu najdra­
żliwszych tematów i to profanowanie rzeczy, 
które my pospolici śm iertelnicy zwykliśmy 
uważać za święte, to apoteozowanie najdro­
bniejszych i najmarniejszy :h gestów snobi­
zmu, wszystko to razem złączone czyni kiąż- 
kę pani Marie Jehanne W alewskiej lite ra­
cko — nużącą, duchowo — wręcz w strętną.

Lasearo.
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7. Połączenie obszarów dworskich z m ia­

stam i lub miasteczkami może nastąpić tylko 
na podstawie obopólnego porozumienia.

8. W cielenie obszaru dworskiego do 
gminy może nastąpić tylko po m yśli prze­
pisów ustawy z dnia 12 sierpnia 1866 Dz.
u. kr. Nr. 20 w brzmieniu noweli z dnia 21 
marca 1888 Dz. u. kr. Nr. 41,

N astępnie po krótkiej dyskusyi uchwa­
liła komisya § 18 c) statu tu  krajowego we­
dług wniosku" referen ta  p. B a d e a i e g o  z 
popraw ką p. Krzecznnowicza w następuiąceni 
lorzmieniu :

„W  razie zmiany ustawy o Reprezeo- 
tacyi powiatowej zachowane będą następują­
ce zasady :

1. Organizacya ich opierać się ma na 
zasadzie rep rezen tac ji interesów,

2. Stosunek liczby członków z jednej 
grupy interesów  do ogólnej liczby członków 
Rady powiatowej musi być unormowany w 
ten  sposób, by w Radach powiatowych liczą­
cych więcej jak  dwie grupy, liczba członków 
jednej grupy wynosiła najwyżej o jednego 
m niej niż połowa wszystkich członków Rady 
powiatowej, w Radach powiatowych zaś, li­
czących tylko po dwie grupy, liczba człon­
ków obu grup była równą.

3. Prawo czynne wyborcze z grupy 
gm in wiejskich ograniczone będzie do tych, 
którzy bądź z ty tu łn  opłacanych podątkójw 
bezpośrednich, podlegających dodatkom gm in­
nym, bądź to z tytułu osobistej kw alifikacji, 
na mocy obecnie obowiązującej ustawy gm in­
nej posiadają czynne prawo wyboru do Rady 
gm innej. U praw nieni do wyboru w tej g ru­
pie interesów  wybierać będą odpowiednią 
liczbę wyborców, którzy mają dok< nać wy­
boru przypadającej na tę  grupę liczby człon­
ków Rady powiatowej.

Przez powyższe postanow ienia nie prze­
sądza się zabezpieczenia mniejszości narodo-
wych. _ ;

W końcu komisya uchw aliła bez dysku­
syi § 26 a) statu tu  krajowego w następują- 
cem b rzm ien iu : „W drodze ustawodawstwa
krajowego utworzona będzie dla stałej kon­
tro li samorządu krajow a Izba obrachunkowa".

N a tem  o godz. 8 wieczorem zam knię­
to posiedzenie.

Komisya reform y wyborczej rozpoczęła 
dziś o godzinie 10 rano dalsze obrady nad 
reform ą wyborczą sejmową. W  obradach bio­
rą  udział JE . P . M inister Długosz, JE . P. 
N am iestnik dr. Bobrzyński, JE . P . M arsza­
łek krajowy hr. Gołuchowski i W iceprezy­
dent N am iestnictw a Grodzicki.

Rozprawę szczegółową rozpoczęto dziś 
nad §§ 18, 19, 22 i 24 statu tu  krajowego, 
objętymi wnioskami mniejszości komisyi, a 
traktującym i o rozszerzeniu kom petencji 
Sejmu. . _ •

Po dwugodzinnej dyskusyi komisya 
większością 14 przeciw 9 głosom odrzuciłą 
te paragrafy, jako nieobjęte projektem  wię­
kszości komisyi i układem, zawartym  między 
stronnictw am i. : *
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X.
€  h a r 1 o t  a.

(Ciąg dalszy).

XI.
Goście doktora Lasalle rozeszli się i ka- 

każdy wrócił do swoich zajęć, jak  gdyby nic 
nie zaszło. A jednak ogromna zmiana nastą­
piła we wzajemnych stosunkach tych osób.

Przed rozejściem sio nastąpiło  porozu­
mienie, z którego wynikło obm yślenie kary 
dla wrogów, których ju t  teraz wcale się nie 
obawiano, tak samo, jak  przerażającego wi­
dma, którem  się_oni posługiwali.

Panna Leduc i Charlota wsiadły do au­
tomobilu Gea, ale oczywiście w innom uspo- 
bieniu, niż gdy tu  jechały  ; Charlota uzdro­
wiona, prom ieniała radością.

A samochód, jakby b ra ł udział w ich 
weselu, leciał w strono Paryża jeszcze szyb­
ciej, niż przedtem .

Szofer try u m fo w ał: czyż nie udało mu 
się przeprowadzić sprawy lepiej, niż mógł 
marzyć i tak rychło, że ci, którzy mieli ko­
rzyść odnieść z jego usiłowań, nie domyślali 
się nawet jeszcze, że dopiął celu V

Z wyjątkiem  bowiem pana Paw ła La­
icy, n ik t nie wiedział, że Geo był w posia­
daniu adresu panny Uigneron.

Wprawdzie ani on, ani pan jego nie 
wiedzieli na pewne, czy ten adres jeszcze na 
co się przyda, czy młoda dziewczyna nie u-

N astępnie przystąpiła komisya do roz­
praw szczegółowych nad §§ 11, 12, 13 i 42, 
traktującym i o składzie i wyborze członków 
Wydziału krajowego i ich zastępców, oraz o 
sposobie załatw iania spraw przez Wydział 
krajowy.

Po dłuższej dyskusyi uchwalono § 11. 
według projektu referenta p. hr. Badeniego 
ze stylistyczną poprawką reprezentanta, Rzą­
du w następującem brzm ieniu : „W ydziałkra­
jowy składa się pod przewodnictwem M ar­
szałka, krajowego 7. 7 członki)w, z grona 
Sejmu krajowego wybranych.

Marszałek mianuje dwóch członków 
W ydziału krajowego po jednym  z pomiędzy 
członków narodowości polskiej i ruskiej swoi­
mi zastępcami w W ydziale krajowym ".

Na tem o godzinie 2 po południu za­
m knięto posiedzenie.

Następne odbędzie się dziś o godzinie 
4 po południu. Pozostają jeszcze do uchwa­
lenia trzy paragrafy statu tu  krajowego, po­
czerń przystąpi komisya do obrad nad proje­
ktem sejmowej ordynacyi wyborczej.

Expose kanclerza Rzeszy niemieckie].

G łosy prasy.
W iedeński Fremdcnblatt zaopatruje o- 

statn ie expose2p. Bethm anna-Hollwega nastę- 
pującemi uw agam i: Mowa ta nietylko w par­
lam encie i wśród ludności państwa, lecz 
także za granicam i Niemiec musi wywrzeć 
silne wrażenie. Jasno i stanowczo, żadnego 
z przedmiotów aktualnych nie pomijając, na­
kreślił kanclerz w wyrazistych zarysach obraz 
położenia. Bez przesady i bez osłabienia o- 
strości konturów wyraził kanclerz z męską 
prawdziwie prostotą i otwartością, jak  spra­
wy stoją. Mowa ta dobitnie form ułuje to, co 
niewypowiedziane żyje w świadomości naro­
du. Pełno w niej wielkich idei politycznych, 
a jednak zrozumiane będzie przez naród. — 
Mowa ta  nie okazuje najm niejszego dążenia 
do zdobycia sobie taniego rozgłosu, ale ma 
wszelkie w arunki prawdziwej popularności, 
gdyż wielką ideę państw ow ą wyraża w spo­
sób dla wszystkich przystępny. — Kanclerz 
zwraca się w niej z poważnym apelem do 
niemieckiego narodu, by pozostał świadom, 
że konieczną je s t potężna siła zbrojna, bo 
niewiadomo kiedy i z jakiej strony Niemcy 
zaskoczone być mogą wojną i n ik t nie może 
ręczyć za to, że wojny nie będzie. Dla tego 
tak należy się przygotować, by w danej 
chwili z całym impetem stawić czoło wrogo­
wi. Zaznaczył przytem kanclerz, że w zarzą­
dzeniach co do podwyższenia siły zbrojnej 
niem a żadnej prowokacyi. Niemcy sięgają do 
tego środka dlatego, ponieważ pragną po­
koju, ale w razie wo jny pragną pozostać 
zwycięzcami.

Dla rzeczowego uzasadnienia przedłoże­
nia wskazał kanclerz na zmiany, jakie w cią-

m arła, lub czy będąc przy życiu, nie wyna- 
lazłaj sobie jeszcze lepszego schronienia.

Prawdziwą niespodzianką była depesza, 
w ysłana przez Gea z Paryża do doktora La­
salle, po rozmowie z panną Leduc, w któ­
rej to depeszy Geo prosił doktora, aby m iał w 
pogotowiu m anekin, przedstawiający panią 
de Baudricourt i zapewnił sobie przybycie 
w łaściciela Septfontaines. Zawiadomiał dalej 
w depeszy, że przywiezie z sobą pewną oso­
bę, której trzeba będzie pokazać i m anekin 
i Jana, co miało być ostatecznym epizodem 
walki i tryum fem  końcowym.

Poczciwy doktor Lasalle z trudnością 
się powstrzymywał, aby nie wygadać się o 
tych szczegółach, które powinny były pozo­
stać w tajem nicy, ale natychm iast rozporzą­
dził, co było potrzeba.

Zadysponował na dziś wieczór kolacyę 
dla gości, których sam m iał zaprosić.

Do pana Lal o j wystarczył lisi, lecz 
ponieważ wszelka korespondencja z Oleme- 
ries mogła być spóźniona, niepew na w’ tym 
dniu niedzielnym i o tej godzinie, doktor po­
jechał tam sam swoją karyolką. M iał tam 
chorych, co tłumaczyło całkowicie jego przy­
bycie.

Przybywszy, m anewrował w teD spo­
sób, żeby uprzedzić pana Jana, iż pragnie z 
nim mówić, usiłując jednakże, aby nikt  ule 
m ógł podejrzewać, żo są już w porozumie­
niu, ponieważ w okolicy powszechnie było 
wiadomcm, że ni o widują sio z sobą wcale; 
udał więc, że potrzebuje pewnego lekarstwa, 
którego używał w chorobie oficera, a które­
go mu zabrakło dla jednego z chorych w 
Clemerios. I  posłał Justyna, prosząc o poży­
czenie flaszki, przepraszając i obiecując, że 
zwróci ją  za godzinę.

Nie było można wyszukać lekarstw a bez 
wiedzy gospodarza. Wiedząc o pozornej nie- 
przyjaini Jana  względem doktora, ani W ir­
ginia, ani Lucyna nie oędą się prawdopodo­
bnie obawiały powiedzieć panu o żądaniu 
pana Lasalle. A w ten sposób, Jan  zostanie 
powiadomiony.

gil ostatnich miesięcy za,siły w położeniu, a 
jakie i dla Niemiec nie są obojętne. W’ kal­
ku lac ji tej p. Bethm am i - Hollweg zachował 
zupełne spokój. Trójnrzym ierze trzyma sig 
silniej i spoiśeioj niż kiedykolwiek, w sto- 

■sunkacb niem iecko-angielskich nastąpiło  po­
lepszenie. Kanclerz zaznaczył też, że wraca 
■wzajemne pomiędzy tem i dwoma państw am i 
zaufanie, zachwiane przez czas pew ien ku 
obopólnej ich szkodzie — i że harm onijna 
praca Niemiec i A nglii przyniosła na konfe­
ren c ji londyńskiej wielo pożytku. Go do 
Rossyi, to z rządem jej pozostają Niemcy 
w przyjaznych stosunkach. Kanclerz nabra ł 
przekonania, że dążności jego znajdują u ros- 
syjskich mężów stanu żywy oddźwięk, zgo­
dnie bowiem z in tencjam i cesarza M ikołaja 
starają się oni o utrzym anie jak  najlepszego 
pożycia sąsiedzkiego z Niemcami. Także sto­
sunki z rządem francuskim  nie pozostawiają 
nic do życzenia- Tak więc uspokojeniem przej­
mować musi rzut oka na stosunki Niemiec 
z uineini mocarstwami, ale to nie wystarcza. 
Mężowi stanu nie wolno głowy kryć w pia­
sek. "Wojna bałkańska wywołała przesunięcie 
układu sił na kontynencie europejskim. Z dru- 
ginj strony pokazało się, jak silnie to, czego 
widownią jest Bałkan, odbija sig na stosun­
kach mocarstw. W zmaga się w ichrzenie pan- 
slawistów i francuskiego szowinizmu i zd a ­
rzyć się może, iż Niemcy będą musiały bro­
nić się z dwu stron; n ik t zaręczyć nie może, 
iż wojny nie będzie!

Dalej wskazał kanclerz, że obecnie idzie 
o to, by uchwale mocarstw' co do spraw 
bałkańskich za wszelką cenę zapewnić ule­
głość. Niemcy zdecydowane są, działać w tym 
kierunku z całą energią.

Do wojny przyjść nie powinno, kończy 
Fremdcnblatt, ale przyjść do niej może; oto 
myśl przewodnia mowy p. Betkm anna-Holl- 
w-ega. Mimo całego spokoju, z jakim, przed­
stawia ona chwdlow7y stan  polityki, wskazuje 
mowa ta dowodnie, ile trudni ści jeszcze cią­
gle nastręcza położenie m iędzynarodowe!

Fester L loyd  uważa wywody niem ie­
ckiego kanclerza za uzupełnienie mowy sir 
E dw arda Greya. Bez ogródek wyłuszczał p. 
Bethm ann-Hollweg, jak: trudne, ciężkie i
trosk pełne zadanie m iała w tych czasach 
dyplomacya. Niebezpieczeństwo wojny, mi­
mo, iż nie groziła ona bezpośrednio, przy­
gniatało  europejskich mężów stanu brzem ie­
niem odpowiedzialności. W owych to czasach 
A jiglia i Niemcy, jakkolw iek antypody wedle 
opinii powszechnej, najgorliw iej starały  się 
o doprowadzenie do porozumienia dwu po­
tęg najbardziej interesow anych w sprawie 
bałkańskiej. Dało to A nglii i Niemcom po­
żądaną sposobność także do wzajemnego zbli­
żenia. W obec grożącej katastrofy światowej 
szukano dróg wyjścia z zamętu, szukano spo­
sobów pogodzenia obowiązków płynących z 
przymierzy i porozumień z powszechnem pra­
gnieniem  pokoju.

Demobilizacya A ustro-W ęgier i Rossyi 
sprowadziła znaczną ulgę w położeniu. Upa­
dek A dryanopola ożywił nadzieję rychłego

N aturalnie wyda mu się to podejrzane, 
lecz zrozumie, iż dziwne zażądanie nic nie 
znaczącego lekarstw a ma wskazywać, aby był 
w pogotowiu, a obietnica odesłania za godzinę, 
wyznaczała mu spotkanie w tym czasie.

I  stało się wszystko jak  doktor przewi­
dział.

Jan  udał się w głębię paiku krokiem 
obojętnym, następnie przez zieloną furtkę 
przeszedł na uprawne pola i zniknął w le- 
sie, w tem samem miejscu, w którem Geo 
w strzym yw ał swój samochód. Raz tam będąc, 
łatwo mu było się ukryć, co też uczynił, 
zbliżywszy się do gościńca pomiędzy Oleme- 
ries a Chateauvillard.

Od czasu do czasu, śledził ostrożnie 
drogę, naprzód i po za sobą.

Była to niedziela, przypuszczać przeto 
było można, że ludzie iść będą do m iasta, lub 
wracać a tem samem, przeszkadzać mu w 
spotkaniu się z dok S rom .

Nikogo na szczęście nie było na go­
ścińcu w chwili, gdy dał się słyszeć turkot 
powoziła doktora, zanim on jaszcze ukazał 
się z po za zakrętu drogi

Jan  wyszedł z po za drzew, przesko­
czył rów, zbliżył się do powozu, który nie 
zatrzymując, sic zwolnił tylko biegu. A do­
ktor 'Lasalle. na którego poważnej twarzy 
był w tej oliwi1 i u śm ie c h ,'rz e k ł:

— Wielka now ina'... Użyj, jakiego 
chcesz pretekstu, lecz musisz być u m nie 
dziś przed szóstą.... Powiedz na przykład, że 
przyjechał pułkownik, który ma się z tobą 
widzieć na ditoren kolei, lub co chcesz zre­
sztą, lecz każ Baptyście zaprządz do powozu 
i zawieźć się. do hotelu du Oygnc... Do wi­
dzenia za chwilę... Ciesz się!... W szystko 
jest dobrze, bardzo dobrze!

— Przyjadę z największą przyjemno­
ścią, zawołał Jan , a będę ostrożny.

1 pan do Baudricourt czekał już u do­
ktora, gdy automobil' nr. 493 zajechał z 
gośćmi.

Doktor Lasalle w kilku słowach przy­
gotow ał Jana na nadzwyczaj niespodziewane

zakończenia wojny, zwłaszcza, gdy T urcja 
zaniechała, oporu wobec woli mocarstw. Cią­
gle jednak prowokacyjne wystąpienia Serbii 
i Czarnogóry zagroziły na nowo pokojowi. 
Kanclerz niemiecki nie traci nadziei, że kon­
cert europejski pokona i ten szkopuł. Zgodna 
jej wrola co do Albanii nie może być nara­
żona na ośmieszenie. Uchwały konferencji 
londyńskiej muszą być wykonane, Skutari 
musi należeć do A lbanii. Nawet Rossya po­
parła  projekt dem onstracji Hot. Tych, którzy 
mniemają, że Auslro-W ęgry w razie — nie­
prawdopodobnej zresztą — komplikacyi. zda­
ne będą w tej sprawie wyłącznie na siebie, 
spotka przykry zawód, kanclerz bowiem wy­
raźnie zapowiada, że w takim razie Niemcy 
nie zawahają się przed spełnieniem  obo­
wiązków sprzymierzeńca.

P. Bethm ann-IIollw eg wskazał także te 
niebezpieczeństwa, które ' wyłonić się ’ mogą 
po ukończeniu wojny bałkańskiej. Zdaniem 
Fester L loydu  najważniejszy to i najsensa- 
cyjniejszy ustęp mowy p. Bethm ann-Holl- 
wega. Niemcy otaczają sym patyą ludy ba ł­
kańskie i szczerze pragną, aby te nowe siły 
dały się wprzęgnąć do oczekiwanej pracy 
pokojowej. Ale gdyby przyszło kiedy do kon- 
flagracyi europejskiej, w której Słowiańszczy­
zna stanie przciw Germanom, to dla tych 
ostatnich w ynikłaby ztąd wielka niekorzyść, 
że miejsce Turcyi w system ie równowagi za­
ję ły  częściowo ludy słowiańskie. Takiej wal­
ki ras nie uważa co praw da kanclerz za ko­
nieczną. Jeszcze i w samej Słowiańszczyżnie 
sporo jest antagonizmów do wyrówndnia. 
Dla przykładu wspomina kanclerz o stosun­
ku Rossyi do Polaków, a także na Bałka­
nach je s t aż nazbyt wiele różnic do wyró­
wnania. Przytem  doba dzisiejsza zmagań eko­
nomicznych wcale nie przemawia za możli­
wością walki ras i tiudno  uwierzyć, by same 
przeciwieństwa rasowe doprowadzić mogły 
do wojny Rossyi z Niemcami. A ni Niemcy 
nie prą do takiej wojny, ani rząd rossyjski 
żądać jej nie może. Niebezpieczną jest tylko- 
ag itac ja  panslawistyczna, która niepokoiła 
już Bism arka a teraz, w ciągu wojny bał­
kańskiej, ujawnia i i§ z ogromną gwałtowno­
ścią. Dwulicowość i niejasność polityki ros- 
syjskiej jest w ynikiem  w łaśnie nacisku wy­
wieranego przez panslawizrn. Dotąd w ystępo­
wał on głów nie przeciw A ustro-W ęgrom , o- 
becnie zwraca się również przeciw Niemcom, 
przybierając przy każdej okazy i pozę wr ga 
niemieckości.

Drugie niebezpieczeństwo wzniecają 
francuscy szowiniści. Niemiecki kanclerz wy­
raził przytem -gorące uznanie francuskim  mę­
żom stanu, którzy rzetelnie starają się para­
liżować zapędy szowinizmu. W skazał przyteni 
kanclerz, na straszliw e następstw a, jakie m ieć  
może to ig ran ie  szowinistów z ogniem. Ten 
ustęp mowy kanclerza tchnie gorącą m iło­
ścią pokoju, lecz zarazem stanowczością.

Na uwagę zasługują również słowa, któ- 
remi odpowiedział na propozycyę Churchilla, 
by w zbrojeniach floty od czasu do czasu 
urządzano rok przerwy. Propozycyę tej Niein-

szczęście, że wkrótce ujrzy Oharlotę. I trze­
ba było całej powagi doktora, całej jego wy­
mowy, aby go powstrzymać, by nie wybiegł 
do niej skoro tylko przyjechała.

M usiał więc czekać w kąciku, aby Ohai'- 
lotę przygotowano zwolna.

Widzieliśmy, jak  ,się wszystko szczęśli­
wie powiodło.

P rokurator i Geo nazajutrz wrócili do 
swoich zajęć; p. Laloy w swojem biurze ;l 
Geo w przedpokoju.

Oczyszczenie zabłoconego samochodu, 
który odbył cztery podróże do Paryża tam  * 
napowrót, musiało być odłożone na inną 
chwilę.

Zacny doktor Lasalle odwiedzał swoich 
chorych, jak  codziennie; pan de Baudri­
court, wróciwszy do Septfontaines, oznajmił; 
żo czuje się już dość zdrowym, aby wrócie 
do pułku, a ponieważ jeden z jego szcfóWi 
którego spotkał wczoraj, prosił go, “ by wra­
cał ooprędzej do Vevdnn, odjedzie tam  W<| 
środę.

— Choćby dla tego — dodał — |bV 
wie pokazać, a, potem wezmę nowy urlop dłj 
wzmocnienia zdrowia, może jeszcze w ty 1'1 
miesiącu.

Te ostatnie słowa pocieszyły Lucynie 
już nieco zaniepokojoną, a naw et ją  ucieszył)' 
Nigdy pau Jan  nie byłby wrócił do Septfon­
taines w zimie, wtedy gdy m ógł daleko prĄf 
jemnie-j spędzie czas jakiś w Paryżu lub Nj' 
cei, gdyby nic m iał względem niej małżeń­
skich zamiarów. M iał widocznje p o s ta n o w ił 
nie spłacić ów dług"honorowy Baudricourfó"': 
o którym był już snać przekonany, dzigh1 
legendzie pana Hudelot i pojawieniu sl® 
widma.

A zatem, wyjazd Jana  de BaudricoUf 
w ydał się zupełnie naturalny wszystkim troj' 
g u : Hudelotowi, Wirginii i Lucynie.

M usiał przecież raz wyjechać, nie dz' j 
to jutro, a im prędzej wyjeżdżał, tem ry ch li 
powróci,

(Ciąg dalszy nastąpi).



3
ey uznają za podstawę nadziei, że nieiui-le 
zajścia la t ostatnich na tle stosunków an- 
gielsko-niemieokich pójdą w zapomnienie.

Mowa p. Boihm anna Hollwega, kończy 
Pester Lloyd. jest. jedną z największych i 
najskuteczniejszych m aniiestacyj pokojowych, 
wskazuje bowiem otwarcie na niebezpieczeń­
stwa. jakie mogą zagrozić pokojowi i spro­
wadzić jego ruinę.

N . W- Tofjblait nazywa kanclerza nie­
mieckiego pedagogiem w wielkim stylu, pe­
dagogiem, który usiłuje rozbudzić we wszy­
stkich państw ach sumienie polityczne, klory 
wszystkich poucza, że wierność i zamiło­
wanie pokoju, to najlepsi doradcy i naj­
lepsze podpory uprawnionych interesów . 
Ideologom nie podobać się może powiedzenie 
kaneterza, że polityczne przyjaźnie, są poli­
tycznymi interesam i, lecz realna polityka 
musi te słowa powitać ze szczerem zadowo­
leniem. Nigdy też jeszcze w równie sympa­
tyczny sposób nie uzasadniono przedłużeń 
wojskowych, jak to uczynił p. Bethrnann- 
Hollwegą zapewniając, że wnosi je, ponieważ 
Niemcy pragną pokoju.

JŃT. Fr. Presse przypisuje również mo­
wie kanclerza Rzeszy doniosłe znaczenie. Jest 
ona poważna, lecz nie wojownicza. Ze słów 
p. B etlim anna-llollw ega wynika tylko tyle, 
że Niemcy clu-ą hyc możliwie n a js iln ie jsz e . 
Mowa jego zmusi może prądy szowinistyczne 
w Rossyi i Francyi do zastanowienia sio nad 
tern, czy nie poparzy sobie wkońcu palców, 
kto igra z ogniem.

Z głosów prasy zagranicznej zakomuni­
kował nam na razie te legraf kilka głosów 
angielskich i francuskich.

D aily  - Tdegraph  p isze: Mowa kanclerza 
niemieckiego jest tak ważnem wynurzeniem, 
jakiego już dawno nie słyszeliśmy. Przyczyni 
się ona do w yjaśnienia stosunków i jasnego 
określenia międzynarodowego położenia.

Times stwierdza, że wywody kanclerza 
niemieckiego zgodne są z zapatrywaniam i 
sir Edw arda Grcya.

Jak  z Paryża donoszą, prasa tamtejsza 
żywo zajmuje się ostatnią mową kanclerza 
Bethm anna - Holwega.

Figaro  pisze, że już dawno żaden z kie­
rowników spraw zagranicznych nie wygłosił 
takiej mowy, jak kanclerz niemiecki. Po­
m ylił się jednak, bo ani Francya, ani Bossy a, 
nie żywią takich zamiarów, jakie im przy­
pisuje B ethm ann - Hollweg. We Francyi nie 
ma ani tego animuszu wojennego, ani tej 
wiary w swe siły, o jakiej mówił kanclerz.

. L ’Aułoritó  oświadcza: Gdyby po mowie 
kanclerza niemieckiego Izba francuska zwle­
kała z uchwaleniem  zaprowadzenia trzyletniej 
służby wojskowej, to popełniłaby zbrodnię 
stanu i powinnaby być skazana na śmierć.

Lanternc  zauw aża: Celem przeprowa­
dzenia swych przedłożę ii kanclerz niemiecki 
mówił o usposobieniu wojennem rządu fran­
cuskiego i o szowinizmie we Francyi. Tw ier­
dzenie to je s t nieuzasadnione. Niech Niemcy 
cofną swe przedłożenia, a rząd francuski bez 
nacisku opinii publicznej cofnie również 
wniesione przezeń przedłożenia.

D y sk u sja  w parlam encie R zeszy.

P arlam en t Rzeszy niemieckiej obrado­
wał wczoraj w dalszym ciągu nad  przedło- 
żeniam i wojskowemi.

P. Basserm ann (narodowy liberał) do­
wodził konieczności przedłożeń i wskazy­
wał, że położenie międzynarodowe jest nie­
pewne wskutek wypadków odgrywających się 
na półwyspie bałkańskim , które atoli mniej 
obchodzą Niemcy, niż ich sojuszników. W a­
żne natom iast dla Niemiec są ich interesy 
w Azyi M niejszej, gdzie wpływy ich stykają 
się z wpływam i A nglii i F rancyi. YY-lochy 
wskutek zdobycia Trypolisu mogą rozwijać 
m niej energiczną akcyę w działalności trój- 

.przymierza. Co do stosunku Niemiec do Ros­
syi, to nie spełn iły  się nadzieje, jakie przy- 
przywiązywano do zjazdu w Poczdamie. Agi- 
tacya nacjonalistyczna w Rossyi przybiera 
coraz większe rozmiary. W końcu mówca 
w spom niał o ruchu szowinistycznym wśród 
narodów, który przybiera charak ter coraz 
więcej międzynarodowy i rozwija ogromną 
ag itac ję  w R osji, F rancyi i A nglii. Przyję­
cie przedłożeń wojskowych uważać należy za 
obowiązek narodowy i samoobrony.

P. hr. Kanitz (konserw atysta) nazwał 
przedłożenie wojskowe dziełem ważnem w in ­
teresie pokoju i wyraził nadzieję, że wobec 
zbrojenia się F rancyi Izba przedłożeń nie 
odrzuci. Lepiej wydać jeden m iliard, niż na­
razić się na klęskę.

P.“ M uller z M einingen ( postęp, partya 
ludowaj zarzucił pewne braki w motywach
przedłożenia, z których należy wykluczyć
"Wszystko to, co nie je s t istotnie potrzebne.
Rzeczą dyplom acji jest tak uregulować sto­
sunki na Bałkanach, aby państw a bałkańskie 
stały się czynnikiem postępu w Europie. 
Mówca stw ierdził dalej, że obecnie w miejsce 
°bawy wojny z A nglią, w stąpiła obawa wojny 
z Rossyą. Zwraca się przeciw szowinizmowi 
We Francyi- W Niemczech nikt nie pragnie 
Wojny. Mówca krytykow ał niektóre szczegóły 
Przedłożenia i domagał się reform  wewnę­
trznych w armii.

P. S e y d a  zaprotestow ał przeciw temu, 
że kanclerz Rzeszy zapraszając inne stronn i­
ctwa na przedw stępną naradę nad przew o­
żeniami, pom inął zupełnie Polaków. K ancle­
rzowi, który jako pruski prezydent m inistrów  
pracuje na zgubę Polaków, nie możemy 
uchwalać miliardów — rzekł mówca — stra ­
cilibyśmy bowiem szacunek dla siebie sa­
mych. N akłada się na posiadających dodatek 
n a  zbrojenia, aby chronić ich mienie. Pola­
ków zaś wypędza się z ich posiadłości, m u­
szą przeto odrzucić przedłożenie, nie uzasa­
dniając dalej swego stanowiska. Niechaj 
kanclerz będzie dla nas sprawiedliwy, wów­
czas zagranica będzie m iała doń zaufanie i 
takie przedłożenia, jak obecne nie będą po 
trzebno.

B e r l i n .  Na podstawie wynurzeń prasy 
partyjnej i przywódców stronnictw  można 
dziś swiojidzić, że znaczna większość stron­
nictw  oświadczy się za przyjęciem przedło­
żeń wojskowych. Natom iast sprawa pokrycia 
tych wydatków napotka na silną opozycję i 
przedłożenie w tej spraw ie będzie musiało 
uledz niejednej zmianie. Charakterystyczne 
jest, że narodowi liberali trw ają przy żąda­
niu ogólnego podatku od własności, to zna­
czy podatku majątkowego lub spadkowego, 
podczas gdy centrum  jest za jednorazowym, 
progresyw nym  podatkiem od majątków.

Anglia wobec Francyi
w  razie wojny.

Niedawne oświadczenia rządowe w an­
gielskiej Izbie gm in, dotyczące zobowiązań 
A nglii względem Francyi na wypadek woj­
ny na kontynencie europejskim, wywołały 
liczne kom entarze i obszerną dyskusyę w p ra­
sie po obu stronach kanału La Manche.

W przeciwstawieniu do zapatryw ań m ar­
szałka lorda Robertsa, zwycięzcy Boerów, 
który jest zwolennikiem czynnego wystąpie­
nia wojsk angielskich na kontynencie w ra­
zie wybuchu wojny europejskiej, wypowie­
dział niedawno na ten tem at na szpaltach 
dziennika Times współpracownik wojskowy 
tego pisma, angielski pułkownik Repington 
szereg ciekawych poglądów, charakterysty­
cznych dla oceny sposobu m yślenia obecnych 
kierujących sfer angielskich z obozu liberal­
nego.

Pułkow nik Repington wyraża zdanie, 
że „Francyi jak najzupełniej wystarczy w ra­
zie wojny energiczne poparcie przez m ary­
narkę wojenną W. B rytanii i że już sama ta  
pomoc, na morzu uwolni F rancyę od wszel­
kiej troski o obronę jej wybrzeży, zmusi do 
neutralności "Włochy zajęte obecnie jeszcze 
organizacją zdobyczy afrykańskich, umożliwi 
tern samem generalnem u sztabowi francuskie­
mu zużytkowanie armii alpejskiej na innym 
teatrze wojny i przerzucenie armii afrykań­
skiej i wojsk kolonialnych do Europy, a 
przez to pośrednio zwiększy siły francuskie 
operujące na głównym  teatrze wojny o pół 
m iliona żołnierzy. Natom iast nie można, zda­
niem B epingtona, domagać się od Anglii 
w ysiania na kontynent znaczniejszego korpu­
su ekspedycyjnego w celu liczebnego zrówno­
ważenia armii francuskiej z niemiecką, gdyż 
to je s t raczej zadaniem Rossyi jako wojsko­
wej aliantki Francyi, podczas gdy A nglia jest 
jej nliantką morską, tych zaś ról z powodu 
samej natury  obu sprzymierzonych państw  
przemienić żadną m iarą nie można.

Anglia, zdaniem Repingtona, będzie i 
tak m usiała wytężyć wszystkie siły i zasoby 
pieniężne, aby utrzymać swą przewagę na 
morzach, która jest jej podstawowym warun­
kiem bytu, nie może zatem takich samych 
wysiłków czynić dla rozwoju swej armii, 
którego wymaga nic tyle joj in teres własny, 
ile in teres europejski.

Przeciw  powyższym wywodom, które 
streszczają się w dwóch tw ierdzeniach, a to, 
że z jednej strony sama pomoc floty angiel­
skiej zwiększy pośrednio siły  zbrojne fran­
cuskie o pół m iliona ludzi i że z drugiej 
strony zadaniem Rossyi będzie pomagać F ra n ­
cyi na lądzie, A nglii zaś wspierać ją  na mo­
rzu, występuje z rzeczową krytyką złiany 
francuski pisarz wojskowy, generał de La- 
croix, na szpaltach dziennika Temps, tw ier­
dząc, że poglądy angielskiego pułkownika, o 
i 1 cisy się zakorzeniły w angielskiej opinii pu­
blicznej, mogłyby w danym razie sprowadzić 
katastrofalne następstw a.

W szczególności, zaznacza de Lacroix, 
obronę wybrzeży francuskich pełnią w razie 
wojny wyłącznie form acje wojskowe drugiej 
linii, które w żadnym razie nie będą użyte 
na głównym teatrze wojny przeciw Niemcom, 
zatem o ile obecność eskadry angielskiej mo­
że znpobiedz bom bardowaniu przez nieprzy­
jaciela niektórych punktów nadbrzeżnych, o 
tyle nie przysporzy ona arm ii francuskiej 
działającej na granicy wschodniej ani jedne­
go żołnierza i ani jednego działa.

Taksamo przewóz armii afrykańskiej do 
Europy nastąpi w każdym razie, czy przy 
pomocy, czy bez pomocy floty angielskiej,

francuska flota morza Śródziemnego wy­
starczy, aby go osłonić; co się zaś tyczy 
W łoch, to jeżeliby one rzeczywiście stoso­
wnie do formalnych zobowiązań trak ta tu  trój- 
przymierza zdecydowały się wziąć udział w 
wojnie przeciw Francyi, flota angielska nie 
zdołałaby ich od tego wstrzymać, bo naj­
gwałtowniejsze bombardowania m iast nad­
brzeżnych przez floty nieprzyjacielskie miały, 
jak  historya uczy, bardzo ograniczone pod 
względem m ilitarnym  znaczenie. W łochy dy­
sponują, tak samo jak  Francya, formacyami 
wojennemi drugiej linii dla obrony swych 
wybrzeży, nie potrzebując dla tego celu zu­
pełnie uszczuplać swej arm ii operacyjnej, 
k tórą w danym razie bez względu na nie­
przyjacielską akcyę floty angielskiej mogą 
rzucić przeciw Francyi.

W ten sposób wykazuje szczegółowo 
de Lacrois, że sama pomoc floty angielskiej 
w niczem, nie zmieni rozkładu ani liczby 
armii operacyjnych francuskich w początku 
wojny a zatem w deeydującyin jej momen­
cie, i wyraża przekonanie, że pomimo wszyst- 
£0 A nglia we własnym interesie będzie mu­
siała wesprzeć Francyę także arm ią lądową.

Chimerycznem nazywa generał de La- 
croix tw ierdzenie ogólnikowe angielskiego 
pułkownika, że w ram ach trójporozumienia 
każde z państw  zaprzyjaźnionych z Francya 
ma swoją przez naturę wyznaczoną, niezm ien­
ną rolę.

Mocarstwo tak silne i tak scentralizo­
wane, jak  Niemcy, z pewnością, zdaniem ge­
nerała  de Lacroix wywoła konflikt wojenny 
w chwili przez siebie w ybranej, korzystając 
z chwilowej słabości jednego ,z przeciw ni­
ków lub z niezgody między członkami tró j­
porozumienia, a jeżeli zwróci swe aspiracye 
czy to ku Morzu Północnem u, czy to ku Za­
chodowi, czy ku Holandyi, Belgii lub Danii, 
w każdym razie zagrożona będzie równowa­
ga europejska i suprem aeya A nglii na mo­
rzu. Byłoby zatem dziwnem nakładać główny 
ciężar krwi na Rossyę w wojnie, której na­
stępstw a odbiłyby się bezpośrednio i przede- 
wszystkiem na W. B rytanii. Zresztą, zdaniem 
francuskiego generała  w obecnej dobie go­
rączkowych zbrojeń wojennych żadne pań­
stwo trw ale nie zdoła utrzym ać swego sta­
nowiska w Europie, które prowadzi politykę 
najmniejszego wysiłku i lekceważy rozwój 
swej armii.

Tutaj de Lacroix powołuje się na hi- 
storyę i przypom ina A nglii, że Napoleon I. 
pomimo Trafalgaru i pomimo utrzymywania 
kosztem A nglii europejskich koalicyj był 
przez lata niezaprzeczonym panem Europy i 
ze dopiero silna i dzielna arm ia angielska 
lądowa, złączona z pruską pod W aterloo, spro­
wadziła ostateczny jego upadek.

Do Lacroix um yślnie cytuje powyższy 
przykład, ponieważ obecną sytuacyę A nglii 
w obliczu niebezpieczeństwa niemieckiego u- 
waża za zupełnie analogiczną, dodając, że je ­
żeli w przyszłej wojnie nad Mozą armii fran­
cuskiej zabraknie pomocy wojsk angielskich, 
aby zrównoważyła znaczną przewagę licze­
bną Niemców, losy Europy mogą się łatwo 
rozstrzygnąć na Zachodzie p r z e c i w  A n ­
g l i i ;  same bowiem eskadry, choćby najlicz­
niejsze, nie powstrzymają w niczem parcia 
niemieckiego na kontynencie, a tylko silna 
arm ia angielska operacyjna, złożona z 15 do 
20 dyw izji, połączona z całą siłą  zbrojną 
Francyi, może A nglii zapewnić w Europie 
zwycięstwo i utrzymać równowagę mocarstw.

Położenie międzynarodowe.
Narada am basadorów .

Biuro R eutera dowiaduje się : W czoraj­
sza narada ambasadorów trw ała  przeszło 2 
godziny.” Następne zebranie w piątek.

Zapadły wczoraj uchwały w sprawie 
odpowiedzi mocarstw państwom  bałkańskim. 
W ysłano telegram y do rządów z zawiadomie­
niem o uchwałach konferencyi. Są podstawy 
do przypuszczenia, że zapatryw ania mocarstw 
nie zmieniły się.

Z kom petentnej strony donoszą, że głó­
wnym puńktem  odpowiedzi jest p y ta n ie : Czy 
prowadzące wojnę strony p ragną  pokoju ? 
W razie potakującej odpowiedzi, nie pow in­
no być już rzeczą trudną doprowadzenie do 
pokoju.

W kołach dyplomatycznych panuje tro­
chę optym istyczne zapatrywanie, że stanow i­
sko sprzymierzonych p mstw bałkańskich bę­
dzie umiarkowańsze. Słychać, że są projekto­
wane propozycye natury  finansowej, która 
nie pozostaną bez wpływu na Czarnogórę.

O blężenie S kutari.
Z Belgradu donoszą, że odkładanie 

szturmu na Skutari spotkało się tam z wiel- 
kiem wzburzeniem opinii. Je s t ono podobno 
skutkiem trudności przy ustaw ianiu dział po- 
zycyjnych. W szturm ie ogólnym wezmą u- 
dział specyalnie wyćwiczone oddziały z bom­
bami ręcznemi.

W Salonikach 17 okrętów greckich stoi 
podobno pod parą z wojskiem serbskiemu

Ze Skupczyny serb sk iej.
Na wczorajszem posiedzeniu Skupczyny 

na zapytanie nacyonalisty Ribavaea, m inister 
wojny B o ż a n o w i c z  w yjaśnił szczegółowo 
rolę, jaką arm ia serbska odegrała pod Adrya- 
nopolem i przy zdobyciu twierdzy. Pod 
Adryanopolem  było 40.868 żołnierzy serb­
skich pod komendą generała Steparn wicza. 
Wojsku serbskiem u powierzono zdobycie naj­
silniejszych fortów Adryanopola. Serbowie 
forty te zdobyli, co Bułgarom ułatw iło atak 
na front wschodni. 20 pułk piechoty serb­
skiej wziął do niewoli Szukriego baszę, ko­
m endanta Adryanopola. S traty Serbów wy­
noszą: 478 poległych, 608 zm arłych skutkiem 
chorób, 1917 ran io n y ch ; ogółem chorowało 
19.320 żołnierzy.

Rząd w niósł przedłożenie domagające 
się kredytu w kwocie 90 milionów dinarów 
na cele wojenne.

M łodoradykał D r a s k o w i c z  w niósł do 
ezydenta gabinetu Pasieza interpelaeyę w 

sprawie sojuszu bałkańskiego, oraz w spra­
wie zachowania się sojuszników w kwestyi 
dostępu Serbii do morza. W końcu interpela- 
cya zawiera zapytanie co do A lbanii i jej 
granic.

Przed przejściem do obrad odczytano 
liczne telegram y gratulacyjne nadeszłe od 
miast w zdobytych terytoryach.

S m y r n a .  Okręt liniowy francuski 
„Henryk IV .“ odpłynął ztąd w niewiadomym 
kierunku.

K R O N I K A .
Lwów, 9 hmtnia.

K alendarz.
C z w a r t e k  (10 kwietnia):
Ezechiela pr. — Gorysława. — Ilariona. 
Wschód słońca o godzinie 4'45 rano, za­

chód słońca o godzinie 6'05 po południu.
T e m p e ra tu ra . O godzinie 12 w połu­

dnie +  4 stopni Cel.

— JE . P . M inister W ładysław  D łu ­
gosz przybył dziś rano z W iednia do Lwowa.

— S ejm ik  relacyjny. D nia 7 b. m. od­
był się w  K ołom yi sejm ik relacyjny posłów  na 
Sejm krajowy z powiatów śniatyńskiego, horo- 
deńskiego i kołom yjskiego pp. M ikołaja Erzy- 
sztofowieza i Leona kniazia Puzyny, na którym  
po w ysłuchaniu  sprawozdań obu posłów  i prze­
prowadzeniu dyskusyi, uchwalono rezolucyę u- 
znająeą potrzebę rychłego przyjścia do skutku 
reformy wyborczej z pewnem i jednak zmianami.

W  niedzielę odbyły się również zgroma­
dzenia w sprawie reformy wyborczej w  Tarno­
polu, Stanisław ow ie i Złoczowie.

— Praw o p u b liczn ości. P. Minister 
wyznań i oświaty nadał prawo publiczności na 
rok szkolny 191213 1 — 3 klasie pryw. gi- 
mnazym w Przemyślanach 1 — 2 klasie p ryw .. 
gimnazym realnego w Chrzanowie i 1 — 2 klasie 
pryw. gimnazyum w Podhajcach.

— D eszcz padał z przerwami prawie 
całą noc, dziś zaś od rana na przemiany ze 
śniegiem. Temperatura obniżyła się bardzo, 
gdyż termometr wskazywał o 12 w południe 
zaledwo -f 4 Cel. Niebo zaciągnięte chmurami, 
zimny wiatr, błoto — wszystko to nie wesoło 
zapowiada dalsze „występy" wiosny, która u 
wstępu obdarzyła nas tak piękną pogodą.

N a ulicach pojaw iły się znowu zimowe 
płaszcze, a naw et futra — panie tylko na prze­
kór kapryśnej pogodzie „manifestują" w io­
snę letnim i strojami i kapeluszami słom kow y­
mi. Marzną dziś biedaczki porządnie, ale cze­
góż one dla mody nie pośw ięcą?!...

— Rada nadzorcza T ow arzystw a „Ro­
dzina*4 zbierze się we Lwowie w sali ratuszo­
wej w niedzielę, 27 b. m., o godzinie 10 rano.

— W ystaw ki szkolne krajow ego prze- 
m ysłu . W  dniu 10 b. m., o godz. 4 po połu­
dniu odbędzie się w szkole żeńskiej w ydziało­
wej im. Czackiego w e L w ow ie oddanie m ło­
dzieży pierwszej w ystaw ki szkolnej przem ysłu  
krajowego, których cały szereg umieszcza Liga  
pomocy przem ysłowej w  szkołach publicznych  
w kraju. W najbliższy dniach, dalszych pięć 
szkół lw ow skich otrzyma takie wystawki.

— K asyno urzędnicze odbędzie walne 
zgromadzenie dnia 17 b. m., o godzinie 7 wie­
czorem w lokalu własnym Rynek 1. 9.

— Bank zaliczkow y we L w ow ie prze­
znaczył w roku bieżącym na cele kulturalne i 
oświatowe narodowe polskie, tudzież na cele 
dobroczynne ogółem 7700 kor., a mianowicie: 
na fundusz stypendyjny im. dr. Tadeusza Skał- 
kowskiego 2000 kor., na Dar grunwaldzki 5 
rata (ostatnia) 400 kor., na „Macierz szkolną" 
w Cieszynie 1000 kor., dla Towarzystwa we­
teranów z r. 1863 4 500 kor., na bursę im. 
T. Kościuszki 200 kor., na bursę im. Dekerta 
200 kor., na bursę im. Sefana Batorego 200 kor,, 
na bursę im. św. Wojciecha 200 kor., na bursę 
T. S. L. (koła Pań) 200 kor., na bursę T. S. L, 
200 kor., na bursę rękodzielniczą Ligi pomocy

„Gazeta Lwowska" z dnia 10 kwietnia 1918 r.
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przemysłowej '200 kor., na kolonie wakacyjne 
w Eymanowie 200 kor., dla Towarzystwa wza­
jemnej pomocy studentów Politechniki 200 kor., 
dla Towarzystwa bratniej pomocy słuchaczów 
Politechniki 200 kor., dla Towarzystwa bratniej 
pomocy słuchaczów Uniwersytetu lwowskiego 
200 kor., na warstaty studenckie Ligi pomocy 
przemysłowej 200 kor., dla Towarzystwa go­
spodarczego wykształcenia kobiet 100 kor,, dla 
Przytuliska św. Józefa 100 kor., dla Towarzy­
stwa św. Wincentego k Paulo 100 kor., dla 
Domu sierót pod wezwaniem N. P . N. P. M. 
100 kor., dla Towarzystwa św. Salomei 100 
kor., dla Brata Alberta 100 kor., dla Za­
kładu wychowawczego dla matołków w Iwoni­
czu 100 kor., na centową herbaciarnię 100 kor., 
na Szkołę handlową T. S. L. 100 kor., dla Se- 
minaryum przemysłu domowego Ligi pomocy 
przemysłowej 100 kor., dla Towarzystwa dzien­
nikarzy polskich 100 kor., dla Towarzystwa 
polskiego domu im. E. Orzechowskiej 100 kor. 
i dla Towarzystwa opieki nad dziećmi 100 kor.

Ogółem wydzielił Bank zaliczkowy we 
Lwowie ze swych funduszów w czasie isnienia 
pod dzisiejszą firmą t. j. od roku 1891 na cele 
kulturalne i oświatowe narodowe polskie, oraz 
na cele dobroczynne sumę 176.930 kor. 68 hal.

— Na w ystaw ę d zie ł sztu k i urządzaną 
przez Tow. dziennikarzy polskich i Tow. Przyj, 
sztuk pięknych we Lwowie nadchodzą codzien­
nie obrazy i rzeźby. Lokal Tow. zaledwo po­
mieści wszystkie dzieła — a będą to tylko naj­
lepsze, wybrane z setek zgłoszeń, jakie popły­
nęły z różnych stron kraju. Komitet pragnie 
dać j a k o ś c i o w o  a nie ilościowo ten pokaz 
sztuki współczesnej w 'ram ach, ile to tylko mo­
żliwe, najlepszych. Przy tej sposobności przy­
pomina się, że dzieł przysłanych po 18 kwie­
tnia absolutnie przyjmować się nie będzie.

Część katalogu oddano już do druku je­
dnej z najlepszych drukarń w Polsce, Anczy- 
cowi w Krakowie. Katalog ten wyjdzie nakła­
dem księgarni Gnibrynowicza Syna.

Eeklamy do ilustrowanego katalogu dru­
kowanego w 4000 egzemplarzy przyjmuje 
„Agencya inseratowa Spółki dziennikarzy" we 
Lwowie, ul. Kilińskiego.

— (K . W .) Obchód Słow acki ego w P a ­
ryżu. Staraniem „Koła“ młodzieży polskiej w Pa­
ryżu, w dniu 6 kwietnia, odbył się tu na cmenta­
rzu Montmartre, doroczny obchód Juljusza Sło­
wackiego. Przemawiał prof. Józef Maurer. Oprócz 
„Koła" złożyły wieńce: „Towarzystwo Arty­
styczno-Literackie polskie" i „Towarzystwo Ar­
tystów polskich".

— (K . W .) P . W ładysław  M ickiew icz  
na odbytem d. 5 b. m. walnem zebraniu To­
warzystwa Artystyczno-Literackiego Polskiego w 
Paryżu mianowany został członkiem honorowym 
towarzystwa. Przypominamy, że pp. Władysła- 
wostwo Mickiewiczowie będą wkrótce obchodzili 
złote gody.

(A )  Z gubiono: pulares, zawierający,
50 koron i kilka kartek zastawniczych na przed­
mioty wartości 900 kor.; pulares damski z prze­
szło 70 koronami; pulares z 50 koronami i 
pulares z 28 koronami i kartkami zastawnieze- 
mi na biżuterye wartości 700 koron.

(A )  Zagadkowe zn ik n ięcie . Przed kilku 
dniami wydaliła się z mieszkania 19 letnia 
Teodozya Wołoszańska szwaczka. Zaginiona jest 
średniego wzrostu, blondynka, ubrana w długi 
popielaty płaszcz i bronzowy szalik na głowie.

(Ą )  N ieszczęśliw y  wypadek. Dziś rano 
w fabryce drożdży w Zamarstynowie upadł do 
kanału, napełnionego gorącą wodą, odpływającą 
z kotłów, robotnik Mojżesz Flinkenstein i po­
parzył sobie obie nogi. Odwieziono go do szpi­
tala powszechnego.

(Ą j  K ronika policyjna . W czasie poboru 
wojskowego w koszarach przy ul. Jabłonow­
skich aresztował wczoraj agent policyi Jana 
Smolińskiego, szeregowca 11 p. polnych haubic, 
który okradał poborowych.

Aresztowano również wczoraj Juliana Ło­
patyńskiego, rzekomo malarza, za podejrzane 
posiadanie znaczniejszej ilości różnych rzeczy, 
jak  pościel, dywany i t. p., oraz Jędrzeja Bila, 
handlarza, który odkupił te rzeczy od Łopa­
tyńskiego.

Ą  Z n a lez io n o : w wozach miejskiej 
kolei elektrycznej: laskę, dwie pary trzewików, 
parasolkę i część składową strzelby.

Ą  K radzież. Do sklepu związkowej mle­
czarni rudeckiej przy ul. 29 Listopada 1. 21 
włamali się dziś w nocy złodzieje i skradli 
około 200 koron gotówką i znaczną ilość jaj.

t  Z m arli w ostatnich dniach : we Lwowie, 
Michał Majewski, kierownik kopalni nafty w 
Wolance, w 60 r. życia;

w Łepczycach, lrs. Antoni Ptaszkowski, tam­
tejszy proboszcz, w 55 r. życia;

w Stanisławowie, Stanisław Winiarski, 
em. kierownik szkoły ludowej, lat 77 ;

w Samborze, Tadeusz Kostrzewski, inży­
nier kolejowy, lat 29;

w Tarnawie niżnej, Franciszek Ławrow- 
ski, właść. dóbr, lat 63 ;

w Wołowej koło Kołomyi, Józefa Mana- 
czyńska, w 78 r. życia;

w Sielcu, Martyna z Leszczyc-Grabianków 
Prawdzic-Zaleska, właścicielka dóbr ziemskich 
na Podolu ross., babka Olgierda ks. Czartory­
skiego ;

w Wiedniu, prezydent senatu Najw. Try­
bunału sądowego i kasacyjnego Michał Czernek- 
Czarnecki, w 68 r. życia.

— M iędzynarodowa w ystaw a m iejsk a  
w L yonie. W czasie od 1 maja do 1 listopada 
1914 roku odbędzie się w Lyonie międzynaro­
dowa wystawa miejska, połączona z wystawą 
lyońskiego przemysłu i z francuską wystawą 
kolonialną. Głównym celem wystawy jest przed­
stawić rozwój i obecny stan urządzeń nowo­
żytnego miasta; jednak zakres wystawy jest 
bardzo szeroki i obejmuje wszystko to, co ma 
jakikolwiek związek z życiem miejskiem, a więc: 
umeblowanie, wszelkie instalacye w domach, po­
żywienie, napoje, szkolnictwo, hygienę, tury­
stykę, kulturę fizyczną i sporty, sztuki piękne, 
fotografię, przemysł księgarski ogrodniczy i inne. 
Miasto Lyon zaprasza do udziału w wystawie 
wszelkie instytucye i wszelkich przemysłowców 
lub kupców, którzy pragnęliby zapoznać Fran­
cję i Europę ze swymi produktami lub ze swą 
działalnością. Zgłaszać się można do 1 czerwca 
1913 roku. Szczegółowy program wystawy i 
warunki udziału są do przejrzenia w konsulacie 
francukim, (Lwów, plac Bernardyński 2 a).

P od  zarzutem  szp iegostw a areszto­
wano onegdaj w Budapeszcie niejakiego Miko­
łaja Brabura, rzekomo nauczyciela języka an­
gielskiego.

— Skazanie m łodocianego zbrodnia­
rza. Sąd karny w Budziszynie skazał onegdaj 
13-letniego Maksa Wanrika na rok i 3 mie­
siące więzienia za sprzeniewierzenie i usiłowane 
morderstwo. Warnik był posłańcem w praso- 
walni i sprzeniewierzył drobne kwoty, zainka- 
sowane u klientów prasowalni. Chcąc uniknąć 
odpowiedzialności, usiłował otruć właścicielkę 
prasowalni.

— Naokoło św iata . Do Mińska przy­
była onegdaj Angielka Harry Hamfries, która 
odbywa pieszo podróż naokoło świata, na kon­
kurs o 10.000 dolarów. Podróżniczka jest już 
w drodze dwa lata.

— M ilionow e bankructw o. Z Wielkiego 
Warażdynu donoszą: Właściciel dóbr i b. dy­
rektor Banku kredytowego Juliusz Berger ogło­
sił niewypłacalność. Pasywa wynoszą 2,600.000 
kor., aktywa 1,800.000.

— U lica  A dryanopolska w K ijow ie . 
Profesor kijowskiej Akademii duchownej Eozow 
zwrócił się do prezydenta miasta z prośbą, aby 
dla upamiętnienia „radosnego dla całego ros- 
syjsko-słowiańskiego świata zdarzenia, jakiem 
jest zdobycie przez braci Słowian, .drugiej sto­
licy tureckiej — Adryanopola", nazwać jedną 
z centralnych ulic miasta, mianowicie Małą Ży­
tomierską — ulicą Adryanopolską. Prezydent 
miasta opatrzył podanie Eozowa napisem: „sym­
patyczny wniosek" i polecił umieścić tę kwe- 
styę na porządku dziennym Rady miejskiej.

Kronika prowincyonaina.
§ K u r s  k r a w i e c t w a  d a m s k i e g o .  

Z Jarosławia donoszą: Staraniem tutejszej Po­
mocy przemysłowej urządzony zostanie przy po­
parciu Ligi pomocy przemysłowej sześciotygo­
dniowy kurs kroju i szycia staników i bluzek. 
Kursem kierować będzie dyplomowana instru­
ktorka p. Jasiewiczowa. Otwarcie kursu na­
stąpi 19 b. m.

§ K u r s  k w i e c i a r s t w a  s z t u c z n e -  
g o, urządzony staraniem Pomocy przemysłowej 
w R adom yślu nad Sanem, przy poparciu Ligi 
pomocy przemysłowej, zamknięty 12 L. m., po­
wiódł się bardzo dobrze. Kursem kierowała in­
struktorka Ligi pomocy przemysłowej p, Do- 
brostańska ze Lwowa, a ukończyło go 36 ucze­
stniczek z postępem przeważnie bardzo dobrym.

§ S a m o b ó j s t w o  ż o ł n i c - r z a .  W Prze­
myślu odebrał sobie w ubiegły piątek życie wy­
strzałem z karabinu szeregowiec 45 pp. Teodor 
Przystajko.

Kronika zagraniczna.

* S u f r a ż y s t k i  s t r z e l a j ą  z d z ia ł . . . .  
Wczoraj zaalarmowały sufrażystki Londyn wy­
strzałem z starego działa sebastopolskiego sto­
jącego u wejścia do pałacu Dudleyów. Na ar­
macie znaleziono napis: „Głosów dla kobiet".

* S k u t k i e m  u s u n i ę c i a  s i ę  g ó r y  
zasypane zostały dwie miejscowości na Pelopo­
nezie. Ponieważ w czasie katastro-y prawie cała 
ludność była na polu, przeto zginęły tylko trzy 
kobiety,

* A r e s z t w a n i e  s u f r a ż y s t e k .  W 
Nelso, w Szkocyi, uwięziono onegdaj dwie su­
frażystki w chwili, gdy chciały podpalić wielką 
trybunę na placu wyścigowym. P alił się już 
papier umoczony w nafcie.

* P o ż a r  t r y b u n y  w y ś c i g o w e j .  W 
piątek w nocy zgorzała doszczętnie trybuna wy­
ścigowa w Ayr, w Szkocyi. Szkoda wynosi 3000 
funtów szterlingów. Na miejscu znaleziono kartki 
stwierdzające, że ogień podłożyły sufrażystki.

* Z a k a z  s p r z e d a ż y  m a p  w o j s k o ­
wy c h .  Pruskie ministerstwo wojny zakazało 
sprzedawać po księgarniach mapy wojskowe, 
przedstawiające różne okolice Niemiec.

* Ś m i e r ć  u c z o n e g o .  W Berlinie 
zmarł prof. Henryk Slaby, współwynalazca te­
legrafu bez drutu, w 64 r. życia. Zmarły był 
po kolei docentem berlińskiej Akademii prze­
mysłowej, Politechniki w Charlottenburgu, a 
na ostatek Uniwersytetu w Berlinie. Wszędzie 
wykładał fizykę. Zajmował się od dawna bada­
niem fal elektrycznych i brał w roku 1897 
udział w znanych doświadczeniach Marconiego 
w Anglii. Opierając się na zdobyczach Mareco- 
niego, stworzył Slaby prawie równocześnie z 
profesorem Braunem system telegrafu iskrowego. 
Na tern polu pracował później wspólnie ze 
swoim asystentem hr. Jerzym Arco. W roku 
1903 systemy telegrafu iskrowego Slaby-Arco, 
budowane przez Towarzystwo elektryczne, po­
łączone zostały z systemami profesora Brauna, 
którego patenty nabyła firma Siemens i I-Ialske. 
Z tego połączenia powstały rozpowszechnione 
wszędzie stacye telegrafu iskrowego.

* N a j s ł a w n i e j s z e  o b i e ż  e n i  a. Z po­
wodu zdobycia Adryanopola przez Bułgarów 
pisma angielskie przypominają najsłynniejsze 
oblężenia od wojny krymskiej. I  tak: Sebasto- 
pol oblęgany był w r. 1854 5 przez dni 354, 
Strasburg w r. 1870 — przez 41, Metz w r. 
1870 — przez 66, Paryż w r. 1870 — przez 144. 
Belfort w r. 1870 71 — przez 95, Plewna w r. 
1877 — przez 105, Mafeking w r. 1899 900 — 
przez 218, Ladysinitli w r. 1899 900 — przez 
105, Port Arthur w r. 1904 5 — przez 248, 
Adryanopol w r. 191213 — przez 153. Z 
wszystkich tych oblężeń tylko dwa, mianowicie 
Mafekingu i Ladysmithu, zakończyły się przy­
byciem na czas odsieczy, która uwolniła oblę­
żony cli Anglików z opresyi Burów. Najdłużej 
trwało oblężenie Sebastopola, a najkrócej — 
Strasburga.

* Z a m i a s t  b e n z y n y .  Pismo Die Miihle 
donosi: Pewnemu chemikowi niemieckiemu u- 
dało się wynaleźć nowy preparat, który ma za­
stąpić benzynę i benzol, a który już wypróbo­
wano i w najkrótszym czasie ukaże się w han 
dlu. Nowy ten preparat wytwarzają z tych sa­
mych surowców, co benzynę. Przez lepsze wy­
korzystanie materyałów, a również przez zna­
czne ułatwienia w wyrobie nowego produktu, 
podobno cena będzie wynosiła zaledwo jedną 
trzecią, a może i mniej obecnych cen benzyny. 
Wytwarzający się gaz nowego produktu ma być 
prawie bezwonny, siła wybuchowa znacznie wię­
ksza, niż benzyny ; przy spaleniu niema żadnych 
pozostałości, zapala się równie łatwo, jak ben­
zyna, a niebezpieczeństwo znacznie mniejsze. 
Przed kilku dniami odbyła się próba samo­
chodu, przy której użyto zamiast benzyny no­
wego preparatu. Próba udała się na przestrzeni 
40 kilometrów znakomicie, a nowy materyat wy­
buchowy okazał się bardzo dobrym. W celu fa- 
brykacyi nowego produktu ma się wkróce za­
wiązać towarzystwo akcyjne z kapitałem 2 mi­
lionów mk.

* S z t u c z n e  m i ę s o .  Chemikowi bel­
gijskiemu Effront udało się z tkanek roślin­
nych wytworzyć surogat mięsa. Jako zasadni­
czy materyał wytwórczy posłużył mu odpadek 
browarów — słód. Po opłukaniu, poddaje go 
działaniu prasy, następnie obmywa w roztwo­
rze siarki i  wapna, przeprowadza przez filtry i 
dosypuje różnych chemikaliów, których skład 
jest jego tajemnicą. Rezultatem ostatecznym — 
preparat, smakujący zupełnie, jak mięso, a bez 
porównania tańszy. — Wynalazca nazwał go 
„viandin“ (od słowa: ,,viande“). Ten preperat 
ma być zarówno ożywczym, jak mięso, a ła ­
twiej strawnym. Próbowano żywić nim ludzi i 
zwierzęta. Wynik był zadowalającym nad wy­
raz. Więc może niebawem w handlu ukaże się 
sztuczne mięso. Czas już wielki, bo naturalne 
z każdym niemal tygodniem drożeje.

* P r z e m y s ł  k i n e m a t o g r a f i c z n y .  
Redaktor jednego z berlińskich pism kinemato­
graficznych, a zarazem artystyczny kierownik 
pięciu największych „teatrów", oblicza w jednym 
z ostatnich artykułów, że Niemcy — jego zda­
niem — posiadają2800 scen kinematograficznych, 
przeciętnie każdą z nich odwiedza dziennie 450 
płatnych gości; zatem dziennie na całe Niemcy 
przypada 1,260.000 widzów. Przeciętnie każdy 
„dramat" rozchodzi się w 65 kopiach, a każdy 
prowadzi mniej więcej żywot 30-tygodniowy, 
więc w ciągu tygodnia (tyle zwykle trwa jeden 
program) kopie te pokazywane są na 1950 
różnych „scenach"; skoro zaś stały płatny widz 
zasadniczo uczęszcza do „swego" kinematografu 
tylko raz na tydzień (nie zechce bowiem dwu­
krotnie oglądać jednego i tego samego obrazu), 
to obliczenie wykazuje, że każda przeciętna ta­
śma, każdy pierwszy lepszy dramat kinemato­
graficzny ma aż 6,142.500 widzów. A mowa 
tylko o zwykłych, przeciętnych zdjęciach ; bywają 
takie, które rozchodzą się w 100 i więcej ko­
piach, co naturalnie podnosi odpowiednio liczbę 
widzów; nie jest zatem przesadą twierdzenie, 
że każdy dramat, w którym bierze udział Asta 
Nielsen, zwana „Eleonorą Duse“ kinematografu, 
oglądany bywa przez 13 mil. osób.

W iedeń, 7 kwietnia.
(Charakterystyczna rozprawa. — O mistrzu w 
handlu obrazami. — Względne „znawstwo". — 

Jak się fałszuje. — Centrala oszustw).
Przed trybunałem orzekającym w Wie­

dniu odbył się w ubiegłym tygodniu proces

przeciw szajce wyrafinowanych fałszerzy sztu­
ki, który zwrócił uwagę szerokich kół na bar­
dzo rozległe i w Wiedniu rozpowszechnione 
fałszerstwa obrazów, rzeźb, zabytków staroży­
tności itd.

Proces ten ma jedną dobrą stronę: — 
publiczność, która w każdym z handlarzy dzie­
łami sztuki i w każdym antykwarzu nawykła 
widzieć autorytet na tem polu, stanęła wobec 
faktu, że znaczny procent tych kupców najzu­
pełniej bez skrupułów wyzyskuje ignorancją 
szerszego ogółu w kwestyach sztuki. Wpraw­
dzie nie wszyscy handlarze dziełami sztuki w 
ten sposób postępują — większość uczciwie za­
robkuje na życie, a fałszerstw dopuszczają się 
przeważnie handlarze pokątni i agenci, jednak­
że. rewelacje na wspomnianej rozprawie sądo­
wej poczynione, zdolne są sprawić, że publiczność 
z mniej naiwną ufnością będzie szła na lep 
indywiduów, oferujących za niezwykle tanie 
ceny „autentyczne arcydzieła".

W dotychczasowej praktyce rzadko uda­
wało się w razie udowodnionego oszustwa przy 
handlu obrazami, czy antykami pochwycić win­
nego. Antykwaryusz w takim wypadku powo­
ływał się na własną omyłkę, a takie tłum a­
czenie najczęściej musi być miarodajne ze 
względu na techniczne trudności w rozpozna­
niu prawdziwej wartości i- wieku danego dzie­
ła. Antykwarz uczciwy najczęściej zapewnia 
kupującego, że o autentyczności dzieła jest 
wprawdzie sam przekonany, jednakże żadnej 
gwarancyi dać nie może. Nawet bowiem wie­
loletnia praktyka, wieloletnie doświadczenie, nie 
wykluczają pomyłek.

Więc, jeśli w kwestyach autentyczności 
dzieł sztuki mylić się mogą nawet fachowcy, 
cóż dopiero laik lub najzdolniejszy dylelant. 
I tem tłumaczy się fakt, że oszuści na polu 
handlu dziełami sztuki i starożytności znajdują 
tak szerokie pole do wybornych interesów.

W Wiedniu — szczególnie w śródmie­
ściu — mnóstwo jest handlów antykwarskieh. 
To dowód, że handel starożytnościami idzie 
dobrze i znaczne przynosi korzyści. Ale nie po­
trzeba i wytrawnego, długoletnią praktykę ma­
jącego za sobą znawcy, aby rozpoznać, że wię­
kszość przedmiotów już tych, które z za szyb 
wystawowych uśmiechają się do miłośnika 
sztuki — to imitacye i często nie zbyt zręcznej 
Niemiecki „Werkbund" przed niedawnym cza­
sem oświadczył, że na 100 dzieł, które znaj­
dują się w handlu antykwarskim 99 jest sfał­
szowanych. Autentyczne i wartościowe dzieła 
albo już znajdują się w posiadaniu zbieraczy, 
którzy nie mają ochoty pozbywać się ich w dro­
dze sprzedaży, albo też w muzeach.

W Austryi, a także zagranicą, jest mnóstwo 
takich, którzy posiadając znaczny majątek, a 
ulegając próżności i dumie, pragną mieć swe 
własne zbiory. Tacy najczęściej nie kupują dzieł 
artystów żyjących, lecz zaopatrują się w tan­
detę antykwarską, chcąc pochlubić się posia­
daniem dzieł artystów o nazwiskach znanych i 
starych. U takich zbieraczy niemal zawsze łą­
czy się najczęściej z żądzą posiadania „galeryi 
obrazów" i zbioru starożytności i zmysł oszczę­
dności. Chętnie też tacy kupują „z okazyi" i 
„z drugiej ręki" przeważnie takie dzieła, w któ­
re go niesumienny handlarz wymową swą „u- 
bierze", a które najczęściej okazują się nieudol- 
ncmi, śmiesznie bezwartościowemi imitacjami.

Uczciwi handlarze sztuki, zamiłowani w 
swym zawodzie cierpią wskutek konkurencji 
oszukujących kolegów, którzy w praktyce po­
sługują się najrozmaitszymi podstępami. Drze­
wo wędzą tacy antykwarze w kominach, aby 
nadać mu patynę starości, potem ostrzeliwają 
je śrutem, by przez dziurki i zagłębienia, jakie 
w tem drzewie wyżłobi śrut, wywołać wraże­
nie, jakoby „zjedzone" ono zostało przez kor­
niki. Przedmioty z metalu czy kamienia zagrze- 
bują oszuści w wilgotnej ziemi i trzymają je 
w niej niekiedy latami, ponieważ w ten sposób 
przedmioty te prędzej „starzeją"; proces „sta­
rzenia" wymaga też używania wielu i licznych 
środków chemicznych. Laik na takiem „postę­
powaniu" nie pozna się — kupując w dobrej 
wierze i często przez długie lata żyje w nie­
świadomości, że go oszukano.

Ze wspomnianego procesu opinia publi­
czna dowiedziała się, że nie tylko dzieła „sta­
rych mistrzów", aie także i żyjących artystów 
są naśladowane i fałszowane, a sprzedawane 
za autentyki. W Wiedniu istnieje centrala fał­
szerzy o międzynarodowej sławie. Przed laty 
jeden z takich oszustów wyzyskiwał ubóstwo 
młodych malarzjg zlecając im malowanie obra­
zów, które potem puszczał w handel z podpi­
sem Makarta, Angeli’ego, Munkaczy’ego i in­
nych. W procesie, jaki się odbył przed kilku 
miesącami w Berlinie, przeciw jednemu z fał­
szerzy obrazów, prokurator wyraził przekona­
nie, że większa część sfałszowanych dzieł sztu­
ki, jakie sprzedają w Berlinie i Niemczech po­
chodzi z Wiednia. To niestety prawda. A pra­
wda też jest, że fałszerze obrazów i innych 
dzieł sztuki robią znakomite interesy w Gali­
cji, dokąd eksportują swe „wyroby" za dzie' 
siatki tysięcy koron rocznie. Z Wiednia też idą 
dzieła starych mistrzów w znacznej ilości do 
Ameryki, gdzie dostają się do galeryi obrazów 
milionerów, łakomych na dzieła Raffaelów i 
Holbeinów.

Wskutek tych rozgałęzionych f a ł s z e r s t w  
cierpią i artyści malarze, którzy prac swych Za
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»Psie pieniądze1' sprzedawać nie mogą, popyt 
bowiem na ich prace maleje wobec tego, że 
antykwaryusze forsują falsyfikaty często udatne. 
Za bardzo, ale to bardzo tanie pieniądze.

K . Bar.

N o l t i  literacko-arlystFCzne.
Zarząd A kadem ii U m ieję tn o śc i w  

Krakowie ogłasza na mocy statutu fundacyi 
s- p, dr. Michała Zieleniewskiego, zatwierdzo­
nego przez c. k. Namiestnictwo we Lwowie re­
skryptem z dnia 25 stycznia 1913 Nr. XIII. b 
86/1, dwa konkursy :

K o n k u r s  p i e r w s z y  z terminem po 
koniec roku 1920 na uzupełnienie „Słownika 
bibliografkcmo-balneologicziiego polskich zalda- 
d<hv zdrojowo - kajbcloicyclC, wydanego przez 
ś. p. dr. Michała Zieleniewskiego w r. 1891. 
Rękopisy należy nadsyłać do kancelaryi Aka­
demii Umiejętności najpóźniej do 31 grudnia
1920 r.

Autor obowiązany jest dostarczyć zupeł­
nie wykonanego rękopisu i niema prawa żądać 
zaliczek; po przyjęciu uzupełnienia „Słownika" 
otrzyma autor honoraryum wedle arkusza, w 
■Wysokości przez Akademię ustanowionej.

K o n k u r s  d r u g i  na pracę poświeco­
ną ściśle naukowemu badaniu i opisowi rodzi- 
mycli wód mineralnych polskich, a to na temat 
dowolnie przez autora obrany, byleby tylko au­
tor, ubiegający się -o nagrodę, przedłożył ją  w 
Właściwym czasie Akademii Umiejętności, a to 
bądź w druku, bądź w rękopisie.

Przedmiotem prac, mogących ubiegać się 
o nagrodę, będzie naukowe zbadanie i opis nie 
Pojedyńczych źródeł naszych wTód mineralnych, 
ale całych działów wód lekarskich polskich i 
ich działania leczniczego, jakoto : szczaw7, wód 
Warczanych, żelazistych, uzdrowisk klimatycz­
nych i t. d.

Zaliczki na zamierzone tego rodzaju ba­
dania, na podróże wT tym celu przedsiębrać się 
dające i t. p. wydatki, nie mogą być udziela­
no z niniejszego funduszu. Jedynie dokonane i 
gotowe opracowania będą wynagradzane.

Gdyby którego roku żadnej pracy do na­
grody nie przedłożono, lub żadna z przedłożo­
nych na nagrodę nie zasługiwała, może Aka­
demia Umiejętności albo przenieść tę nagrodę 
na lata dalsze w ten sposób, że nagrodę sta­
nowić będzie dwu-, trzechletni i t. d. dochód 
fundacyjny, albo zarządzić dodanie nieużytej 
kwoty premiowej do kapitału fundacyi 1, 
ustęp a).

Nagroda nie może nigdy wTynosić więcej, 
Juk pięcioletnie odsetki.

Jednoroczny dochód fundacyjny przezna­
czony na nagrodę wynosi około 780 koron

Prace na konkurs niniejszy należy nad­
syłać do kancelaryi Akademii najpóźniej do 31 
grudnia 1913 r.

„L itw y i R usi'1 zeszyt lutowy rozpo­
czyna szkic historyczny dr. Stanisława Buzatha 
P- t. „Udział Michała Ogińskiego w Konfede- 
racyi Barskiej i w przymierzu polsko-pruskiem". 
Jan Tokarzewski-Karaszewicz opowiada dzieje 
Małej mieściny, rzuconej w7 głębokich jarach 
8z\vajcaryi podolskiej, „Sokólca nad Uszycą", 
Ciekawe one, jak wogóle cała historya kresów7 
Ckrainnycli, a tern cenniejsze, że autor zebrał 
W nich mnóstwo szczegółów, odnoszących się 
8° genealogii rodów, kolejno wiążących losy 
8Woje z Sokólcem lub odgrywających w jego 
Przeszłości wybitniejszą rolę. Rozprawkę uro- 
zMaica interesująca strona ilustracyjna. Zeszyt 
uzupełniają : praca niestrudzonego J. Obsta p.
• „Kat miasta Wilna" ; „Wspomnienia starca" 

(Leonarda Bośniackiego) o powstaniu na Wo­
łyniu w 1863 r . ; oraz „Silva rerum", w któ­
rych na specjalne podkreślenie zasługuje no- 
tatka o malarzu Bolesławie Rusieckim. Załą­
czona do niej odbitka doskonałego autoportretu 
zgasłego niedawno sędziwego artysty, daje 
Przybliżone pojęcie o jego talencie i technice 
Malarskiej.

Z ygm unt Luba - R adzim ińsk i og łosił 
śMeżo drukiem ciekawą broszurkę polemiczną 
w odpowiedzi p. A leksandrowi Jabłonow skie­
mu, p. t. „W obronie nazw i przydomków ro- 

°Wycli“.

R epertuar teatru  m iejsk iego  
we Lwrow ie.

We środę, 9 kwietnia „Wilhelm Tell“,dra- 
? at Schillera, z Żelazowskim w7 tytułowej roli. 
y e czwartek, 10 kwietnia, „Grigri", operetka 
■ Linckego. — W piątek, 1J. kwietnia, „Ta- 
lee czynowników", komedya L. Birinskie- 

?°- — Sobota, 12 kwietnia, o godzinie pół 
°. ^ Po południu „Za gwiazdą Napoloona", 
ztuka H. Cepnika i L. Hellera. — Sobota, 12 
. letnia, o godzinie pół do 8 wieczorem „Kry- 
a leśniczanka", operetka J. Jarno ; z Willicl- 

j  Mą Rollówną w roli tytułowej. — Niedziela, 
kwietnia, o godzinie pół do 4 po południu 

L. °chany Augustynek", operetka L. Falla. — 
^Mdziela, 13 kwietnia, o godzinie pół do 8 

reezorem „To moje dziecko", krotochwila M.

Mayo. — Poniedziałek, 14 kwietnia, po raz 
pierw7szy (nowość) „Anna Karenina", dramat 
w 5 aktach podług powieści hr. Tołstoja, na­
pisał Edmund Guiraud; tłumaczył M. Sacho- 
rowTski. (Z repertuaru wiedeńskiego Burgtea- 
tru). Z Konstancją Bednarzewską w roli tytu­
łowej. Abonament nr. 34. — Wtorek, 15 kwie­
tnia, „Wesoła wdówka", operetka Fr. Lehara. 
Środa, 16 kwietnia, „Anna Karenina", dramat 
Z. Guiraud. — Czwartek, 17 kwietnia, „Or­
feusz w piekle", opera komiczna J. Offenba­
cha. — Piątek, 18 kwietnia, „Anna Kareni­
na", dramat Z. Guiraud.

R epertuar teatru  m iejsk iego  
w K rakow ie.

Czwartek, 10 kwietnia, „Pani ze sło­
necznikiem". Tryptyk Iwona Yojnovic’a. — 
Piątek, 11, „Taniec czynowników" komedya 
Leona Biriuskiego. — Sobota, 12, „Caryca", 
sztuka Melchiora Lengyela i Ludwika Biro. ■— 
Niedziela, 13, „Kościuszko pod Racławicami", 
obraz historyczny A. W. Lasoty; o godz. pół 
do 8 wieczorem „Caryca", sztuka Melchiora 
Lengyela i Ludwika Biro. — Poniedziałek, 14, 
„Caryca". — Wtorek, 15, „Caryca". — Środa, 
16, „Judasz z Kariothu", dramat K. R. Rostwo­
rowskiego. — Czwartek, 17, „Caryca" sztuka 
Melchiora Lengyela i Ludwika Biro. — Piątek, 
18, „Caryca".

I c. Ł  Krajowej Rady s z l i e j .
P . M inister  wyznań i oświaty zamiano­

w ał Józe-a Lubczyńskiego, zastępcę nauczy­
ciela szkoły ćwiczeń w sem inaryum  nauczy- 
cielskiem m ęskiem  we Lwowie, nauczycielem 
szkoły ćwiczeń w tym zakładzie.

P. M in is te r  wyznań i oświaty przyznał 
VII. kl. rang i nas tępu jącym  nauczycielom 
g łów nym  sem inaryów  nauczycielskich : W  se- 
m inaryach  nauczycie lskich męskich: Kazimie­
rzowi Antosiewiczowi w K rośn ie ;  K onstan ­
temu Bieleckiemu, Leopoldowi W ilhelm owi 
i Bronis ław ow i Skoczkowi w Rzeszowie; ks. 
W alen tem u Gadowskiemu w T arnow ie ;  E r a ­
zmowi Starzyńsk iem u w Z aleszczykach; Syl­
westrowi W itoszyńskiem u w Sokalu i ks. dr. 
J anow i W ilkickiem u w sem inaryum  nauczy- 
cielskiem żeńskiem we Lw ow ie; a V III.<kl. 
r ang i  nauczycielom i nauczycielkom szkół 
ćw iczeń : Zygmuntowi Tureckiemu w sem ina­
ryum  nauczycielski era męskiem w Tarnopolu; 
Włodzimierzowi W ołańskiemu w sem inaryum  
nauczycielskiem m ęskiem  w Samborze i Otylii 
Barewiczowej w sem inaryum  nauczycielskiem 
żeńskiem we Lwowie.

Rada szkolna krajowa zatw ierdziła  wy­
bór  : ' ks. dr. Aloizego G óra lika  na  zastępcę 
przewodniczącego Rady szkolnej okręgowej 
w Nowym Sączu; dr. W ładys ław a  Barba- 
ckiego na delega ta  R ady  miejskiej do Rady 
szkolnej okręgowej w Nowym Sączn; Józefa 
W ierzbickiego, nauczyciela szkoły wydziało­
wej męskiej w Wieliczce, na  re p re z e n ta n ta  
zawodu nauczycielskiego do Rady szkolnej 
okręgowej w Wieliczce.

R ada szkolna kra jow a zam ianow ała :  dr. 
Meira Taubara , zastępcę nauczyciela w II. 
szkole rea lnej we Lwowie, nauczycielem re- 
ligii izraelickiej w tym  zakładzie ; za tw ier­
dziła w zawodzie nauczycielskim, nadając  im 
ty tu ł  profesora, nas tępujących rzeczywistych 
nauczyeieli w szkołach ś r ed n ic h ;  Kazimierza 
F ijo ła  w szkole realnej w T a rn o b rz e g u ; M i­
chała B rands ti t t tera  w gim nazyum  w Żółkwi; 
dr. M ieczysława Gawlika w g im nazyum  w 
T łum aczu; F e l ik sa  Przyjem skiego w ginm a- 
zyum w Przem yślu  na  Żasan iu ; zam ianowała 
zastępcami nauczycieli w szkołach ś r e d n ic h : 
Bolesława Safina, Józefa Zięboraka i Ju l iana  
P ra je ra  w gim nazyum  w T re m b o w li : F r a n ­
ciszka Czerwenkę w g im nazyum  św. Jacka  
w Krakowie.

Rada  szkolna krajowa zam ianowała w 
szkołach lu d o w y c h : S tan is ław a Ja ro n ia  dy­
rektorom  3-klasowej szkoły wydziałowej mę­
skiej połączonej z p o sp o l i t i  im. ks. P io tra  
Skargi w Ja rosław iu ; E w ę  W isłocką nauczy­
cielką 6-klasowej szkoły żeńskiej w Dobro- 
liiiiu; M ichała M agrysia  i Józefa Sobieckiego 
nauczycielami 5 -kbsow ej szkoły w Kańczu­
dze; W ale ryana  Gajewskiego nauczycielem 
kierującym 4-klasowej szkoły męskiej im. 
Jag ie ł ły  w C hrzanow ie;  A n n ę  Suszczyńską 
nauczycielką 4-klasowej szkoły pospolitej 
żeńskiej połączonej z wydziałową w Brodach; 
E m m ę F ieldorfów nę i H elenę K aras ińską  
nauczycielkami 4 klasowej szkoły w Dąbro- 
wej; A ntoniego  H uka i auczycielem i Amalię  
Hukową nauczycielką 4-klasowej szkoły w 
Lutowiskaeh; nauczycielami kierującym i szkół 
2-klasowych: W ojciecha Rozparę w Sowinie; 
A leksandra  Bieszkiewieza w Szebniach; Grze­
gorza Kupczyńskiego w Chom iakówce; W oj­
ciecha Dziubasika w M aniow ie ;  P an ta leona  
Olejnika w Krzywerikiem; nauczycielkami 
szkół 2-klasowych : W iktoryę Łotecką w Ostro­
wie ; Helenę W ierzb iańską w Olszaniku wsi; 
E ugen ię  Lenczewską w W ołoszczyźn ie ; Olgę 
B ierna tow ą w C hom iakówce; M aiyę  Lisową

w Z ło te j; Bronisławę W odosławską w Brze- 
ścianach; Maryg Gordijezukówną w Liskach.

GOSPODARSTWO IH A S IIE L .
G alie. Bank dla handlu i  przem y­

s łu . Pod przewodnictwem prezesa bar. Gotza- 
Okocimskiego odbyło się w sobotę w Krako­
wie doroczne walne zgromadzenie nkeyona- 
ryuszy galic. Banku dla handlu i przemysłu. 
Przyjęto bilans za r. 1912. Czysty zysk wy­
nosi 346.297 kor. Przyznano 6 prc. dyw i­
dendę, nadto przekazano 15.028 kor. do zwy­
czajnego funduszu rezerwowego i funduszu 
zabezpieczenia listów zastawnych. Do fundu­
szu pensyjnego urzędników i sług przekaza­
no 15.000 kor. Podziękowano dyrekcyi za 
spieszenie z pomocą w trudnym  czasie To­
warzystwom zaliczkowym i kołom obywa­
telskim .

Po zgromadzeniu akcyonaryuszy odbyło 
się posiedzenie Rady zawiadowczej. Prezesem 
wybrano ponownie bar. Gótza-Okocimskiego.

Z ga lic . Banku h ipotecznego. Z dniem 
31 z. m. wynosił stan 4 prc. listów hipotecz­
nych 82,411.400 kor., 4 l s listów hipotecz­
nych 127,358.200 kor., łącznie 209,769.600 
kor., stan zaś książeczek wkładkowych na 
rachunek bieżący 16,051.413 kor. 98 hal., 
książeczek wkładkowych oszczędnościowych 
(płatnych okazicielowi 704.033 kor. 19 hal., 
asygnacyj kasowych 723.400 kor.

Z A nglobanku. Wczorajsze 49 walne 
zgromadzenie Anglobanku w W iedniu u- 
chwaliło z czystego zysku, wynoszącego 
12,702.124 kor., wydzielić 8%  procentową 
dywidendę, czyli po 20 kor. od akcyi.

OSTATNIA POCZTA.
=  O chorobie O j c a  św.  donosi Gior- 

nale d 'Ita lia :  Papież zachorował onegdaj o 
godz. 7 m. 30 wieczorem. Przywołany na­
tychm iast lekarz przyboczny dr. Amiei stw ier­
dził, że Ojciec św. u legł lekkiemu omdleniu 
ze znużenia, spowodowanego ostatniem i au- 
dyeneyami. Dr. Amici polecił Papieżowi, aby 
się układł do łóżka i przez pewien czas wy­
począł, poczein, gdy Mu się polepszy, będzie 
mógł powrócić do zwykłych zajęć.

Ossenatore Bomano donosi, że Papież 
wskutek przeziębienia się podczas audyencyi, 
ponownie zachorował na influencę. Stan jego 
nie budzi wprawdzie obaw, ale wymaga kilku 
dni odpoczynku.

Z Rzymu te leg ra fu ją : Do W atykanu 
nadchodzą zewsząd zapytania o stan zdrowia 
Papieża. Kardynałowie, ambasadarowie au- 
stryacki i hiszpański, poseł bawarski i w iel­
ki m istrz Zakonu m altańskiego złożyli wczo­
raj wizyty sekretarzowi stanu ks. kardynało­
wi M erry del Val i dowiadywali się o zdro­
wie Ojca św.

Wczoraj między godziną 7—8 wieczo­
rem  przybyli do łoża chorego lekarze Mar- 
chiafara i Amici. Stwierdzili oni, jak słychać, 
że stan zdrowia Pacyenta polepszył się. Cie­
płota wynosiła nieco ponad 37".

Dalsza depesza donosi: Wczoraj o go­
dzinie 7 wieczorem dostał Ojciec św. ataku 
dreszczy i gorączki. Lekarz Amici stw ier­
dził powrót influency, wywołany utrudze­
niem  podczas przyjmowania pielgrzymów.

W edług Tribuny  stwierdzono objawy 
choroby nerkowej.

=  Wczoraj odbyła się w W iedniu 
R a d a  M i n i s t r ó w  pod przewodnictwem P. 
Prezydenta M inistrów hr. Stiirgkha.

Rada rozpoczęła się o godz. 4 po po­
łudniu.

— Wczoraj po południu rozpoczęła się 
w W iedniu ankieta, urządzona przez Izby le­
karskie w sprawie zaprowadzenia w Austryi 
l e k a r z y  s z k o l n y c h .

— Ambasador francuski w Petersbur­
gu, D e l c a s s e  udaje się w bieżącym tygo­
dniu na dwa tygodnie do Prancyi. Podróż ta 
stoi w związku z zapowiedzianą francuską 
Radą m inisteryalną, na której zapadnie de- 
cycya co do dalszej polityki zagranicznej 
Prancyi.

=  Z Petersburga donoszą, że rozpoczę­
ło się już odroczone do wiosny masowe w y- 
d a l a n i e  ż y d ó w  zm.  K i j o w a  i g u b e r n i i  
k i j o w s k i e j .  Dzienniki informują, że m ini­
ster spraw wewnętrznych zarządził, by nie 
wydalano takich żydów, którzy na podstawie 
zarządzeń senatu m ają prawo do pobytu.

=  Wczoraj odbyło się w Pekinie u- 
roczyste otwarcie pierwszego p a r l a m e n t u  
c h i ń s k i e g o ,  wśród salw arm atnich. W 
pierwszem wspólnem zebraniu brało udział 
500 posłów i 177 senatorów. Posiedzenie od­
było się w Izbie posłów. Senior Izby posłów 
powitał zebranych i ogłosił pierwszy parla­
m ent chiński za otw arty. W śród entuzyasty-

cznych okrzyków obie Izby odroczyły się do 
soboty.

Orędzia Juanszikaja z powodu tego, że 
je s t prezydentem  prowizorycznym, nie od­
czytano publicznie. W orędziu rem  wyraża 
on życzenia parlam entow i z powodu jego o- 
tw arcia, a następnie wyraża życzenie, aby 
Republika chińska is tn ia ła  10.000 lat.

Am erykański reprezentant dyplomaty­
czny oświadczył, że Stany Zjednoczone uzna­
ją  republikę chińską w chwili, gdy parla­
m ent chiński ukonstytuuje się i uzna się za 
zdolnego do powzięcia uchwał. Brazylia i 
Meksyk przyłączają się do postępowania Sta­
nów Zjednoczonych. Dalej donoszą, że wybo­
ry wypadły dla rządu korzystniej, niż ocze­
kiwano. Większość rządowa jest prawie za­
pewniona.

TELEGRAM GAZET! LWOWSKIEJ
K raków, 9 kwietnia. O ile słychać, 

M inisterstwo sprawiedliwości nie przychyliło 
się do żądania o delegacyę pozakrajowego 
sądu do | rzeprowadzenia rozprawy o obrazę 
czci przeciw redakeyom Czasu i Głosu Naro­
du, które przedrukowały znane rewelacye Ra­
kowskiego.

K raków, 9 kwietnia. W sobotę, d. 12
b. m. przygada rocznica śmierci ś. p. A n­
drzeja hr. Potockiego. Z tego powodu odbę­
dzie się w Krzeszowicach w kościele para­
fialnym o godz. 10 nabożeństwo żałobne.

P rognoza  na ju tr o .
W iedeń, 9 kw ietnia. Stan powietrza na 

10 kwietnia G a l i c y a  W s c h o d n i a :  Po­
chmurno, czasem opady, ciepłota spada, pół­
nocny m ierny wiatr.

G a l i c y a  Z a c h o d n i a :  Zmiennie, po­
chmurno, nieco cieplej, północny m ierny 
wiatr.

W iedeń, 9 kwietnia. P . M inister wy­
znań i oświaty zamianował zastępcę nauczy­
ciela w sem inaryum  nauczycielskiem męskiem 
w Tarnowie, dr. A leksandra D z i a n i e ,  pro­

w izorycznym  nauczycielem głównym  w tym 
zakładzie.

Opawa, 9 kwietnia. Wczoraj wieczorem 
w browarze w pewnej miejscości pod Opawą 
wybuchł pożar, który przybrał wielkie roz­
m iary. Szkoda wynosi 60.000 kor.

P oznań, 9 kw ietnia. W celu ujedno­
stajn ienia pisowni polskiej redakcja  m iesię­
cznika młodzieży polskiej w Poznaniu B rzask  
urządziła z początkiem bieżącego roku an­
kietę pośród 18 wybitniejszych językoznaw­
ców polskich, ludzi znanych ze swej działal­
ności naukowej i pedagogów, zadając im py­
tanie, która z dwu istniejących pisowni, aka­
demicka (galicyjska), czy reform owana (w ar­
szawska) jest lepsza ze względów teorety­
cznych i praktycznych. Na pytanie odpowie­
działo 15 znawców. 10 uznało za lepszą ze 
stanow iska naukowTego pisownię warszawską, 
a mianowicie siedmiu bez zastrzeżeń, a trzech 
z zastrzeżeniam i, wywolanemi jedynie wzglę­
dami ubocznymi. Zaledwie trzech oświadczyło 
się zasadniczo przeciw pisowni warszawskiej, 
a dwu było obojętnych.

W arszawa, 9 kw ietnia. (Tel. pryw.). 
W wielu miejscowościach Podola szerzy się 
coraz bardziej tyfus plamisty, najwięcej po 
wsiach i m iasteczkach w powiatach kam ie­
nieckim, jampolskirn i olhopolskim. W alka 
z epidemią jest bardzo utrudniona z powodu 
braku lekarzy.

W arszawa, 9 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Z powodu starań żydów tutejszych, którzy 
dążą do wykupienia domów w Warszawie, 
dwa banki t. zw. ziemski, charkowski i bes- 
sarabski, mają założyć w W arszawie swe filie. 
Banki te  mają użyczać długoterm inowych 
pożyczek hipotecznych na domy.

M ińsk, 9 kwietnia. (Tel. pryw.). Gu­
bernator nie pozwolił na druk w języku pol­
skim, obok rossyjskiego, afiszów teatru  pol­
skiego.

Londyn, 9 kwietnia. Przywódczynię 
sufrażystek H anny Kenny aresztowano pod 
zarzutem zbrodni podburzania.

ISia Bałkanach.
K onstantynopol, 9 kwietnia. Niemie­

cki „Geier" odpłynął na morze Śródziemne. 
Słychać, że zawinie on także do kilku 
portów Syryi,

K onstantynopol, 9 kw ietnia. Przybyło 
tu 500 rannych żołnierzy.

Odpowiedzialny re d a k to r :

Udam K r e c h o w i e c k i .
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 poleca znakomite pieczywo świąteczne i to r ty .------
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą!

NADESŁANE.

* * * * * * * * * * * * * * *
Dlaczego

każdy powinien nabyć 

„BALON DRZYMAŁY4
kupująi; go za 2 kor. w Biurze St. S ok o łow ­
sk iego  we Lw ow ie, ul. Karola Ludwika 5 albo 
ulica Jagiellońska 3. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały" ujęte w barwnie napisaną powieść — ieez 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży cegiełkę na 
nasze k ra jo w e  „ łin zen m  h an d low e44, którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe1' pod adresem: Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały" odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą.

* * * * * * * * * * * * * * *

Ś8S888888888888Ś
U H  p m |  do wagonów sy« 
mUh I  1  plalnycli w kraju 

i  z a g r a n i c a

wydaje B i u r o  m i a s t o w e
C, k. Kolei Paistwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9)

o b e c n i e

ul. Jagiellońska Mr. 3.
—  234. -  T e le fon  —  234. -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

łBeeeeeeBeeeHeet

F r y zy er k a  
M A R T A  LECHOW A

poleca P. T„ Paniom swe usługi 
nSica G ło w iń sk ie g o  1. 23*

K I N O  „ K O P i i k N I K "
Ol. K opernika 1. 0 .
daje od 26 m arca r. b. przedstaw ienia 

Sienkiewiczowskiego

„Qno vadis“
według wsp n iałych  zdjęć sławnej rzymskiej 

firmy kinematograficznej „CINES". 
Bilety są już do nabycia w kasie kinoteatru 
ul. Kopernik:, 9. Miejsca w teatrze są nu­
merowane. Początek poszczególnych przed­
staw ień o godz. 3 po południu, 5-30 i 8 30 
wieczorem. Bilety są sprzedawane tylko na 
jedno przedstawienie, które rozpoczynać się 
będzie ju n k tu B n ie  w wyżej oznaczonych 

godzinach.

N o w o  z a w ią z a n a

Gospodar sko-handlowa spółka

„WIHOXL“
w N iż an k o w ica ch

poleca swoje tanie i dobre wyroby j a k : 

dachówki, rury studzienne, bloki bu­

dowlane, płyty chodnikowe, płyty po­

sadzkowe i pomniki.

Przyjechali do Lwowa
dnia 9 kw ietnia 1913.

Hotel Żorża. P p .: W. hr. Borkowski z 
Krakowa, M Lisowiecki z Chłopic, E. Li­
tyński z Litwinowa, dr. L, S teinsberg  z 
Czech.

Hotel Europejski. Pp.: S. Ożga z Tar­
nopola, J. P ierśdeńsk i z Borysławia.

Hotel Saski. P.: B. Żardecki z Łańcuta.

C E N N I K

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 9 kwietnia 1913.

Waluta koronowa 
płaeą żadają

I. Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 637-— 647'—
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł.................................  395 -  405-—
Kolei Lwów-Czemiowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 508'— 514-—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ..........................  480-— 490-—
11. Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku bip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10sował z 10 pr. prein. . .
Banku hip. gal. 41/, pr. w. a. los

w 50 I . ...............................
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los

w 60 1............................ - . - 82‘30
Banku kraj. 4*/* pr. w. a. los w 511. 92 —
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 85-30
Banku gal. ziem. kred. 41/, pr. 60 1. 94-20
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4l/s pr. 60 1. . 95-50
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 91-—
ł) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsz- emisya) . . . 95 50
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pro. los

w 41 */» 1................................... 91-50
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1............................... 83 10
Tow. kred. gal. ziem. 4’/, los. 52 1. 92-80

U l .  O bllgi za 100 koron,
(bez kuponu bieżącego)

dalio. fund. propin. 4 pr. . . . 96 50
Buków. fund. propin. 5 pr. . . — —
Komun. Banku kraj. 4% pr. (3 ein.) 90-—
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 82-50
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 81-50
Pożyczki krajowej 4 pr. z r, 1893 84-—

„ „ 4  pr. z r. 1908 82 —
*) „ miasta Lwowa 4 pr. . . 80-30

* 4 pr. . . 8 2 - -
„ „ Krakowa . . . 8130

IY . M onety,
Dukat c e s a r s k i ................................ 11-36
20 frankówka.....................................  19-10
100 rubli ro8syjskich srebrnych . 252’—
100 „ „ papierowych 25350
100 marek niemieckich . . . .  117-80

90-20 90 90

8 3 --
92-70
86--
94-90

96-20
91-70

83-80
93-50

97-20

90-70
83-20 
82-20
84-70 
82-70 
8 1 --

8 2 --

11-46 
19-28 

253 -  
254-60 
118-40

') Kupony opłacają ‘/„“/o podateK rentowy. 
’) Kupony opłacają 2% podatek rentowy.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
dnia 7 kwietnia 1913.

A. Ogólny d ług państw a. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m aj-listop ad ..................................... 83-15 83-35
styezeń-lipiec..................................... 83-10 83 30

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sierp ień .....................................  8615 8635
kw iecień-paździem ik.....................  86-30 86*50
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 1560-— 1600- —
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre, . . 448-— 460-—
„ „ 1864 po 100 zł.......................  6 4 4 -- 656- —
„ „ 1864 po 50 zł........................  3 2 5 -- 337 —

B, D ług państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr....................................... 106 60 106 80

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.......................................  83-25 83-45

C. Obligacye kolejow e.

85-60Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 84 60 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4-pr. . . 104-— 105- —
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5‘/4 p r ................................ 106-75 107 75
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(osteinpi. akcye)...............................  84-40 85-40
Kol. Arcyks. Budolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr...................  8410 85*50
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5*/4 pr. (ostempl. akcye) . . . .  429’— 433 —

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
Koi. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 102 75 103-75 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  120 75 —
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr......................................  86-50 87-50
Kol. czeskiej einiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr...................................... 85-75 86 75
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr.............................................  83-— 84-—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
r z r. 1886, 4 pre.................................. 91-25 92-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  91-25 92-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre.................................  91-25 92 25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre.................................  92-25 93-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre...................  91 15 92 15
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891 4 pro. ' .....  90-85 91’85
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pro. 89-75 90-75
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pro. 85 80 £680

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 pr............................................  84-75 85-75
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr........................... 109-50 110-50

D . l>łng państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr...............................114-80 115-20

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 8D80 82-—
„ poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 424-— 434-—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 213-— 2 2 D -
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 294'— 3U6-—

E. Obligacye indem nizacyjne.
. . . 84-70 8570
. . . 8660 87-60

Węgier za 100 zł. 4 pro. 
Kroaczi i Sławonii . .

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99-60 100-60
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre................  83-75 84-75
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pro. . 83-50 84-00
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 96-35 97-35
Psżyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre.......................................  80-50 81 50
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pro. . 113-50 122 50
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr. 226'50 229 50

31, L isty zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom.

277-75
250’50

99-25
82-80
91-50
96-20
93-—
94-25 
90-25 
90-25 
82-50

289-75 
262 60

9 6 --  
100-25
83-80

97-20
9 4 -
95-25 
91-25 
91-25 
83-50

92-— 9 3 --

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 41j% pre. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 "1.

n 4 pr- los 41 1.
„ „ „ „ 4 pr. starsze .

„ 41/, pr. 52 let.
Banku gal. ziem. kred. 41/,, pr. 60 1.
Gal. akc. h. bip. 10 pr. pr. los. 41/-, pr.

„ „ „ „ los. 50 1. 4fl| pr. .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku kraj. dla Galicyi i Lodomeryi 
4V, pr. 511/, lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 x/a pr.......................

Banku kr. obi. kol. żel. 57‘/a 1.4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ 5 0  latw.k. 4 pr.

H , Obligacye z prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 złr. . .  ........................ 78 60 79-60

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 pre.....................................  84-10 85-10

Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre.....................................................  99-75 100-75

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 1101— l l l -—

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre ..........................  110 50 111'50

Koronowa waluta. płacą żądają

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 27-10 31 10
Zakł. kred. dla bandl. i przem. 100 złr. 482-— 494 —
Clary 40 złr. m. k................................  195-— 205-—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 63-— 68—-
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 52-— 56- —

weg. Tow. 5 złr. 31 25 35-25
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr. 82-— £8—

J , Akcye Banków (za sztukęb
339-75 340-75 
405-— 410-— 

3590-— 3600-— 
617-50 61850 
806-75 807 75 
732-— 736 — 
639-— 641 — 
518-50 519 50 

2060-— 2071 -  
584-50 53550 
2 6 6 --  267—  
26625 267-25

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . .
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 
Peszt. Banku bandlu i przem. . .
Zakł. kred. dla handlu -500 złr. . .
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . .
Dolno-austi. tow. esk. 400 kor. , .
Gal. banku bip. 200 złr......................
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 
„ Związku (Onionbank) 200 zł. 

Czeskiego banku związkowego 100 zł.
Zirnostenska banka 100 złr. . , .

90-—
81-50
90-10
91-10

9 1 -
82-50
91-10
92-10

K. Akcye przedsiębiorstw  transportow ych.
Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 430-— 435—

„ „ „ akc. zakład. 200 złr. 410—- 420 —
Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1297-— 1307—- 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4900—  4930—  

„ Lwów-Bełzec(akc.pierw.)200zł. 385-— 390—  
„ Lwów-Czerniowce-.Jassy200zł. 508-— 512 — 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów Jokal.

400 kor........................................... 305—

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 1017—  1018—  
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3400-— 3420—  
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 852-— 854 50
Trifaii. Tow. kop. węgła 70 złr. . . 233-— 241—
Galio, karpae. naft. Tow. 500 kor. . 873-— 882 —
Schodnicy 500 kor................................. 444-— 445—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 315-— 317 —

M. W eksle.
Niemieckie B an k i............................... 117-90 118-10
Włoskie B a n k i...............................  93-55 93-75
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 24-14 24 18
Paryż za 100 franków . . . .  9560 95-75
Petersburg za 100 rubli 41/, pro. 253 50 254 50
Szwajcarskie B a n k i .....................  95-30 95-45

N. W a l u t y .
Dukat c e sa rsk i...................................... 11-41 11-46
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . —-— —■—
2 0 -fra n k o w k a ...................................... 1911 19-14
2 0 -m a r k ó w k a ................................ 23-58 2362
Rossyjski półimperyał . . . .  — •— —
Niem. banknoty za 100 marek . 117-90 118-10
Włoskie banknoty za 100 lir . . 93-70 93-90
R u b le ...............................................  253-25 254 25

j u »  a e  j l  j e :  miw  mk .  w j  j »  a a  j ę  « »  w  w .

L i c y t a c y e .
Do 1. Nam. IX. b. 216 18 1918 (4477 2 - 8 )  

Obwieszczenie.
Na niepodzielne zabezpieczenie wyko­

nania bruku kostkami porfirytowym i na go­
ścińcu podbeskidskim  w km. 47.689—49.405 
w mieście Drohobyczu w długości 1716 m., 
szerokości 6 m., rozpisuje c. k. N am iestni­
ctwo publiczną rozprawę ofertową z uwagą, 
że zatw ierdzenie ofert przysługuje c. k. Mi­
n isterstw u robót publicznych.

Koszta fiskalne wszystkich robót przy 
powyższej budowie w drodze przedsiębior­
stw a wykonać się mających, obliczono na 
272.164 kor. 34 hal., a wadyum do oferty 
dołączyć się mające na 18.610 koron.

Boboty powyższe mają być wykonane 
w latach 1913 i 1914. W ykonać się mające 
roboty przedstawiono w przedm iarze lit. C. 
odnoszące się do nich meny jednostkowe lub 
kwoty ryczałtowe w wykazie cen jednostko­
wych lit. D. W ykonanie robót odpowiadać ma 
warunkom ogólnym lit. A. i szczegółowym lit.
B. Nadto dla objaśnienia robót służą plany 
lit. F ., G., H,, I. i tabela robót ziemnych 
lit. E .

W szystkie te załączniki, st inowiąee pod­

staw-ę do ew entualnie zawrzeć się mającego 
na podstawie oferty kontraktu, są do przej­
rzenia w tutejszym  D epartam encie IX. b. 
budowy dróg i mostów, w godzinach urzę­
dowych przed term inem  licytacyi, która od­
będzie się w tymże D epartam encie w dniu 
30 kwdetnia 1913 o godzinie 12 w południe.

Oferty zestawione wedle przepisanego 
wzoru, który bezpłatnie w wspomnianym De­
partam encie c. k. N am iestnictw a wraz z 
przepisami o ofertach otrzymać można, nale­
ży wnieść przy ścisłem  zastosowaniu się do 
tych przepisów, w kopercie zapieczętowanej 
z n ap isem : „Oferta na brukow anie gościńca 
podbeskidskiego w km. 47.689—49.405 w 
mieście Drohobyczu, nie otw ierać przed roz­
praw ą" do protokołu podawczego c. k. Namie­
stnictw a, najpóźniej do godziny 12 w połu­
dnie, w dniu licytacyi, przy której przepro­
wadzeniu oferenci, względnie ich pełnomo­
cnicy mogą być obecni.

Eównocześnie należy złożyć próbki nia- 
teryałów , których oferent do robót zamierza 
użyć, a to próbki kostek kam iennych, ka­
mienia łam anego na pokład dolny i piasku.

Na poszczególnych próbkach należy po­
dać miejsce poboru m ateryału i opatrzyć je  
pieczęcią i podpisem oferenta, następnie sta­
rannie opakowmć i oznaczyć napisem : „Próbki

m ateryałów  do oferty na brukowanie gościń­
ca podbeskidskiego w km. 47.689—49.405 
w Drohobyczu".

We Lwowie, dnia 3L m arca 1913.
Za c. k. N am iestn ika:

U s t y a n  o w s k i w. r.

L. cz. E. 9/12 (4395 2 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Bozdole zastąpionego przez dyrektora A n­
drzeja Nadolskiego, odbędzie się dnia 7 maja 
.1913 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wym ienionym  w biurze Nr. 8, li- 
cytacya:

1. całej realności obj. lwh. 997 gm. 
kat. Eozdół,

2. połowy realności obj. lwh. 984 gm. 
kat. Eozdół,

3. całej realności obj, lwh. 716 gm. 
kat. Krupsko.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cy ę są ocenione:

ad 1. realność obj. lwh. 997 gm. Eoz­
dół na 400 kor.,

ad 2. połowa realności obj. lwh. 984 
gm. Eozdół na 100 kor.,

ad 3. cała realność obj. U h . 716 gro. 
Krupsko na 400 kor.

Najniższa cena wynosi za realność 
pierwszą i ostatn ią po 266 kor. 20 h., z* 
połowę re.dności lwh. 984 gm iny Eozdół 67 
koron

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzi0 
do skutku,

W arunki licytacyjne i odnoszące si? 
do tych nieruchom ości dokumenta, może k»" 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikołajów, dnia 1 kw ietnia 1913.

L. cz. E. X IIh  4285/12 (15) (4305 3 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na wnio-ek Krakowskiego Banku kre­
dytowego, stowarzyszenia zarej. z ogr, porg- 
ką w Krakowie, odbędzie się dnia 14 maj® 
1913 o godzinie 9 przed południem  w biń' 
rze Nr. 49 na zasadzie obecnie zatwierdzo­
nych warunków licytacya realności lwh. 300 
ks. gr. gro. Kraków, skł?dającej się z parceh  
gruntowej obszaru 20-70 m. kw. (ogród), zł$' 
czonej z realnością lwh. 295 ks. gr. Kraków 
Dz. V. Przynależności brak.
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W artość szacunkowa tej realności 108 

kor. 50 h.
Najniższa of.-rta 51 ker. 75 h,
Poniżej najniższej oferty  sprzedaż nie

nastąpi.
L icy tac ja  tej realności będzie przepro­

wadzona łącznie z licy tac ją  realności lwh. 
295 ks. gr. gm. kat Kraków Dz. V. w spra­
wie L. cz. E. XIII. 2081/12 z tem, że naj­
pierw przeprowadzoną zostanie łicytacya re ­
alności lwh. 295, a następnie zaraz licytacya 
realności lwh. 300 ks. gr. Kraków Dz. Y.

0 . k. Sad powiatowy cywilny, 
‘Oddział XIII.

Kraków, dnia 25 marca 1913.

L. cz. E. X III. 2031/12 (52) (4306 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie, odbędzie się dnia 
14 m aja 1913 o godzinie 9 przed południem, 
w biurze Nr. 49, na zasadzie zatwierdzo­
nych warunków licytacya realności lwh. 295 
dawna 1035 ks. gr. gm. kat. Kraków Dz. V. 
Kleparz ul. W arszawska 1. or. 17 składającej 
się z willi jednopiętrow ej murowanej z bu­
dynkiem gospodarczym, bogato i artystycz­
nie urządzonej z parkiem  otaczającym willę.

Do realności tej należą 70 sztuk drzew 
dzikich i owocowych, krzewy i róże, altana, 
chodnik, pręty  mosiężne i 20 sztuk żaluzji.

W artość szacunkowa realności wynosi 
331.775 kor.

Najniższa oferta 165.887 kor. 50 h.
W artość szacunkowa przynależności 500

kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Licytacya tej realności będzie przepro­

wadzoną łącznie z licytacya realności lwh. 
300 ks. gr. gm. Kraków w sprawie E. XIII. 
4285 12 z tem, że najpierw  przeprowadzoną 
zostanie licytacya realności lwh. 295, a na­
stępnie zaraz licytacya realności lwh. 300.

C. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XIII.
Kraków, dnia 25 marca 1913,

L. cz. E . 1559/12 (19) (4259 3 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Dnia 21 kw ietnia 1913 o godzinie 9 
przed południem  odbędzie się relicytacya 
całej realności lwh. 17 ks. gr. gm. kat. L i­
manowa objętej.

Dla re lu y tacy i obowiązują warunki li­
cytacyjne zatwierdzone ts. uchw ałą z dnia 
19 w rześnia 1912 L. iz. E . 1559/12 (4) z 
tą odm ianą, że najniższa oferta wynosić bę­
dzie połowę ceny szacunkowej, t j. kwotę 
8475 kor.

W arunki licytacyjne i inne doknmen- 
ta przejrzeć można w sądzie tutejszym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lim anowa, dnia 14 m arca 1913.

L. cz. E . 4264/12 (39) (4435 3 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Mauryci-go Rosenbauma 
We Lwowie odbędzie się dnia 3 czerwca 
1913, o godzinie 10 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11, 
licytacya realności obj. lwh. 342 ks. gr. gm. 
kat. Łuka, składającej się z parcel budowla­
nych obszaru 1006 s .s ze znajdującymi się 
domem mieszkalnym z budynkiem n i  młyn 
1 budynkami gospodarczemi na pb. 39 i 62 się 
znajdującymi, z ogrodów obszaru 2 m. 437 s .2, 
z roli najlepszej jakości (czarnoziem) obszaru 
6 m. 1472 s., średniej jakości (glinki z pia­
skiem) i rumosze urodzajne obszaru 64 m. 
984 s 2, pośledniej jakości (m ierne glinki i 
szutrowe kam ieniste pola) obszaru 109 ro. 
133 s s, łąk  obszaru 26 m. 3145 s 2 (suchych, 
słodkich), łąk  miernej jakości moezarowa- 
tych kwaśnych obszaru 18 m. 1231 s 2, pa­
stwisk obszaru 34 m. 4601 s !, z lasu pgr. 
567 obszaru 27 m. 966 s 2, z drzewostanem 
na 9 y a morgowej przestrzeni, z parcel wo­
dnych 380 i 1 2 i l  obszaru 10S8, wraz z 
przynależytościamii, składająeem i się z młó- 
earni, oparkanienia, zasiewu żyta na 32 mor­
gach, i z zasiewu pszenicy na 18 morgach.

Nieruchomość ta  wystawiona na licyta­
c ję  je s t oceniona na 264.175 kor., przynale­
żności zaś na 2030 kor.

Najniższa cena wynosi 177.470 kor., 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastraluy, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo 
*ych, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 1.

Takie prawa, wobec których niniej- 
8z& licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżuiej przy wyznaczo- 
nyna term inie licytacyjnym , inaczej roszcze- 

tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
Oęźary na powyższej nieruchom ości bądź 
niecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 

la licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 3 marca 1913.

L. Nam. VIII. c. 697/6 (4412 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kam ienia 
łam anego do regulacyi W isły i wykonania 
narzutów na budowlach regulacyjnych w la­
tach 1913—1915, w sekcyi VI. od km. 
209 1 /2 —227, w obrębie Esspozytuuy tarno­
brzeskiej odbędzie się dnia 21 kwietnia 1913
0 godzinie 12 w południe (czas kolejowy) 
w biurze c. k. Kierownictwa regulacyi W isły 
w Krakowie publiczna rozprawa ofertowa.

Podstaw ę do obliczenia kosztów dosta­
wy, jaka w powyższym czasie na tej prze­
strzeni okaże się potrzebną, stanow ią plany 
sytuacyjne i profilowe wypracowane na od- 
n, śne budowle, które we właściwym czasie 
będą wskazane przedsiębiorstwu przy proto­
kolantem  oddaniu budowy do wykonania, 
a z których przekona się o ilości i rodzaju 
robót wykonać się mających. Dostawa raate- 
ryałów  i wykonanie robót ma się odbywać 
w term inach oznaczonych przez wym ienioną 
Ekspozyturę c, k. Kierownictwa W isły.

W arunki dostawy i wykaz cen jednost­
kowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Kierownictwie, 
w którem także do 12-tej godziny w połu­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, m ają 
być wniesione oferty, sporządzone dla każdej 
sekcyi z osobna, ściśle według przepisauego 
wzoru, zaopatrzone znaczkiem stemplowym 
na 1 kor. i w wadyum 2000 kor. w gotówce 
lub pnpilarnych papierach wartościowych, 
obliczonych według kursu z dnia poprze­
dniego jednak poniżej wartości nom inalnej, 
przyczem się nadm ienia, że jakość papierów 
wartościowych na wadya określa bliżej § 19 
szczegółowych warunków.

W ofertach sporządzonych według po­
niżej podanego wzoru ma być podany jedno­
lity  opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 w po­
łudnie oznaczonego dnia m e będą przyjęte, 
oferty z“ś oddane w in'>ym urzędzie albo 
niezaopatrzone znaczkiem stemplowym lub 
w wadyum, niesporządzone ściśle w sposób 
przepisany, wyrażając różnoraki opust z cen 
fiskalnych dla różnych materyałów, lub za­
opatrzone dopiskami, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 2 kw ietnia 1913.

Za c. k. N am iestn ika: 
Ustyanowski, w. r.

(W zór oferty). 

O f e r t a .

rej ja  (my) niżej podpisany (di) 
obowiązuję (m y) się w latach 1913—1915 
dostarczać w term inach przez c. k. Kiero­
wnictwo regulacyi W isły w Krakowie w zglę­
dnie przez tegoż Ekspozyturę w Tarnobrzegu 
wyznaczać się mających m ateryały kam ienne
1 wykonać narzuty kam ienne na budowlach 
regulacyjnych na rzece Wiśle w obrębie 
Ekspozytury tarnobrzeskiej w sekcyi VI. 
km. 209 5-—227-0.

W Krakowie, dnia . . . kw ietnia 1913. 
(Podpis i miejsce zamieszkania.)

L. cz. E. 792/11 (18) (4500 1 - 3 )
E dykt relicytacyjny.

Na żądanie W olfa R appaporta w Sta- 
romiejszczyżnie w uwzględnieniu tus. uchw a­
ły z dm a 31 października 1912 1. cz. E. 
792,11 15, odbędzie się dnia 21 kw ietnia 
1913, o godzinie 8 przed południem  w są­
dź e niżej wymienionym, w biurze Nr. 7, 
relicytacya obj. lwh. 1281 gm. Toki, składa­
jącej się z pbud. 328 pgr. 2372/6, 2372/8, 
2373/6, 2373 9, 2377/9 wraz z przynależno- 
ściami, składająeem i się z chaty na pbud. 
328.

N ieruchom ość ta w ystawiona na relicy- 
tacyę jest oceniona na 760 kor., zaś przyna­
leżność tj._ chata na 340 kor.

Najniższa cena wynosi 550 kor. (poło­
wę wartości szacunków7ej), poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny^ wyciąg katastra lny , protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 7, a warunki te m ają moc praw ną i dla 
relicytacyi z odm ianą jedynie ceny najniższej 
powyź oznaczonej.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopnszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchom ości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
m iane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te ­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowesioło, dnia 20 m arca 1913.

L. cz. E . 510/12 (5) (4496)
E dykt licytacyjny.

D nia 6 maja 1913 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. licytacya połowy realności lwh. 
895 gm. Bonów, (całość 6 morgów chałupa 
i budynki gospodarskie) na w arunkach przed­
łożonych niniejszem ustalonych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2555 kor.

Najniższa cena wynosi 1703 kor 34 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Krakowiec, dnia 24 marca 1913.

L. cz, E . 3271/12 (4) (4502)
E dykt licytacyjny.

Dnia 15 kw ietnia 1913 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 5 są­
du tutejszego licytacya:

1. realności lwh. 608 gm. S tratyn. obej­
mującej pgr. Ik. 2481. 1481, 2482, 2809,2. 
82 i8 , 5006 1, 5006/2.

2. lwb. 1592 gm. S tratyn, obejmującej 
pgr. lk. 5069.

Cena najniższej oferty wynosi: ad 1. 
828 kor., ad 2. 300 kor.

W arunki licytacyjne i odnośne doku­
m enta przejrzeć można w biurze Nr. 5.

Takte prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na  powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszyi h w ydarzeniach tego 
postępowania licytacyjnego jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 9 stycznia 1913.

W en. E. 3788 12 (5) (4492)
Oro-nomene nepeTopry.

H a KcaĄaHG n. Teop,opa DipHOro, ro- 
cno^apn b Koiuapui, Bip,6yp,e ea  p,na 2 Ma u 
1913, nepep; no.nyĄHeM o ro/jHHi 10, b hh3 
03HaueHiM cyfli, nepeTopr pea.aBHccTHH o6- 
HaTnx b h k . rin . u. 468 i 555 r h  rp  rpoM. 
Koao/i,py6H, 3 K0Tpux nepm a CKjra/jae ca  
3 napu; ńpHT. 323, a TaRoac xaTH 3i nmix- 
.nipoM, Apy,a,a 3 napn. ńpyHT. 322.

U p o / ę a T H  c a  M a r a n i  h c /^b u m c h m o c t h  c y T B  

o n lH e H i ,  a  t o  :
а) noci.niCTŁ. B ri. 468 rpoM. Kono^py- 

6h Ha 920 Kop.,
б) nociaicTb s ru . 555 rpoM. K o.io^py- 

6 h  H a  251 K o p .  25 c o t .
H aunuam a uo^aHa bhhochtb: 
ad a) 460 Kop.,
ad 6) 167 Kop. 50 c o t , noHH3nie to i 

kbo th , s e  Bi/jdy/ie ca  npo^aac.
y cao B ia  nepeTopry, KOTpi ca  pi-

BHOiacHO 3aTBep/i,McaG i rpaMOTH bijjho-
cau i c a  ,ąo HeflBHSicuMocTBH, noryTB t i ,  m;o 
MaraTB oxoTy KynoBaTH, neperaaHyTH b hh3- 
m e  03HaueniM cy#), KOMHaTa u. 22, n i^uac 
ro^HH ypa^0BHx.

IlpaB a, K O T pi 6h npo^aas po6n.ni ne- 
. ą o n y c T H M o r a ,  H a ^ iea c H T B  h  a i ł n i 3H i ń m e  H a
Ahh cy^oBiM, BH3HaueHiH ąo n ep e io p ry ,
jjepe^ nepeToproM 3ro.aocHTH b cy^i, óo

HHaKme m;o A° h c ^ b h s k h m o c t h  caMoI Barę 
ńiabine He noryTB 6 y ra  niflHonieHi.

O flaabniHX BHnaflKas nocTynOBaHa 
nepeToprOBOro yEi/(OMJiaTH c a  ó j ^ e  o c o 6h ,  
ąjis. K O T p n x  n i #  t o h  u a c  rgo jio H e ^ B H a e H -  
m o c t h  aicicL npaBa a6o T arap i c y T b  ycTa- 
H O B a e m  a 6 o  b  T o n y  n o c T y n o B a n a  n e p e T o p -  
r o B O r o  y c T a H O B ^ e m  6y / j y T B ,  b  tim  s u n a / p c y  
t b i b k o  n p H Ó H T flM  b  c y / f i ,  a K  6  h  o h h  a  n i  H e  
M e m K a a H  b  o ó . i a c ™  H H 3m e  o 3H a u e H o r o  a y f l j ,  
am  He BCRasaan noiMeHHO noBHOB.iaCTua 
flaa  ^opyueHB nemKaronoro b  MicijeBOCTH 
cyAy-

I I . K. CyĄ  nOBlTOBHH, Biflflltf III.
KonapHO, ą s a  17 MapTa 1913.

L. cz. E. 2931/12 8 (4493 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie p. Izraela Burgera fryzyera 
w Kamionce Struip , odbędzie się dnia 9 maja 
1913 o godzinie 10 przed południem , w są ­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 22 
licytacya połowy realności obj. lwh. 409 ks. 
gr. gm. Komarno. składającej się z domu m ie­
szkalnego i stajn i z ogrodem.

Połowa nieruchomości tej wystawiona 
na licytacyę je s t oceniona na 5300 kor.

Najniższa cena wynosi 2650 kor., p o ­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, kfóre równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokum enta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej uieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, b^dż w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
dam iane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełuom ocnika dó doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Komarno, dnia 18 m arca 1913.

L. cz E . 1366/12 (6) (4494)
E dykt licytacyjny.

Dnia 9 maja 1913 o godzinie 9 przed 
południem , w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II., li cy tac ja  realności lwh. 345 
gm. Bonów składającej się z 14 morgów 1393 
s. kw., chałupa i budynki go-podarskie.

Nieruchom ość wystawiona na licytacyę 
je s t oceniona na 11.916 kor.

Najniższa cena wynosi 7494 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby byó już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 26 m arca 1913.

L. cz. E . 1713 12, 5154/12, 5156/12 (4384) 
Edykt licytacyjny. '

W sądzie tutejszym  w biurze Nr. 6 od­
będzie się licytacya dnia 30 maja 1913 ka- 
żdocześnie o godzinie 10 przed południem:

1. realności obj, wyk. hip. 1. 303 ks. gr. 
gm. Dobrostany, stanowiącej gospodarstwo 
wiejskie, składujące się z domu m ieszkalne­
go, stajni, stodoły, piwnicy, tudzież roli i 
łąki o obszarze 3 ha. 69 ar. 98 m s, ocenio­
nej na kwotę 5740 kor.

2. a) realności obj. wyk. hip. 1. 155 
k). gr. gm. Zawidowice, stanowiącej realność 
wiejską, składającej się z roli o obszarze 39 
ar. 92 m 2, ocenionej na 1000 kor.

b) realności obj. lwh. 841 tej samej 
gm iny, stanowiącej realność wiejską, składa­
jącą się z budynku mieszkalnego o jednej 
izbie ze stajn ią i stodołą, chlewku. piwnicy 

i wraz z parcelą budowlaną i rolą o łącznym

„Gazeta Lwowska" Nr. 81 z dnia 10 kwietnia 1913.
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obszarze 20 ar. 28 m a, ocenionej na 1520 
koron.

3. realności objętej lwh. 962 ks. gr. gm. 
Gródek Jagiell., stanowiącej realność miejską, 
składającej się z domu w jednej części mu­
rowanego o sklepie i kuchni, w drugiej czę­
ści drew nianego stanowiącego sionki, w trze­
ciej części drewnianego o 2 izbach wraz z 
komórką, wychodkiem, drew utnią i parkana­
mi granicznym i, ocenionej na 5092 kor.

4. realności objętej lwh. 234 ks. gr. gm. 
Lubień W ielki, stanowiącej realność wiejską, 
składającej się z domu murowanego, ogro­
du i g runtu  uprawnego, ocenionej na 1950 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad. 1 — 3160 kor., ad
2. a) 668 kor., b) 1014 k o r , ad. 3 - -  3395 
kor., ad 4. kwotę 975 kor.

W arunki hcytacyjne i inne odnośne do- 
kum enta przejrzeć można w sądzie tntej- 
szym, biuro Nr. 6.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie mogłyby być ju t  ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek Jag  , dnia 30 m arca 1913.

L, cz. E . 647/12 (6) (4495)
E dykt licytacyjny.

Dnia 6 maja 1 9 i3  o godzinie 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II,, licy tacya:

a) połowy realności lwh. 127,
b) 1 7  części 10:15 z 1/7 części lwh.

509,
c) 2/4 części lwh. 511 gm. Bonów (ca­

łość lwh. 127 — 3 morgi 291 s. kw,, lwh. 509 
11 morgów 460 s. kw., lwh. 511 — 63 s. kw., 
chałupa i budynki gospodarskie).

Nieruchomości wystawione na licytacye. 
są ocentone a) na 807 kor. 20 h„ b) 2061 
kor. 87 h , c) 1433 ker. 25 h.

Najniższa cena wynosi ad a) 538 kor. 
13 hal., ad b) .1374 kor. 59 h.. ud c) 955 
kor. 50 h , poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumentu, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w7 sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr, II.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści n ie  mogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa, lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, hądż w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sąuu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k, Sąd powiatowy, Oddział II,
Krakowiec, dnia 24 marca 1913.

L. Nam. V III. c. 285/3 (4411 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kam ienia 
łam anego do budowli na rzece Dunajcu od 
w kim. od 21.000 do 0'000 wykonać się 
m ających w latach 1913, 1914 i 1915 od­
będzie się dnia 30 kw ietnia 1913, o gorlz. 
12-tej w południe (czas kolejowy) rozprawa 
ofertowa w c.. k. Kierownictwie budowy re- 
gulacyi Dunajca w Tarnowie.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
m ających materyałów wynosi około 45.000 m 3 
kam ienia h mar; ego.

Powyż podana ilość materyałów w ar­
tości fiskalnej około 500 000 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w term inach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo bu­
dowy iegulacyi Dunajca w Tarnowie i może 
być w r^zie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20 prc. zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyż­
szej ceny za m ateryały w większej ilości do­
starczone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do Skarbu Państw a w razie zmniej­
szenia dostawy.

W arunki dostawy i wykaz cen jednost­
kowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionern c. k. Kierownictwie 
budowy, gazie także do godziny 12-tej w po­

łudnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle według 
przepisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 koronę i w wadyum w kwo­
cie 10.000 kor. w gotówce lub pupilarnych pa­
pierach wartościowych, obliczonych według 
kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy­
rażane cytram i i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12-tej o- 
znaczonego dnia nie będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym  urzędzie, albo nieza- 
opatrzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyiim, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do­
piskami nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 1 kw ietnia 1913,
Z c. k. Nam iestnictwa,

Za c. k. Nam iestnika : 
Ustyanowski w. r.

Stempel
1

Korona 

Mocą któ

(W zór oferty). 

Oferta.
rej ja (my) niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (m y) się w 1 taeh 1913—1915 
dostarczyć w term inach przez c. k. Kiero­
wnictwo budowy reguiacyi dolnego Dunajca 
w Tarnowie oznaczonych kam ienia łamanego 
do budowli regulacyjnych na Dunajcu pod 
Giowem do Ujścia jezuickiego w km. od 
2 1 0  do 0 0  w ilości i pod w arunkam i po­
danymi w7 obwieszczeniu za opustem . , .
............................ (cyfram i i słowami) odsetek
z cen fiskalnych.

W arunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam  (my) .

W .....................dnia . . kw ietnia 1913.
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. 171/12 (6) (4536 1 - 3 )
Strona zobowiązana Rubin Eekstein i

spół.
Edykt  licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wmiosek tarnowskiego Towarzystwa 

bankowego strony tgzekwnjąeej odbędzie się 
dnia 1.5 kw ietnia 19.13 o godzinie 10'30 przed 
południem w biurze Nr. 21. na zasadzie za- 
owieMzonyfh warunków licytacya majętności 
(hrabiny lwh. 271 ks. lab. T»roów.

W artość szacunkowa 75745 kor.
Najniższa ofert* 50497 kor.
Do realności lwh. 271 ks. gr, tai). T ar­

nów należą stępujące przynależności opi­
sana w protokole z 23 grudnia 1912 1. cz. 
E. 171 12 (fTi osw.rowane na 4087.

Poniżej najniż-zej oferty sprzedaż nie 
nasiąpi.

O. k. sąd obwodowy w:Tarnowie, jako 
sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie t e r ­
minu licytacyjnego.

Wezwanie rzeczowo upraw nionych w 
szczególności wierzycieli hipotecznych, da- 
b j  wierzy zieli których pretensye powstały 
z tytułu udzielenia kredytu lub oparte są na 
zapisie kaucyjnym, wreszcie organów publi­
cznych wymierzających podatki i daniny pu­
bliczne zamieszczone jest na odwrotnej s tro ­
nie edyktu.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 5 m arca 1913.

R ozm aita  o b w ieszczen ia *
L. cz. Vr. II. 3163/11 (99) (3993 3 - 3 )

W sprawie karnej Apolonii l-o  Spa- 
czyriskiej 2-o Borowiczowej i spóln, o zbro­
dnię kradzieży złożony jest w tutejszym są­
dzie złoty zegarek damski niewiadomego 
właściciela wartości 200 kor.

Wzywa się przeto ostatniego, aby w 
c ą^u roku po ten zegarek się zgłosił, gdyż 
w razie przeciwnym zegarek ten przepadnie 
na rzecz c. b. Skarbu Państw a.

O. k Sąd krajowy karny, Senat II. 
Kraków, dnia 1 lutego 1913.

L. Frez. 9910 (4352 3—8)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że p. Edm und Bazyle- 
wicz, c k. notaiyusz w Starej soli wskutek 
przyzwolonego reskryptem  c. k. M inisterstw a 
spraw i7 dliwoś' i z 27 stycznia 1913 L. 3775/12 
przeniesienia go na urząd c. k. notaryusza 
w Cieszanowie z dniem 14 kw ietnia 1913 
z urzędowania w Starej soli ustępuje, a dnia 
15 k w e tn ia  1913 urzędowanie w Cieszano­
wie obejmuje.

Lwów, dnia 27 marca 1913.

L. cz. C. I. 164/13 (4394 3 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Wasylowi Makuch po Porfirym

i Wasylowi Makuch po Onufrym, których 
miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Lutowi­
skach przez Eedia M akucha pozew o uzna­
nie i wpis prawa własności pb. 37 12 gm. 
Żurawin.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na  dzień 17 kw ietnia 1913, o go­
dzinie 8 rano, w sądzie niżej wymienionym.

Celem strzeżenia praw pozwanych u- 
stanaw ia się p, W iśniowskiego, e. k. nota- 
taryusza w Lutowiskach.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi Jub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dnia 19 m arca 1913.

L. cz. O. I. 83 13 (1) (4381 3 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Stefanowi Antonów z Liska, 
którego miejsce pobytu je s t nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Busku przez Onufrego Jaroszczak, pomocnika 
ciesielskiego ze Lwowa, ul. Kusiewicza 6, 
pozew o zapłacenie kwoty 220 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyenoyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 16 kwietnia 1913, o godzinie 9 przed 
południem, w b,i.*rze Nr. 2 tut, sądu.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. G rudera w Busku, 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie p$& 
zwanego w rzeczoej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Busk, dnia 31 m arca 1913.

L. 6447/pr. (4474 2 - 3 )
O bw ieszczenie.

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po­
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do R a­
dy powiatowej w powiecie now otarskim  i 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gm in 
wiejskich na 14 maja, dla grupy (gmin miej­
skich na 16 maja, dla grupy najwyżej opo­
datkowanych z k ltegoryi przem ysłu i handlu 
na 19 maja, dla grupy większych posiadło­
ści na 20 maja b. r.

Wybory te odbędą, się w miejscach u- 
stawą przepisanych (§§ 12, 18, 14 ordyna­
cyi wyborczej powiatowej).

"Wyborcom wydane będą karty  legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie m iej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Bady powiatowej w powiecie nowo­
tarskim  w yb iera ją :

grupa większych posiadłości dwóch (2) 
członków ;

grupa najwyżej opodatkowanych z ka- 
tegoryi przemysłu i handlu sześciu (6) człon­
ków ;

grupa m iast i miasteczek sześciu (6) 
członków ;

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków.

ż  Prezydyum  c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 5 kw ietnia 1913.

L. cz. Ow. 805/13 (2) (4355 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Benjam inowi Zuckerowi z No­
wego Sącza, którego miejsce pobytu je st n ie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Nowym Sączu przez Kasę oszczę­
dności m iasta Nowego Sącza pozew o zapłatę 
sumy wekslowej 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty powyższej sumy wekslowpj.

Celem strzeżenia praw Benjam ina Zu- 
ckera ustanaw ia się p emeryt, radcę skarbu 
Jagoszewskiego, adwokata w Nowym Sączu, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi i pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 13 marca 1913.

(4471 2 _ 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 29 m arca 1913 wpisano na  listę 
adwokatów dr. Karola W ilhelm a Beckera 
z siedzibą w Rawie ruskiej, dr. A braham a 
H erseha Scbópsa z siedzibą w Tyśmienicy 
i dr, N atana H onigroana z siedzibą we Lwo­
wie. — Adwokat Karol Szypajło zgłosił za­
m iar przesiedlenia z Kołomyi do Delatyna.

Z wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 2 kw ietnia 1913.

L. cz. O. III. 122/13 (1) (4383 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Onufremu Szewczykowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c, k. sądu powiatowego w Gorli­

cach przez Iw ana W ańkę w Czarnem pozetf.
0 zapłacenie kwoty 860 zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną _20' 
sta ła  audyeneya do ustnej rozprawy na d z i j  
18 kw ietnia 1913, o godzinie 10 przed p0*' 

Celem strzeżenia praw pozwanego ust)' 
naw ia się p. dr. S terna, adwokata w Gorh' 
cach, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie pc' 
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego kos*11
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie s>§ 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuj0,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gorlice, dnia 6 m arca 1913,

L. cz. E . II. 151/18 (4332)
E d y k t,.

Przeciw W alentem u Zadwórny s. Mj' 
M ołaja Yel W ałkowi Zadwórny, którego nńC  
see pobytu je s t nieznane, wniesiony zos)®1 
do c. k. sądu powiatowego w Przem yślą 
nach przez Iw ana Hawryszków pozew o <r 
kor. 40 h. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono 
dyencyę do ustnej rozprawy w tutejszym 
dzie na dzień 11 kw ietnia 1913, o godzinie 
rano, w biurze Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanego 
stanaw ia się p. dr. Grossa, adwokata 
Przem yślanach, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie P°,' 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koS? 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie j  
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuj0,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Przem yślany, dnia 13 m arca 1913.

L. cz. Cw. 1113/12 (4239)
E d y k t .

Przeciw Abraham owi Eberow i ScbÓ0' 
kerowi, właścicielowi firmy A. E. Schonk0: 
w Oświęcimiu, którego miejsce pobytu j eS 
nieznane, wniesiony został do c. k. są00 
obwodowego w .Wadowicach przez Samu0*0 
W einbergera, kupca w Oświęcimiu poze^ 
2000 kor.

Na podstawie pozwu wydano weksl0' 
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego us j  
nawia się p. dr. J. W achsmana, adwokata * 
Wadowicach, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie P°) 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego ko®? 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
n ie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuj0,

O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 18 listopada 1912.

L, cz. C. I. 162/13 (4498
E d y k t .

Przeciw A ndnjow i Krupskiemu, kt° 
go miejsce pobytu .je s t  nieznane, wniesi00/ 
zo ta ł do c. k. sądu powiatowego w L u to j  
skach przez Srula M endla K reislera po20 
o 192 kor. i 48 kor. 90 h. zpo.

Na podstawie pozwu wyznaczoną h  
sta ła  audyeneya na dzień 17 kw ietnia 1^* '
0 godzinie 8 przed południem, w sądzie P 
niżej wymienionym w sali I.

Celem strzeżenia praw pozwanego f -  
drija Krupskiego ustanaw ia się p. W iśni0 
s/kiego, c. k. notaryusza w Lutowiskach, * 
r&torem.

Tenże kurator zastępywać będzie P * 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego ku0..
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 0 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia»uJ

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dnia 19 m arca 1913.

L. cz. O w. 5485/12 (6) (43
E d y k t .  o,

Przeciw M arcinowi M ich a lew sk ie j, 
którego miejsce pobytu jest niezuane, ^ 0 
siony został do c. k. sądu obwodoweg0 
Złoczowie przez. Kasę zaliczkową w Gb0 1( 
naeh pozew o wydanie nakazu zapłaty Pc 
260 kor. .  8,

Na podstawie pozwu wydano naka2

p ła ty ‘ • i/rvł>'Celem strzeżenia praw  M arcina M10
lewskiego ustanaw ia się p. dr. D roboU 0
ckiego^ adwokata w Złoczowie, k u ra to re ń j,

Tenże kurator zastępywać będzie
,czwanego M arcina Michałowskiego w rz6' ,y 

nej sprawie na jego koszt i niebezpUę j i )  
stwo,. dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Złoczów, dnia 10 stycznia 1913.

L. cz. Cg. I. 102/13 (1) (4'
E d y k t .  . (

Przeciw Łchulimowi W a g sc h a lo j^ , 
Dukli, którego miejsce pobytu je st nie20 ^  
wniesiony został do c. k. sądu obwodo 
w Jaśle  przez Izaaka Beera B erglasa 2 '  
sztaka pozew o wykreślenie praw zasta

Na podstawie pozwu wyznaczono pUjD, 
sza audyencyę na dzień 21 kw ietnia 1 
godz. 9 rano.
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Celem strzeżenia praw Schulima Wag- 

schals, ustanaw ia się p. dr. W łodzimierza 
Gabry szewski ego, ad wokata w Jaśle, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywa^j będzie tegoż 
Schulima W sgsehala w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństw o, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Jasło , dnia B kw ietnia 1913.

L. cz. C. II. 76/13 (1) (4197)
E d y k t.

Przeciw Stanisławowi Nowakowi z Ma- 
ksymowic, którego miejsce pobytu je s t n ie­
znane, w niesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Samborze przez H rycia W ojto­
wicza, gospodarza w Maksymowiceeh, pozew 
o 390 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 5 maja 1913, o godz. 9 
raso , w tem sądzie biuro Nr. 35.

Celom strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Stanisław a Nowaka, usta­
nawia się p. dr. E fraim a Menkesa, adwokata 
w Samborze, kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie Sta­
nisław a Nowaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt*i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sambor, dnia 5 lutego 1913,

L. cz. C. IV. 235/18 (4486)
E d y k t.

Przeciw  Bazyleniu Hubickiemu synowi 
M ichała, którego miejsce pobytu je s t niezna­
ne, w niesiony zestał do c. k. sądu pow iato­
wego w Drohobyczu przez Maryę Kuśnierz 
pozew.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. dr, W inklera w Drohobyczu, 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie go 
w rzeczonej spraw ie na jego koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sadzie się nie 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Drohobycz, duia 12 m arca 1913.

L. cz. Cw. 472,13 (1) (3956)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Laszcmkowi w M ię­
dzybrodziu koHernickiem , którego m ie jsc  
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w W adowicach przez 
Maurycego R A enfelda w Bielsku pozew o 
172 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty,

Celem strzeżenia praw pozwanego u- 
stanaw ia się p. dr. W ładysława W odzińskie­
go, adwokata w W adowicach, kuratorem 

Tenże kurator zastępywaó będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zan.ianuje.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 15 marca 1913.

„  L. cz. Cw. 2020/18 (1) (4361)
E d y k t.

Przeciw Katarzynie Pacyna, której miej­
sce pobytu je s t nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie przez 
Towarzystwo kredytowe i oszczędności w Ra­
niżowie pozew o 280 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw powyż nazwanej 
ustanaw ia się p. dr. Fróhlicha, adwokata w 
Rzeszowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie po- 
mienioną w rzeczonej sprawie na jej koszt, 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 17 marca 1913.

*L. cz. C. X II. 233/13 (1) (4304)
E  d y k t.

Przeeiw Antoniem u Ziżce z miejsca p o ­
bytu nieznanem u, wniesiony został do tut. 
sądu przez dr. Dobrzańskiego pozew o 547 
kor. 45 h.

Celem strzeżenia praw tegoż, ustanawia 
się p. dr. Błażowskiego adw. w Przemyślu, 
kuratorem  na tak długo dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zam ia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy.
Przem yśl, dnia 28 m arca 1913.

L. cz. Cw. II. 4448/12 (2) (4189)
W sprawie Stowarzyszenia pożyczko­

wego i oszczędności „W zajemna Pom oc“ w 
Dobczycach, powoda, zastąpionego przez adw.

dr. Kaburę, przeciw' Wojciechowi Bergielowi 
w Dobczycach, pozwanemu, o zapłatę, kwoty 
475 kor. zpn. ustanaw ia się dla niewiado­
mego z miejsca pobytu Wojciecha Bergiela 
zwanego „Gawęda" z Dobczyc na Działach 
kuratorem  adwokata dr. Romana Bogdaniego 
i temuż tus, nakaz zapłaty z dnia 6 grudnia 
1912 L, cz. Cw. II. 4443 12 dla W ojciecha 
Bergiela przeznaczony się doręcza.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 21 lutego 1913.

L. cz. Cw. X. 7913/12 (3) (4423)
Przeciw Trofymowi Kott, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. u. sądu krajowego jako handlowego 
we Lwowie pozew wekslowy pto 734 koron 
przez Spółkę pożyczkową „W łasna Pom oc“ 
w G linianach.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 11 października 1912.

Celem strzeżenia praw Trofyma Kotta 
ustanawia się p. adwokata dr. Dawida Was- 
sera we Lwowie kuratorem .

Tenże kursto i zastępywaó będzie Tro­
fyma Kotta w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 17 lutego 1913.

L. ez. Cw. 1881/18 (1) (4360)
E  d y k t.

Przeciw  Jakóbowi Ryczajowi, którego 
miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez R ubina Schmulowitza pozew o 250 
koron zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw powyż nazwa­
nego ustanaw ia się p. dr. Dańca, adwokata 
w Rzeszowie, kuratorem .

Teuże kurator zastępywaó będzie po- 
mienionego w rzeczonej surawie na jego 
koszt i nifbezpierzeństwo, cKpóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje,

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 8 m arca 1913,

L. ez. Cw. 582/13 (2), Cw 583/18 (4862)
E d y k t.

Przeciw Schulimowi W agschalowi, któ­
rego obecne miejsce pobytu nie jest znane, 
wniesiony został do tut. sądu przez filię c. k. 
uprzyw. galic. akc. Banku hipotecznego w 
Krakowie pozew o w ydm ie nakazu zapłaty 
sum wekslowych 170 kor. zpu. i 1500 kor. 
zpn.

Na podstawie pozwu wydane zostały 
nakazy zapłaty do Cw. 582/13 i Cw. 583 13 
dnia 20 lutego 1913.

Celem strzeżenia praw nazwanego Schu­
lima W agschala, ustanaw ia się dla m ego w 
sporach tych kuratorem  p. adwokata dr. Awi- 
na w Sai-oku./

Tenże kurator zastępywaó będzie swe­
go kuranda w rzeczonej sprawne na jego koszt 
i niebezpieczeństwa, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sanok, dnia 13 m arca 1913.

L. cz. C. I I  66 18 (1) (3245)
E d y k t.

Przeciw Janow i No-kowiczowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Jaśle  przez 
Wojciecha Stacnacza z Osobnicy pozew o 225 
kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 4 lutego 1913 o godz. 9 
rano, b. Nr. 26.

Celem strzeżenia praw Jana  Nockowi- 
cza ustanaw ia się p. adw. Czernego w Jaśle, 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie J a ­
na Nockowicza, w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jasło , dnia 27 stycznia 1913.

L. ez. Cw. 11.1076/13 (2) (4192)
E d y k t.

Przeciw Stanisławowi Bojda, gospoda­
rzowi w Nowej wsi szlacheckiej, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu krajowego jako handlowego 
w Krakowie przez Kasę oszczędności i kred. 
Związków kat. właśc. real. w Krakowie pozew 
o zapłatę sumy wekslowej 460 kor.

Na podstawie pozwu wydany został 
dnia 15 luąego 1913, nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Stanisław a Bojdy, 
ustanaw ia się pana dr. Tadeusza Zakrzew­
skiego adw, w Krakowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie Sta- 
; n isław s Bojde w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 1 marca 1913.

L. cz. Cw. III. 34,13 (3) (4188)
E  d y k t.

Przeciw Alfonsowi U lenieckiemu z Nie- 
chobrzy ost. p. Zgłobień, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu krajowego jako handlowego w Krakowie 
przez W itolda Szeliga w Krakowie pozew o 
1050 kor.

Na podstawie pozwu wydano dnia 3 
stycznia 1913 nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Alfonsa Ulenie- 
ckiego ustanaw ia się p. dr. Franciszka Woj­
ciechowskiego, adw. w Krakowie, kuratorem .

Tenże kurafor zastępywaó będzie Ule- 
nieckiego w rzeczonej sprawie na  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
m e zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C, k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 20 lutego 1913,

L. cz. C. II. 220/13 (1) (4542)
E d y k t.

Przeciw Wasylowi Kościów, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, w niesiony zo­
sta ł do e. k. sądu powiatowego w Stryju 
przez A nnę A bend pozew o 800 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała  audyeneya na dzień 10 kw ietnia 1913, 
o godzinie 8 rano, sala rozpraw Nr. 32.

Celem strzeżenia praw W asyla Kościowa 
ustanaw ia się dr. Kałuskiego, kand. adw. 
w Stryju, kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie Wa­
syla Kościowa w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Stryj, dnia 21 m arca 1913.

L. cz. Cw. 1424/13 (1) (4537)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Szklarzowi z Mielca, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do e. k. obwodowego w Tarno­
wie przez Jan a  Łojczyka pozew o .2100 ko­
ron. zpn.

Celem strzeżenia praw Józefa Szklarza 
ustanaw ia się p. adwokata dr. B rillanda w 
Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Jó ­
zefa Szklarza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie srę nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 24 lutego 1913.

L. cz. C. IV. 205/18 2 (4504)
E  d y k t.

Przeciw Józefowi Kuchcie z Zaleszan,* 
którego miejsce pobytu je s t nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Rozwadowie przez M aryę Kowalską pozew o 
uznanie kontraktu kupna i sprzedaży za bez- 
skuteczuy.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do rozprawy głównej na 
dzień 14 kw ietnia 1918, o godzinie 10 rano 
w tut. sądzie, biuro Nr. 6.^

Celem strzeżenia praw Józefa Kuchty, 
ustanaw ia się p. dr. Isenberga, adwokata w 
Rozwadowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Jó ­
zefa Kuchtę w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rozwadów, dnia 3 kw ietnia 1913.

L. cz. Cw. 591/18 (2) (4367)
E d y k t.

Przeciw Ignacem u Pasternak, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
sta ł do e. k. sądu. obwodowego w Złoczowie 
przez Towarzystwo zaliczkowe w Sassowie, 
pozew o wydanie nakazu zapłaty pto 300 kor. 
zpn.

Na podstawie ..pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ig n a­
cego Pasternaka ustanawia) się p. dr. Stern- 
hella, adwokata w Złoczowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego Ignacego Pasternaka w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C, k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Złoczów, duia 5 marca 1913.

L, cz. C. I. 136 13 (1) (4497)
E d y k t.

Przeciw M ichałowi D ereń z Dmucha­
wca, którego miejsce pobytu je s t nieznane, 
wniesiony został doc. k. sądu powiatowe­
go w Kozowie przez Salamona C hotinera z 
Kozłowa pozew o dostarczenie 405 kg, psze­
nicy lub z p łatę kwoty 97 kor. 20 h., oraz 
o zapłacenie kwoty 714 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneye do rozprawy na dzień 7 maja 1913
0 godz. 9 rano, w biurze Nr. 1.

Celem strzeżenia praw M ichała Dere­
nia ustanaw ia się p. Juliusza Giżowskiego, 
adwokata w Kozowie, kuratorem."

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rziczonej spraw ie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kozowa, dnia 4 kw ietnia 1913.

L. cz. Cw. III. 968 13 (2) (4190)
E d y k t.

Przeciw Janow i Mikucie z Mikołajowie, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
s-oną została do c. k sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Towarzystwo 
zaliczkowe w W ojniczu skarga wekslowa o 
425 kor. zpn.

Na podstawie skargi wydano w dniu 
12 lutego 1913 nakaz zapłaty do L. cz. Cw.
III. 968/13 (1).

Celem strzeżenia praw Jan a  Mikuty 
ustanaw ia się p. dr. F ilipa  W ennera, ad­
wokata w Krakowie, ul. Grodzka 13, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Jan a  
Mikutę w rzeczonej sprawie na  jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika n ie zamia­
nuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 26 lutego 1913.

L. cz. Cw. III. 143513 (1) (4191)
E  d y k t.

Przeciw Adamowi Pytlowi, którego 
miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu krajowego jako handlo­
wego w Krakowie przez Chiele Zelmanowi- 
eza pozew o 611 kor. 49 h.

Na podstawie pozwu wydano ts. nakaz 
zapłaty z dnia 7 marca 1913 L. ez. Cw. III. 
1435/18 (1).

-  Celem strzeżenia praw Adam a Pytla  
ustanawia się p. dr. S tanisław a Adam skie­
go, adw. w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po- 
zwanedo w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd kraiowy jako haudlowy, 
Oddział III,

Kraków, dnia 7 marca 1913.

L. cz. Cg. I. 484 12 (5) (4529)
E  d y k t.

Przeciw Stanisław ow i h r. Chołoniew­
skiemu, właścicielowi dóbr w Ziatkowcach, 
którego miejsce pobytu je s t nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Kołomyi przez M iktora Gersika, c. k, ro tm i­
strza w Kołomyi pozew o 20.000 kor. i t. d. 
zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono
I. audyeneyę na dzień 11 kw ietnia 1913, o 
godzinie 11 przed południem  sala Nr. 47.

Celem strzeżenia praw pozwanego, 
ustanawia się p. adwokata Nowodworskiego 
w Kołomyi, kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika n ie  za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 3 kw ietnia 1913.

L. cz. C. I. 298/13 (1) (4560)
E  d y  k t.

Przeciw Mich iłowi Kuczma, którego 
'm iejsce pobytu jest n -eznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu tutejszego przez A unę Ku­
czma pozew o 400 kt>r.

N a podstawie pozi. .i wyznaczono au­
dyeneyę na dzień 10 kw ietnia 1913 godz. 9 
prz-d południem.

Celem strzeżenia praw  niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego ustanaw ia s :ę 
p. dr. Barbra, adwokata w Kopyczyńeach, 
kurator, m.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kopyezyńee, dnia 26 kw ietnia 1913.
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I]/, k . C y t  HOBiTOBiiH, B itA ra II.
HohohIb, ąhh 20 urapTa 1918

Upadłości.
L. cz. S. 17/13 (3) (4289 3 - 3 )

Edykt konkursowy.
C. k. Sąd krajowy cyw. we Lwowie 

zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
jaw nej spółki pod firmą K lara M ehr i Eegi- 
na F u h r handel ubrań męskich i damskich 
we Lwowie przy ul. Krakowskiej 1. 13, jako- 
też do pryw atnego m ajątku osobiście odpo­
w iedzialnych spólników Klary M ehr i B^gi- 
ny F uhr.

Komisarzem konkursowym m ianuje się 
c. k. radcę Sądu krajowego p. Józefa Dobiję 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
adwokata dr. Ozyasza W eissm ana we Lwowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na  dzień 14 kwietnia 
1913 o godz. 11 przed południem w tym Są 
dzie w biurze Nr. 19 przedłożyli dokumenta, 
poświadczające ich roszczenia, przedstawili 
swoje wnioski względem zatw ierdzenia tym ­
czasowego zawiadowcy lub zam ianowania in ­
nego i jego zastępcy oraz przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli.

W zywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkursowej, 
zgłosili w tym Sądzie najdalej do dnia 8 
maja 1913, a na audyencyi likw idacyj­
nej, na dzień 13 m aja 1913 o godz. 9 
przed południem w tymże sądzie wyznaczo­
nej, polikwidowali je i ustanowiH dla nich 
porządek.

"w ierzyciele, którzy, zaniedbają term inu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom jak  i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła­
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i bedą wykluczeni od podziałów, 
już uskuteczuionych na  podstawie form alnego 
projektu podziału.

W ierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać osta ecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Daisze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „G arety Lwowskiej1*.

W ierzyciele, którzy mieszkają we Lw o­
wie lub w pobliżu, mają wymienić w zgło­
szeniu pełnom ocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wnioszek kom isarza konkursowego 
ustawi się dla nich, na  ich koszt i niebez­
pieczeństwo, pełnom ocnika dla doręczeń.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 1 kw ietna 1913.

Konlursa.
LW. 43.385/13. (4508 1—3)

Ogłoszenie konkursu.
Celem nadania pięciu galicyjskich miejsc 

funduszów w c. i k. wojskowych zakładach 
wychowawczych, ogłasza się niniejszem  
konkurs.

W roku szkolnym 1913/1914, który się 
rozpoczyna w c. i k. wojskowych szkołach 
realnych z dniem  1 września 1913, w c. i k. 
akademiach wojskowych z dniem 21 wrze­
śnia 1913, a w c. i k. akademii m arynar­
skiej we F ium e z dniem 16 września 1913, 
będzie można wstąpić tylko na pierwszy rok 
wojskowej niższej szkoły realnej, albo też 
na pierwszy rok akademii wojskowej (tere- 
zyańskiej) w7 W iener - Neustadt, technicznej 
akademii wojskowej w W iedniu i akademii 
m arynarskiej we Fium e.

Kandydaci na wyższe la ta  wojskowej 
niższej szkoły realnej i wojskowej wyższej 
szkoły realnej, z powodu braku miejsca, nie 
będą w bieżącym roku przyjmowani.

Każdy z kandydatów wykazać w in ie n :
1. iż posiada prawo obywatelstwa w Mo­

narchii austryacko-w ęgierskiej;
2. iż jest fizycznie uzdolniony do woj­

skowego wychowania i przyszłej służby woj­
skowej ;

3. iż zachowanie się jego pod wzglę­
dem obyczajów jest zadowalające;

4. iż nie przekroczył właściwego wieku, 
którym  jes t rok 12-ty dla I. roku wojskowej 
niższej szkoły realnej, rok 13-ty dla II. roku, 
rok 14-ty dla III. roku. zaś rok 15-ty dla 
kandydatów, chcących wstąpić na IV. rok 
tejże szkoły, dalej rok 16-ty dla I. roku wyż­
szej szkoły realnej, rok 17-ty dla II. roku 
i rok 18-ty dla III. roku tej szkoły, wreszcie 
rok 20-ty dla akademii wojskowych i rok 
16-ty dla akademii m arynarskiej, a ukończył 
przepisane m inim um  wieku (dla I. roku niż­
szej szkoły realnej 10 lat, dla II. roku 11 
lat, dla III. roku 12 lat, zaś dla IV. roku 
tejże szkoły 13 lat, dla I. roku wyższej szkoły 
realnej 14 lat, dla II. roku 15 lat, a dla III. 
roku 16 lat, zaś dla I. roku akademii woj­
skowych 17 lat, a dla akadem ii m arynarskiej 
14 lat). W iek oblicza się z dniem 1 wrze­
śnia 1913, w razie różnicy wieku można 
prosić o uw zględnienie;

5. w inien każdy kandydat wykazać, iż 
odbył przynajm niej z dobrym postępem ogól­
nym  potrzebne nauki przygotowawcze, a m ia­
nowicie jeżeli chce wTstąpić na I. rok szkoły 
niższej realnej, iż z zadowalniającym skut­
kiem ukończył czwartą lub p iątą klasę szkoły 
ludow ej; na II. rok, iż z zadowalniającym 
skutkiem  ukończył pierwszą klasę szkoły śre­
dniej ; jeżeli zamierza wstąpić na III. rok 
niższej szkoły realnej, iż z zadowalniającym 
skutkiem ukończył drugą klasę szkół średnich; 
wreszcie na IV. rok tejże szkoły, iż z zado­
walniającym  postępem  ukończył trzecią klasę 
szkoły średniej. Jeżeli zaś chce w stąpić na
I. rok wyższej szkoły realnej, w inien kandy­
dat wykazać, iż z zadowalniającym skutkiem 
ukończył czwartą klasę szkoły ś red n ie j; na
II. rok, iż ukończył z takimże skutkiem  piątą 
klasę szkoły ś red n ie j; zaś na III. rok, iż 
ukończył szóstą klasę tej szkoły. Jeżeli w re­
szcie chce wstąpić na I. rok akademii woj­
skowej, ma wykazać, że ukończył z zadowal­
niającym  postępem  wszystkie klasy zupełnej 
szkoły średniej (t. j. szkoły realnej lub gim- 
nazyum), zaś na I. rok akademii m arynar­
skiej, iż ukończył cztery niższe klasy szkoły 
realnej lub gimnazyum. Na niedostateczny 
postęp w języku łacińskim  lub greckim  nie 
iDgdzie się zwracać uwagi.

Uczniowie pryw atni w inni dołączyć 
św;ade<#twa odnośnego zakładu naukowego 
z odbytych egzaminów, udowadniające ich 
kwalifikacyę naukową.

W ojskowa akademia (terezyańska) w 
W iener-N eustadt kształci wychowanków swo­
ich dla piechoty, strzelców i kawaleryi, zaś 
wojskowa akademia techniczna dla artyleryi, 
korpusu pionierów, pułku kolejowego i te le­
graficznego, wreszcie akadem ia' m arynarska 
dla służby wojennej na morzu. Kandydaci 
do technicznej akademii wojskowej akademii 
wojskowej w inni przytoczyć w podaniu, czyli 
życzą sobie wstąpić do oddziału artyleryi 
lub do oddziału inżynieryi, gdyż życzenie ich 
w m iarę możności zostanie uwzględnione. 
Kandydaci, którzy już są asenterow ani, nie 
będą przyjęci.

Do podaii dołączyć należy:
1. poświadczenie o przynależności kan­

dydata do jednej z gm in w kraju;
2. m etrykę chrztu lub urodzenia;
3. świadectwo o fizycznem uzdolnieniu 

kandydata, wydane przez graduowanego le­
karza wojskowego, zostającego w czynnej 
służbie w ojskow ej;

4. poświadczenie o przebyciu szczepio­
nej lub naturalnej ospy, jeżeli okoliczności 
tej nie stwierdza świadectwo lek arsk ie ;

5. ostatnie świadectwo szkolne z roku 
1912/1913 tudzież świadectwa za cały rok 
1911/1912 (powołani do egzaminu wstępnego 
aspiranci mają ze sobą przynieść całoroczne 
świadectwo szkolne za rok bieżący szkolny 
1912/1913, ew entualnie świadectwo dojrzało­
ści, aspiranci zaś do akademii m arynarskiej 
wszystkie świadectwa szkolne ze szkoły śre­
dniej łącznie ze świadectwem z ostatniego 
półrocza;

6. zaświadczenie o stosunkach m ajątko­
wych kandydata lub jego rodziców, w któ- 
rem ma być wyrażone, ile kandydat ma ro­
dzeństwa i czyli takowe ma już samoistne 
utrzym anie, jakie miejsce funduszowe lub 
stypendyum;_

7. jeżeli kandydat odwołuje się do szla­
checkiego pochodzenia, co daje pierwszeństwo 
przed innym i kandydatam i, wiarogodne do­
wody, że należy do szlachty (certyfikat szla­
chectwa).

Kandydaci przyjęci na miejsca fundu­
szowe, obowiązani są złożyć na początku ka­
żdego roku szkolnego opłatę szkolną w kwo­
cie dwudziestu ośmiu (28) koron.

W  podaniach swoich w inni wszyscy 
kandydaci wyraźnie zobowiązać się do uisz­
czenia tej opłaty, nadto kandydaci do niższej 
szkoły realnej wymienić siedzibę tej szkoły, 
do której życzą sobie wstąpić.

I Kandydaci, przyjęci na miejsca fundu­

szowe, poddać się muszą przed wstąpieniem 
do Zakładu ponownym oględzinom lekarskim  
i egzaminowi wstępnemu z wymaganych nauk 
przygotowawczych.

Kandydaci, chcący wstąpić do wojsko­
wej niższej szkoły realnej, mogą egzamin 
w stępny składać w swoim języku ojczystym 
i nieznajomość języka niemieckiego nie sta­
nowi u n ich  przeszkody, uchylającej możność 
przyjęcia do Zakładu, byle tylko zresztą do­
brą posiadali kwalifikacyę, natom iast muszą 
kandydaci ubiegający się o przyjęcie do wyż­
szej szkoły realnej wojskowej i do akademii 
wojskowych, składać egzamin w języku n ie­
mieckim i władać językiem niem ieckim  o tyle 
biegle, aby z wykładów w tym  języku ze 
skutkiem  korzystać mogli.

Podania o powyższe m iejsaa należy 
wnieść bezpośrednio do W ydziału krajowego 
najdalej do 5 maja 1913. Prośby wniesione 
po tym  term inie, albo też niezaopatrzone 
w przepisane wyżej dokumenta, zostaną pe­
tentom  bez skutku zwrócone.

Przyjęci do Zakładów wojskowych winni 
odbyć podróż na miejsce przeznaczenia wła­
snym  kosztem.

Ktoby chciał mieć jeszcze bhższe wska­
zówki o w arunkach przyjęcia i egzaminie 
w stępnym  do Zakładów wojskowych, znajdzie 
takowe w osobnej, odbitce odnośnych przepi­
sów, którą można nabyć w drukarni L. W. 
Seidl i Syn we W iedniu lub też w c. k. 
nadwornej państwowej drukarni tamże.

Z W ydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z W ielkiem Księstwem 

Krakowskiem.
W e Lwowie, dnia 27 m arca 1913.

Piotrow ski w. r.

L. 850 (4479 1 - 2 )
K o n k u r s .

W g m n ie  Krynica Zdrój jest do obsa­
dzenia z dniem 15 m aja b, r. posada leka­
rza gm innego z plącą roczną 1000 kor.

Kandydaci mają udowodnić, iż posia­
dają w arunki określone w § 7 ustawy z d. 
5 października 1906 Dz. u. kr. Nr. 148

Term in wnoszenia podań do dnia 25 
kw ietnia 1913.

Krynica Zdrój, dnia 7 kw ietnia 1913.
Kierownik tymczasowego Zarządu gm iny: 

Dembiński.

Firmy.
L. cz. F irm . 1673 Eg. O. 125 (3544)

Zmiany i dodatki oduoszące się do wpisa­
nych już w7 rejestrze handlowym firm i 

spółek.
Do rejestru  oddział C. wciągnięto co 

n as tęp u je :
Siedziba firm y: Lwów, Pasaż Mikola-

scha.
Brzmienie firm y : Zakład artystyczno- 

graficzny E. Brzeńm ski i tow. spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością.

Stosunki praw ne: Spółka opiera się od­
tąd także na umowie notaryalnej z daty 
Lwów, dnia 10 października 1912 1. rep. 
21.037.

Dotychczasowy przedm iot przedsiębior­
stw a: cynkografia, autotypia jedno- i wielo­
barw na, fotolitografia, chromofotolitografia i 
negografia t. j. wyrób klisz i m atryc do dru­
ku płaskiego, wddęsłego i wypukłego, jak 
wogóle wszelkie czynności w zakres fotogra­
fii technicznej i reprodukcyi wchodzące, o d ­
tąd nadto wszystkie gałęzie przem ysłu prze­
widziane w § 15 ust. 1 ustawy przemysłowej.

Czas trw ania spółki jest nieograniczo­
ny z tem, że rozwiązanie spółki nastąpić mo­
że każdocześnie na podstawie uchwały zapa­
dłej głosam i 3/4 wszystkich spólników.

K apitał zakładowy podwyższono do kwo­
ty 40.000 kor. tj. o kwotę 5000 kor., którą 
w całości w gotówce wpłacili nowo przystę­
pujący spólnicy.

Dzień w pisu: 26 października 1912.
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 19 października 1912.

L. cz. F irm . 1121 12 Stow. III. 166 (3721) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: H usiatyn.
Brzmienie firm y: U nia kredytowa w 

Ilusiatynie, stowarzyszenie zarejestrow ane z 
ograniczoną poręką.

Zmiana s ta tu tu : W alne zgromadzenie 
odbyte dnia 12 grudnią 1912 uchwaliło zmia­
nę §§ 5, 9, 22 i 24 sta tu tu  w sposób jak to 
uwierzytelnionym  odpisie tego walnego zgro­
m adzenia bliżej opisano w szczególności § 9.

Udział członków d o tą d : m inim alny 20 
kor. m aksym alny 1000 kor.

Odtąd: Udział każdego członka ustana­
wia się na s'0 kor.

Członek może mieć więcej udziałów po 
20 kor.

Udział może być zapłacony albo w ca­

łości zaraz przy przystąpieniu albo uzupeł­
niony 10 równemi kw artalnym i ratam i.

§ 12 do tąd : Dyrekcya składa się z 3 
członków.

O d tąd : Dyrekcya składa się z 2 człon­
ków.

1. Członkowie dyrekcyi w ystąp ili: Cha- 
im N agler.

Data w pisu: 8 luty 1913.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Czortków. dnia 31 śtycznia 1913.

L. cz. F irm . 1089/12 Stow. II. 12 (3717)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

Stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Korolówka koło 

Borszczowa.
Brzm ienie firm y : Zakład kredytowy W 

Korolówce koło Borszczowa, stowarzyszenie 
zarejestrow ane z ograniczoną poręką.

Zmiana sta tu tu : W alne zgromadzenie 
odbyte dnia 9 sierpnia 1912 uchwaliło zmia­
nę statu tu  w §§ 5 lit. c. 9, 29, 33, 36, 40 
i 44 w sposób jak to w uwierzytelnionym 
odpisie protokołu tego zgromadzenia bliżej 
zapodano a w szczególności:

§ 9 dotąd: udział jednego członka usta­
nowiony je s t na najm niej 50 kor i może być 
wpłacony albo w całości zaraz po przystą­
pieniu lub uzupełnionym wkładkam i m iesię­
cznymi po 10 prc.

Obecnie: udział jednego członka wy­
nosi 50 kor.

Każdy przystępujący jako członek do 
tego towarzystwa musi deklarować jeden 
udział, a ilość tych udziałów może każdym 
razem być powiększona. Zdeklarowane udziały 
mogą być uiszczone zaraz przy przystąpieniu 
albo wypłacone w 10 po sobie następujących 
kw artalnych ratach.

Data w pisu: 20 lutego 1913.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Czortków, dnia 31 stycznia 1918.

L. cz. F irm . 1443/12, A. I. 210 (4184)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym  firm kupców 

pojedyriczych i spółek. .
Do rejestru  oddział C. wciągnięto co 

n as tęp u je :
Siedziba firm y : Kraków.
Brzm ienie firm y : Spółka komandytowa 

właścicieli „Głosu Narodu" w Krakowie.
W ystąpił ze spółki jaw ny spólnik ks. 

Andrzej Mytkowicz.
Dzień w pisu: 24 grudnia 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 24 grudnia 1912.

L. cz. F irm . 303/13 Stow. III. 76 14183)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych:
Siedziba stow arzyszenia: Czernichów.
Brzmienie firm y : Spółka rybacka W 

Czernichowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

1. Członek i jej prezes w ystąpił z dy­
rekcyi : Mieczysław Eożański.

2. Członkowie dyrekcyi w y b ran i: F ra n ­
ciszek Szeleśnik, nauczyciel szkoły ludowej 
w Czernichowie, zaś dotychczasowy członek 
dyrekcyi Józef Zawadziński wybrany preze­
sem tej dyrekcyi.

Data wpisu 4 m arca 1913.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 27 lutego 1913.

L. cz. F irm . 234/13 Poj. III. 95 (4181)
W ykreślenie firmy.

W rejestrze firm  pojedynczych w y k re ­
ślono :

Siedziba f irm y : Trzebinia.
Brzmienie firm y : Apteka pod gwiazdą 

w Trzebinii Jana  Eadwańskiego — skutkiem 
zaniechania przem ysłu podczas wydzierżawie­
nia tej apteki.

Dzień w pisu: 4 m arca 1913.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 15 lutego 1915.

L. cz. F irm . 258/13 Stow. IV. 236 (4182)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń z»' 

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firm y : Zakład eskontowy ^  

w Krakowie, stowarzyszenie zarejestrow ańe 
z ograniczoną poręką.

Zmiana sta tu tu : U chw ałą walnego zgr°' 
i madzenia z dnia 7 listopada 1912 uchwalę/ 

no zmianę § 8 statu tu , który odtąd brzmi •
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„D yrekcja składa się najm niej z trzech człon­
ków ".

1. Członek d y re k c j i  w y s tą p i ł :  Leon 
S teigler.

Data w pisu: 4 m arca 1913.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział' III.
Kraków, dnia 15 lutego 1913.

U. en. <5hPm. 128/13 Ctob. VI. 246 (4298)
O n o n i m e K e .

U,, k. Cyą, oKpyjKHHń aieo aoproB-.iB- 
h m  b Ilep eM H n u H  oro^ioin j e ,  iqo  13 Map 
p a  1913 B iuicaH o ą o  peec-rpy  /i,.ia e-roBa- 
pam eH Ł  3apiÓK0BHX i rocu o p a .p cK n x  iip n  
tjłipMi: „ToBapHCTBo roeno,a,apeK o Kpe/jiiTOBe 
„B aacH a  IIo M iu " b BaBOBHHu;! k o jio  U p o - 
cctaBB“ , rn;o n a  3ara.sBH Hx 3o o p a x  u.ieHiB
ToBapncTBa, BiĄ6jjHx 18 ^toToro 19)3,  bh-
ópano b siicpc ycyiiHBmoro u .ieua yupaBH 
M Hxaóaa Cada.m , jiko cnpaBHHica, — kobo- 
ro  u.ieHa ynpaBn O. HuKo.Tan: Ilae.mBCKo- 
ro, rp. Kar. uupoxa b Bfi30BHHn,i, bko cnpa- 
BHHKa cTOBapHmeHB.

IlepeMHiii.-ii., 2<j Mappa 1913.

dalszego rozpowszechniania tego pism a dru­
kowego.

Lwów, dnia 4 kw ietnia 1913.

B . ce. l ip .  99/13 (2 ) (4418)
B I mchh Gro Be.muecTBu U/icapn!
U,. K. Cyp KpaGBHft hko ^pHÓyHaj 

npacoBEii y JIbbob. pimHB a a  bhccok p. k. 
IlpoKypaTopni ^epaeaBHOi, mo aiaicT uaeo- 
EHCH „IloBafl HCH3HB" eh cao  3 3a MapepB 
1918 b apTHKyjLi n3Haiiie-cH.ra“ b ycTyni 
Bi# „T. p. Hapo#14 po „JKaHpapireKHM miE- 
K0m“, — MICTHTL B Co6i 6CTBO EpOBHEH 3 
§ 305 3aK. Kap. y3Ha,B #OKOHaHy b #hh  
3 PBB1THB 1913 KOH(J)icKaTy 3a OEpaB 
paHy i sapBpiiB 3HHipeHe pinoro watMapy
i BnpaB eo pyMpi § 493 e . k. 3aKa3 pa^B-
m oro po3mHpioBaHJi Toro ppyKOBoro UHCBiia. 

JlBBiB, PITE 5 PBB1THE 1913.

TI .  c e . <ł?ipii 129/13 C to b . VI. 33 
O e  o b i m, e h  e.

I ( .  K. C yp OKpySKHHH BKO TOprOBe.IB- 
hhh b IlepeMHin.in oronoinye, m ° 18 Map- 
p a  1913 BEHcaHo po peecrpy p.M cTOBa-
pnineHB 3apiÓKOBEX i rocEopapcKnx npn  
({lipni: „HapopHHH ^ iiH 44, cTOBapHmene 3a 
peeoTpoBaHe 3 HeoÓMeHceHoio EopyKoio b Bo- 
aecTparnHEax, mo Ha 3aracrBHHx 3Óopax nne- 
hib TOBapacTBa, BipóyTHX p n a  10 Mappa 
1912, BHÓpaHo u.reHOM ynpaBH IleT pa Ko- 
Ba.iHcKo. rocnopapp b 11 o a  e o t p am hu a x . na 
Micpe łB ana PnóaKa.

IlepeMHinjiB, 31 Happfl 19J 3.

Wyroki prasowe.
L. cz. P r. 98/13 (2) (4417)

W Im ieniu Jego Cesarskiej Mości 1 
C. k. sąd krajowy karny jako Trybunał 

prasowy we Lwowie orzekł na wniosek c. k. 
Prokuratoryi Państw a, że treść  czasopisma 
„Prykarpatskaja Euś" num er 1024 z dnia 2 
kw ietnia 1913 w artykule: „Lwów, 20 m arta 
(2 aprila) 1913 h, w ustępie od „Y opiat n a “ 
do „za cz to?:‘ — zawiera znamiona wy­
stępku z § 300 u. k., uznał dokonaną w 
dniu 2 kw ietnia 1913 konfiskatę za uspra­
wiedliwioną i zarządził zniszczenie całego na­
kładu — i w ydał w myśl § 493 p. k. zakaz

L. cz, Pr. III. 33/13 (3) (.4232)
O b w i e s z c z e n i e.

0, k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. P rokuratora Państw a, że 
zamieszczony w N r 74 czasopisma „N aprzód14 
z daty Kraków, dnia 4 kw ietnia 1913 arty ­
kuł pod ty tu łem : „Dwa m orderstw a- , za­
wiera w swej osnowie znam iona występku 
z § 300 u. k. i art. IV. ustawy z dnia 17 
grudnia 1862 Nr, 8 Dz. u. p. ex 1863, że 
zakazuje się rozszerzania tego artykułu.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 2 kw ietnia 1913.

DONIESIENIA PRYWATNE.
54 lat istnienia lat istnienia 54

K u r a t e l e .
(4441)L. cz. E. V. 23/12;

E d y k t.
Za m arnotraw nego uznano Józefa Ży- 

winę starszego w Majdanie.
Kuratorem jego ustanowiono Józefa Pe- 

łyehatego w Majdanie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kopyczyńce, dnia 5 m arca 1913.

(4246)L. ez. P. 20/13 (11)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Mojże­
sza Leinw anda w Tarnowie.

Kuratorem  jego ustanowiono Eliasza 
Leinwanda, złotnika w Tarnow ie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 21 lutego 1913.

Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska

TYGODNIK ILLUSTROWANY
Przeszło tysiąc stron ic tekstu  i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie. 

„Tygodnik lilustrow any“ w r. 1913 zamieści najnowszą św ietną powieść 
Henryka Sienkiewicza p. t.

„Pod Dąbrowskim^
Z  ilu strac jam i W ojciecha K ossaka  

Władysława Reymonta p. t.

„Insurekcya“
Waelawa Sieroszewskiego p. t.

„Bieniowski“
Roiesława /Prusa dwie ostatnie nowele

„Dziwni ludzie i  „Nic nie ginie".
Premia Tygodnika:

n n u r i o ó o i  poświecone najwybitniejszym powieściom i romansom polskim 
I j lO K d W O  p o w i e ś c i  i oł)cym 12  d u ż y c h  t o m ó w  r o c z n ie .

Cykl ilustracyi wielobarwnych.

Wapunkl prenumeraty:
W e Lw ow ie :

kwartalnie 6-80 koron z oprawą książek 8-30 koron
półrocznie 13-60 koron „ » 16-60 koron
rocznie 27'20 koron „ „ 33 20 koron

W  Galicy! z p rzesy łką pocztową:
kwartalnie 7*20 koron z oprawą książek 8 70 koron
półrocznie 14'40 koron „ „ 17-40 koron
rocznie 28’80 koron „ „ 34-80 koron

Prenumeratę przyjmują; Administracya Tygodnika Iłlustrowanego 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3,

oraz wszystkie księgarnie I b iu ra  dzienników.
Num era okazowe bezpłatnie.

C. k. Dyrekcya kolei państw, we Lwowie.
L. 234/IY  913 (1)

0 . k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje przetarg  na następująca do­
stawę : *- -

Gr. I. 160.000 klg. nafty  do ośw ietlenia zamkniętych lokali, 270.000 kio-, ropy wol­
nej od parafiny, względnie oleju niebieskiego bez parafiny dla motorów Diesela, 370 000 
klg. oleju m ineralnego dla lokomotyw, 82.000 klg. oleju m ineralnego dla wozów kolejo­
wych, 8809 klg. oleju m ineralnego dla aparatów blokowych, 202.000 klg. waseliny dla 
mokrej pary, 71.000 klg. waseliny dla przegrzanej pary, 3450 klg. oleju cylindrowego dla 
motorów Diesela, 11.000 klg. terpentyny, 15.000 klg. benzyny motorowej, 30,000 g r  oleju 
z kości.

Gr. U. 1100 klg. tłuszczu twardego, 400 klg. smarów stężałych, 6000 klg. mydła 
do prania, 2200 klg. m ydła do smarowania, 7700 klg. łoju, 550 klg. świec łojowych 275 
klg. świec stearynowych. ’

Okres dostawy trw a od 1 lipea 1913 do 80 czerwca 1914.
M ateria ły  grupy I. mogą być jednak oferowane i na przeciąg dwu lub więcej lat
Dostawa m ateryałów  zarówno 1.. .jak II. grupy ma być uskutecznioną w odnośnym 

okresie w miarę zapotrzebow ania na podstawie zamówień częściowych.
Form ularze ofertowe, jakoteż ogólne i dotyczące szczegółowe warunki dostawy można 

otrzymać w c. k. D yrekcji kolei państwowych we Lwowie (Oddział dla spraw woźnictwa 
i w arstatów ) za złożeniem opłaty pocztowej.

Ceny należy podać opłatuie w jakiejkolwiek stacyi c. k. kolei państwowych wraz 
z wszelkimi kosztami i nalożytościami uboczuemi osobno na okres jednoroczny, a osobno 
na okresy dłuższe.

K aucja. Oferenci, którym  zostanie oddana dostawa, będą obowiązani złożyć w kasie 
e. k. D yrekcji kolei państwowych we Lwowie kaucyę w wysokości f> prc. wartości otrzy­
manej dostawy.

Term in wnoszenia ofert. Oferty, które winne być wygotowane tylko na przepisanych 
form ularzach, należy wraz z ewentualnym i dodatkami ostemplować po 1 koronie za arkusz 
zapieczętować, zaopatrzyć napisem: „Oferta na dostawę nafty i olejów m ineralnych", wzglę­
dnie: „Oferta na dostawę rozm aitych tłuszczów" i wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei państwo­
wych we Lwowie najpóźniej do dnia 30 kw ietnia b. r. do 12 godziny w południe.'

Wzory oferowanych m ateryałów  mają być dostarczone bezpłatnie w ilości przepisa­
nej w form ularzach ofertowych. Wzory te należy zaopatrzyć dokładnym adresem i odesłać 
opłatnie do c. k. Zarządu magazynu m ateryałowego we Lwowie najpóźniej do dnia 30 
kw ietnia b. r., oferta nie śmie być dołączona do wzorów.

Opis zawartości każdej flaszki musi się dokładnie zgadzać z tekstem  oferty.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 2 m aja b. r. o godz. 10 przed południem  w budynku

c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie ul. Krasickich 5. Oferenci mogą być obecni 
przy otwarciu ofert.

Oddanie dostawy nastąpi w przeciągu 8 tygodni, licząc od końca term inu wnoszenia 
ofert. Aż do tej chwili pozostają oferenci w słowie. Oferty nie odpowiadające powyższym 
warunkom nie będą uwzględnione.

C. k. D yrekcji przysługuje prawo rozdania dostawy w częściach, jak  i w całości 
jakoteż całkowitego nieuw zględnienia ofert bez podania powodu.

We Lwowie w kwietniu 1913,

C. K. Dyrekcya kolei państwowych.

„Gazeta Lwowska" Nr. 81 z dnia 10 kwietnia 1918,

K. k. Staatsbahndirektion Lemberg.

l U n n f l  der Li
(4347)

I I

Die k. k. S taatsbahndirektion Lem berg b rin g t nachstehende L ieferung zur Aus- 
sch re ib u n g :

I. 160.000 kg. Petroleum  fur Innenbeleuchtung, 270.000 kg. parafm freies Bohól, 
eventuell parafinfreies Blau&l ftir Dieselmotor, 370.000 kg. M ineralschm ieról for Lokomo- 
tiven, 82.000 kg. M ineralschm ieról ftir W agen, 8800 kg. M ineralschm ieról fiir Blochappa- 
rate, 202.000 kg. Vaselin fur nassen Darnpf, 71.000 kg. Vaselin fiir tiberhiitzten Dampf, 
3450 kg. Zylinderól ftir Dieselmotore, 11.000 kg. Terpentinól, 15.000 kg. Motor Benzin,
30.000 kg. Kuochenol.

II. 11.000 kg. H artfe tt, 400 kg. Starrschm iere, 6000 kg. K ernseife, 2200 kg. 
Schmierseife, 7700 kg. K ernunschlitt, 550 kg. U nschlittkerzen, 275 kg. Stearinkerzen.

Die Lieferungsperiode dauert vom 1 Ju li 1913 bis 30 Julii 1914. F iir M aterialen der 
Gruppe I. kónnen auch m ehrjahrige Anbote abgegeben werden. Die L ieferung wird inner- 
halb der beziiglichen Periode nach Massgabe des ein tretenden  Bedarfes auf Grund der 
Teilbestellungen zu bew erkstelligen sein.

Offertbehelfe. Offertformularien sind ebenso wie die allgem einen und beziiglichen 
besonderen L ieferungsbedingnisse bei der k. k. S taatsbahndirektion Lem berg (Bureau ftir 
den Zugfórderungs- und W erkstattendienst) zu beheben, oder gegen E insendung des Porto 
zu beziehen.

Die P reise  sind franko einer Station der k. k. ósterr. S taatsbahnen inki. aller Ne- 
bengebiihren und Spesen, ftir die ein- und m ehrjahrige V ertragsdauer separat zuno tieren .

Die Kaution w ird im F a lle  des Lieferung-szuschlages in  der Hohe von 5°/„ des Ge- 
samtYTertes der erstandenen L ieferung bei der Kassa der k. k. S taatsbahndirektion Lem ­
berg zu erlegen sein.

E inreichnungsterm iu . Die Offerte, zu dereń V erfassung ausschliesslich die hiezu 
aufgelegten Form ularien benlitzt w-erden miissen, sind sammt etwaigen Beilagen m it je 
einer Stem pelm arke von 1 Krone per Bogen zu yersehen, yersiegelt und m it der Auf- 
sch rift: „Offert fur die L ieferung von Petroleum  und Schm ierólen" bezw. „Offert ftir 
diverse F e tten "  bei der k. k. S taatsbahndirektion in  Lem berg bis spatestens 30 A pril 1. J. 
12 U hr m ittags einzubringen.

Offertmuster. Die zum Offerte gehórigen m it der genauen Firm abezeichnung vor- 
sehenen Qualitittsm uster sind in der im Offertsformulare worgeschriebenen M enge franko 
aller Spesen, kostenfrei an die k. k. M aterialm agazinsleitung in Lem berg bis spatestens 
den 30 April 1. J . beizustellen. Ilas Offert d arf den Offertmustern n ich t beigelegt werden.

Die Beschreibung des Inhaltes jeder F lasche, muss genau dem Texte des Offertes 
entsprechen.

Die Offerteróffnung findet bei der k. k. S taatsbahndirektion Lem berg, Krasickich- 
gasse 5, am 2 Mai 1. J . um 10 U hr yorm ittags sta tt. Jeder Offerent ba t das E echt dieser 
konunissionellen Offerteroffnung persónlicb beizuwohnen.

Die Zuscblagserteilung erfolgt binnen 8 W ochen vom Schlussterm ine der Offert-Ein- 
reichung an gerechnet und bleiben die Oflerenten bis zu diesem Zeitpunkte an ih re 
A ngebote gebunden.

Der k. k. S taatsbahndirektion steb t das Recht der geteilten  Yergebung zu.
Lemberg, im A pril 1913.

Die k. k. Saatsbalmdirektion.

07782510
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€. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

L. 741/III. (1)

Rozpisanie budowy.
(4510 1 —2)

0. k. Dyrekcya kolei państw ow ych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 
przetargu wykonanie robót budowlanych z okazyi wykonania w arstatu jako dobudówki 
do istniejącej remizy dla lokomotyw w rejonie ogrzewalni na stacyi w Przemyślu.

Należycie ostemplowane oferty na wspomniane roboty, które m ają być wykonane 
do 81 sierpnia 1913, należy wnieść wyłącznie tylko na przepisanych na ten cel form ula­
rzach w zapieczętowanych kopertach z napisem : „Oferta na wykonanie robót budowlanych 
z okazyi wykonania w arstatu w stacyi kolejowej w Przem yślu" najpóźniej do 2 maja 
1913, o godzinie 12 w południe w protokole podawczym podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych, lub też przesłać je  pocztą, jako polecone przesyłki, tak, ażeby w oznaczo­
nym term inie tamże nadeszły.

Alegaty, dotyczące tych robót, jako też pouczenie o obowiązkach opłaty stem pli i na- 
leżytości, ciążących na oferencie, względnie na przedsiębiorcy, zawierającym umowę z c. k. 
Skarbem  przy rozdawnictwie dostaw i robót państwowych można przejrzeć w gm achu c. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, III. piętro, drzwi nr. 309, gdzie także otrzyma
się na żądanie formularze ofert.

Otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy którem mogą być obecni oferenci, 
nastąpi 2 rnaja 1913, o godzinie 1 po południu.

W adyum, które w razie przyjęcia oferty, służyć ma jako kaucya, wynosi 5"/n ofe­
rowanej kwoty budowlanej, złożyć je  zaś należy w kasie podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei
państwowych równocześnie z wniesieniem  lub nadesłaniem  ofert, co do których oferenci
pozostają w słowie do 1 czerwca 1913 w łącznie; w ciągu tego czasokresu nastąpi oddanie 
robót.

Oferty w niesione nie na przepisanych formularzach lub też nie odpowiadające wa­
runkom  rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenie nie złożono wadyum, wreszcie 
oferty, któreby nadeszły po upływie term inu w niesienia nie będą uwzględnione.

Lwów, w kw ietniu 1913.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

O k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.
L. 748,/IV. (1) 1913

Rozpisanie dostawy.
(3595)

Podpisana c. k. Dyrekcya zamierza rozdać w drodze ofert dostawę poniżej wyszcze­
gólnionych m ateryałów  na czas od 1 lipca b. r. do końca czerwca 1914 względnie także 
na dłuższy okres czasu, a m ianow icie:

1. Oleju m ineralnego do sm arowania lokomotyw o najniższym
punkcie zapalności 170u C. 270,000 kg.

2. Oleju m ineralnego do sm arowania wagonów o najniźszyn
punkcie zepalności 150° O. 50.000 kg.

3. W azeliny do sm arowania cylindrów parowozowych 110.000 kg.
4. W azeliny do sm arowania cylindrów parowozowych o parze 

przegrzanej 50.000 kg.
5. Nafty zwykłej 420.000 kg.
6. Nafty do lamp o silnem  świetle 90.000 kg.
7. Oleju do sm arowania przy w ierceniu (Bohról) 700 kg.
8. Tłuszczu do smarowania wałów 250 kg.
9. Tłuszcau twardego 200 kg.

10. Tłuszczu okrzepłego 800 kg.
11. Łoju 7.000 kg.
12. Tłuszczu rybiego (tranu) 60 kg.
13. M ydła płynnego 8.000 kg.
14. M ydła twardego zwykłego 600 kg.
15. Świec stearynowych 100 kg.
16. Stoczków 20 kg.
17. Terpentyny 4.000 kg.
18. Benzyny 2.000 kg.

Bliższe szczegóły podają formularze ofertowe, które tak samo jak  ogólne i szczegó­
łowe warunki dostawy można przeglądać, a względnie otrzymać (dla zamiejscowych za 
przesłaniem  porta) u podpisanej e. k. Dyrekcyi kolejowej, oddział mechaniczny.

Oferty powinne być na pisane li tylko na przeznaczonym do tego formularzu i wraz 
z załącznikami należycie ostemplowane, zaopatrzone napisem : „Oferta na dostawę olejów 
roślinnych, zwierzęcych i m ineralnych, względnie oferta na dostawę rozmaitych tłuszczów, 
świec i mydeł wszelkiego rodzaju" przedłożone c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Kra 
kowie najpóźniej do 12 godziny w południe dnia 30 kw ietnia b. r.

Ceny m ateryałów, He możności bez opakowania należy podać franko jednej ze stacyi
e. k 
dania
dać,  ............ „ .. . _ . . . .
zwrócone, oraz w jakiej wysokości ma być uiszczone odszkodowanie za beczki i balony 
nie zwrócone. Przy m ateryałach dostarczonych w pełnych ladugaeh wozowych należy po­
dać cenę „franko wagon".

Odnoszące się do oferty próbki należy nadesłać w osobnein opakowaniu opłatnie 
w ilości przepisanej speeyalnymi warunkami dostawy, względnie w ilości przepisanej spe­
c jalnym i warunkami dostawy, względnie w ilości wystarczającej do wykonania prób.

Wzory olejów m ineralnych i nafty w pięciu egzemplarzach, zaś inne wzory 
egzemplarzach równocześnie z ofertami, jednak oddzielnie.

' Dostawa wyżej wymienionych materyałów ma nastąpić od 1 lipca 1913 do końca 
czerwca 1914, względnie do końca trw ania umowy w miarę potrzeby na podstawię czę­
ściowych zamówień.

W niesione oferty obowiązują przez 6 tygodni począwszy od 30 kw ietnia b. r.
Otwarcie ofert nastąpi 2 maja b. r. o godz. 10 przed południem  w budynku e. k. 

Dyrekcyi kolejowej w Krakowie, przy którem otwarciu mogą być obecni ubiegający się
o dostawę. . .

Podpisana c. k. Dyrekcya kolejowa zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty na całą 
ilość oferowanego m ateryału, luc też tylko na części togoż, jakoteż i zupełnego nieuwzglę^ 
dnienia tejżo...........................................................................................................................

Po otrzym aniu uwiadomiemia o przyjęciu całej oferty lub części tejże, ma referent 
złożyć do dni ośmiu w tutejszej kasie dyrekcyjnej kaucyę w wysokości 5 pro. wartości 
poruczonej dostawy.

Do oferty złożonej wspólnie przez kilka osób, należy załączyć deklarację, że przyj­
m ują solidarnie zobowiązania i wymienić firmę, która do przeprowadzenia in teresu i do 
podejmowania w ypłat jest upoważnioną.

Przelanie praw i obowiązków, wynikłych z umowy na dostawę powyższych m aterya­
łów na osoby trzecie, może nastąpić jedynie za zezwoleniem podpisanej c. k. Dyrekcyi
kol. państwowych. . .

Oferty wniesione po wymienionym term inie, albo tez nie odpowiadające warunkom 
niniejszego rozpisania, nie będą uwzględnione oferty, które nie zostały napisane na prze­
znaczonym do tego formularzu.

Oferenci zostaną o przyjęciu lub nieprzyjęciu ofert pisemnie w nieprzekraczalnym 
6 tygodniow ym  powiadomieni.

Dodatkowe 10 prc. podwyższenie lub zniżenie rozpisanej ilości może byc zasto­
sowane.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych.
W Krakowie, dnia 10 kwietnia 1913,

w 3

H. k. o ste rre ich a sch e  S ta tsb a h n e n .
Nr. 24.368 ex 1913

Liefemngsausschreibnng.
Die Lieferung der nachstehend angeftihrten M aterialien fiir den B edarf der k. k. 

N ordbahndirektion und zw ar;
1,300.000 kg. Petroleum  fur gew ohnlicke Łampen,

240.000 
1,400.000

500.000
140.000
130.000

38.000
9.000
9.000

12.000 
400

36.000
8.000

20.000

Starklichtlam pen, 
M ineralschm ieról fiir LokomoLiyen.

Wagon.
Zylinderol fiir Lokomotiven,

„ „ Heitzdampfiokomotijen,
Blauol (Ileizól),
Dynamoól,
K ernunschlitt,
P araffinkerzen,
S tearinkerzen.
Scbmierseife, 
feste Seife und 
N eustadter-Terpentinol

fur die Zeit von 1 Ju li 1913 bis 30 Jnn i 1914 wird im  Otfertwege vergeben Es kann 
jedoch auch der B edarf ti.tr m ehrere Jah re  offeriert werden.

N ahere A ngeben iiber die benótigten Mengęn und M aterialgattungen 's ind  ans den 
Offertformularicn zu entnehm en, welche ebenso wic die allgem einen und besonderen Lie- 
ferungsbedingnisse beim Burean IV ./5 der k. k. N ordbahndirektion eingeschen, behoben 
oder gegen Em sendung des Portos bezogen werden konnen.

Die Offerte, zu dereń V erfassung die hiezu aufgelegten Offertform ularien beniitzt 
w erden miissen, sind per Bogen mit oinem Eiu-Kronen-Stem pel yersehen, versiegelt und 
m it der A ufscbrift: „Offert fur L ieferung you M ineralólen" beziehungswoise „Offert fiir 
L ieferung von diyersen F ettw aren" oder „Offert fiir L ieferung von Terpentinól" im Ein- 
reiehungsprotokolle der k. k. N ordbahndierektion in W ien (II. N ordbanhnstrasse 50), h is  
lan gsten s 30 A p ril 1913, 12 U hr m ittags einzubringen.

Die Offertmuster sind bis zu dem yorgenannten Zeitpunkte im Heizhause W ien, am 
Nordbahnhofe einzubringen.

Der O feren t hat das Recht, der am 2 Mai 1, J. 10 U hr vórm ittags bei der Abtoi- 
lung IV. der k k. N ordbahndirektion stattfindenden komissionelien Offerterijffnung bei- 
zuwohnen.

D er k. k. N ordbahndirektion steh t es frei, die Offerte rticksichtlich der ganzen an- 
gebotenen M engen oder nur eines Teiles derselben anzunehmen oder sie ganz abzulehnen.

Die A nbotsteller bleihen m it ihrern Anbote durch 6 Wochen vom Schlussterm ine 
der Offerteinreichung an im W orte.

Von dem E rlage eines Vadiums wird abgesehen, doch haben die E rsteher einer 
L ieferung nach erfolgtem Zuschlage eine Kaution von ftinf Prozent des W ertes derselben 
zu erlegen.

Anbote, welche nach dem vorgenannten E inreichungsterm ine einlagen oder den Be- 
stim m ungen dieser A usschreibung nicht ensprechen, hleiben unberlicbsichtigt.

W ien, im April 1913.

Die k. k. Nordbahndirektion.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stan i słowowi e.

L. 237/lV . (1) (4481)

Rozpisanie dostawy.
Rozdanie dostawy niżej wymienionych materyałów potrzebnych w czasie od 1 lipca 

b. r. do końca czerwca 1914 a względnie i 915 nastąpi w drodze publicznej rozprawy
ofertowej a m ianow icie.

190.000 kg. oleju m ineralnego do sm arowania m aszyn ;
34.000 „ „ „ - „ ,, wozów;
16.000 „ „ „ „ maszyn roboczych i t. p . :

285.000 „ nafty ;
145.000 ,. oleju cylindrowego do m aszy n ;
160.000 „ oleju b łęk itn eg o ;

dalej terpentyny, benzyny, tranu rybiego, łoju, mydła jakoteż świec łojowych i wo­
skowych.

O. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo podwyższenia względnie zniże­
nia rozpisanych ilości zapotrzebowanych m ateryałów a to w m iarę potrzeby i \v  granieah 
przewidzianych szczegółowymi w arunkam i dostawy.

Form ularze ofertowe, w których potrzebne ilości są dokładnie podane, jakoteż ogólne 
i szczegółowe w arunki dostawy można przejrzeć, względnie otrzymać wprost lub pocztą za 
przesłaniem  porta u podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych (oddział IV7.).

Oferty spisane na przeznaczonych form ularzach należy wraz z załącznikami po nale- 
żytem ostemplowaniu opieczętowaniu i zaopatrzeniu napisem :

„Oferta na dostawę m ateryałów  do oświetlenia", względnie „Oferta na dostawę ma­
teryałów do smarowania, świec i m ydła", albo „Oferta na dostawę oleju błękitnego" 
wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych najpóźniej do dnia 30 kwietnia" b. r. do 
godziny 12 w południe.

Geny, które mogą też być podano na przeciąg trzech lat, należy podać franko jednej 
ze stacyi c. k. austryackiej kolei państwpwych.

Dostawę należy uskutecznić w czasie od 1 lipca b. r. do końca czerwca 1914 a wzglę­
dnie 1915 roku na podstawie częściowych zamówień.

Oferenci lub ich pełnomocnicy mogą być obecni przy komisyjnem otwarciu ofert, 
któro nastąpi dnia 2 ipaja b. r. o godzinie 10 przed południem.

0. k. Dyrekcyi kolei państwpwych przysługuje prawo przyjęcia ofert bądź to w cało­
ści, bądź to tylko w części, albo też zupełnego ich odrzucenia.

Oferenci pozostają w słowie przez przeciąg 6 tygodni i są zobowiązani na wypadek 
przyjęcia oferty, złożyć kaucyę w wysokości 5 prc. wartości otrzymanej dostawy.

Oferty wniesione po upływie oznaczonego term inu lub takie, które warunkom nin iej­
szego rozpisania nie odpowiadają, nie będą uwzględnione.

W  Stanisławowie, w kwietniu 1913.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.

Na wszystkie bez wyjątku. PISMA codzienne 
aiejscow e, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE",
'ill.U8TSA.GYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjiawj* prenumeratę z nastawy 

w miejscu tub w ysyłką na prowlnoyę po eenacfc r?dakcy|nyt.b

Agsacya dzienników i ogłoszsń St. Sokełowskisgo, Lwów, Jagiellońska 3.
O głoszenia do wHzratkich pisiu na jtan ie j.

R oczn ik i

99
66

można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 
Biuro Sokołowskiego. Lwpw, Jagiellońska 3.
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wa l n i ; z g r o m a d z e n i e
Członków

Towarzystwa kredytowego dis handlu i przemysłu w Rzeszowie
odbędzie się

i

W niedzielę, dnia 20 kwietnk b. r., we własnym lokalu 
o godzinie \  po południu.

P o r z ą d e k  dz i enny :
1. Sprawozdanie D yrekcji i Kady nadzorczej.
2. Udzielenie absolutorium  Dyrekoyi i Radzie nadzorczej z czynności 

za rok 1912.
3. Rozdział zysku za rok 1912.
4. W ybór D yrekcji.
5. W ybór Rady nadzorczej.
6. W nioski członków.

Gdyby powyższe Walne Zgromadzenie dla braku kompletu nie przyszło do 
skutku, odbędzie się w  myśl statu tu  § 29 drugie Walne Zgromadzenie 
zty fii samym porządkiem dziennym, w tym samym dniu, o godzi­
nie 5 po południu, bez względu na ilość członków.

Rzeszów7, dnia 6 kwietnia 1913.

Prezes Eady nadzorczej:
A .  Ł s s u u

ZAPBO §ZEM IE
na

XII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków

Towarzystwa kredytowego w Jaworowie
Stow. zarejestr. z ogran. poręką

które odbędzie się 
w sali stowarzyszenia, d. 17 kwietnia 1918, o godz. 10 rano
w razie nie zebrania się kompletu członków odracza się to zgroma­

dzenie do dnia 24 b. m., o godzinie .10 przed południem. 
Porządek dzienny:

I. Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej rewizyi dnia 20 m arca b. r,
II. Wniosek Rady nadzorczej w sprawie obrachunku z końcem roku 1912 

i udzielenie absolutoryum Dyrckcyi i Radzie nadzorczej.
III. Wniosek Rady nadzorczo] o użytkowanie i rozdzielenie zysku czystego.
IV. Wnioski członków wedle § 50 statutu.
Zamknięcie rachunków i bilans za rok 1910 wyłożone są, w biurze To­

warzystw a w godzinach urzędowych do przeglądu członków.
Jaworów, d n a  6 kwietnia 1913.
Dyrekcya Towarzystwa kredytowego:

Mechel Elang. . Elias Stolz.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.

b, 496/1 (2)

Rozpisanie konkursu.
(4285)

Przy c. k. D yrekcji kolei państwowych w Stanisławowie są do obsadzenia następu­
jące p n sa d y :

1 posada ślusarza mostowego (kategorya sług roczna płaca 1000 kor.),
1 posada ślusarza sygnałowego (kategorya sług roczna płaca 1000 kor.),
1 posada sługi magazynowego w służbie transportow ej (karegorya sług roczna płaca 

000 kor.) i
1 posada przesuwacza (kategorya sług roczna płaca 900 kor.), następnie
kilka posad mistrzów stacyjnych (kategorya popurzędników roczna płaca 1200 kor.),
kilka posad torowych (kategorya sług roczna płaca 900 kor.),
kilka posad budników (kategorya sług roczna płaca 900 kor.),
kilka posad konduktorów (kategorya sług' roczna płaca 900 kor.),
kilka posad zastępców m aszynisty (kategorya sług- roczna płaca 1000 kor.) i
kilka posad palaczy (kategorya sług roczna płaca 900 kor.),
W arunki k onkursu : wojskowy certyfikat uprawniający do ubiegania się o powyższe 

posady, ukończona praktyka i odnośny egzamin-, znajomość oprócz niemieckiego także 
•języka polskiego względnie ruskiego w słowie i piśmie, wiek poniżej 45 lat, fizyczne 
uzdolnienie, n ienaganna przeszłość.

Podania o nadanie powyższych posad należy wnosić w drodze służbowej w przeciągu 
6 tygodni licząc od dnia 10 kw ietnia b. r. do wymienionej c. k. Dyrekcyi kolei pań­
stwowych.

Stanisławów, dnia 3 kw ietnia i 913.

C. Ii. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.

m l i s i s t e r  d e r  F a r b ® 1
gryglnains rsprotiukcjfe międzynarodowych maiafzy

K » O C R 5 E S S J .]ft f . J . € * © € ! ,  & S W O S U  

p @ !@ © si

po wyjątkowo niskich, cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.

<0
T A N I A

B I B L I O T E K A
E>LA WSZYSTKICH, 

i 2 3  tomy za  2-85 kor. i
z przesyłką 3a65 kor.

1 KAROL LIBELT: O m iłości ojczyzny.
2 WINCENTY FOL: Pieśoi Janusza.
3 ARTUR i(L lSZ C Z Y N SE i: Obrazki.
4 WL K. WOYCIOKJ: A m erykanin . Powieść z życia

. K'-ścu.i8?ki.
5—0 H- G WELS.S: Wojna dwóch światów. Powieść fan­

tastyczna, % t -m y .
7 Młoda Litwa. — Nowele autorów litewskich. Prze­

łożył 8 TUrbfii zewski
8 A. J. K (7 HI N: ,O lesia . Powieść.
9 WL. TRARGZYNs k I :  D w a p o w s ta n ia  p o z n a ń sk ie .

Bok 1846 i 1848 oraz Proces w Moabicie.
10 Z. B A R iK IEW IO Z: Nastroje. Nowele różaych autorów.
11 W M. DOROSZEWIOZ: Opowiadania.

12 — 13 HELENA BOHLAU: Pół-zwierzę. Powieść w 2 tom scb.
14 LEONIDAS A N D R k J E W:  Życie człowieka. W pięciu 

obrazach z prologiem.
15 EDMUND BER N STEIN : Straik, jego istota i od­

działywanie.
16 FIOTR NANSEN: Próba ogniowa. Nowelle.
18 WIKTOR DYK: W sty d . P uwieść z emskiego.
19 ARTUR SOHN1TZLER: Gdy sie dach zamroczy. No- 

w elK
2 0 -2 1  W ŁADYSŁAW A NIDEOKA: W im ię praw. Powieść 

w 2 tomach
22 Młoda Rosya. NpweJla W tłum. H. Olcudzkiei 
24 Jen, 1GN. PRADZYNSKI: Czterej ostatni wodzowie 

polscy przed sądem historyi. (Poniatowski, Ko­
ściuszko, Oh topniki, Skrzynecki), % tomy. 

Poeci-Legioniści. Wybór ich poezyi. (W ybicki, Go- 
debikl, Andrzej Brodziński, Rekiewski., Górecki, 
Tymowski i inni i.

Razem L!3 tomy za 2a85 kor. (

Zamówienia i należność przesyłać należy do

Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO
we Lwowie* ulica Jagiellońska 3.

Zamówienia na p row in cję , w ysyła #ię odw rotnie, za nadesłaniem  80 h a l. na porto .

26

’M tiO Q Q Q O O O Q O O O O i)

WYDAWNICT WA ROK XT.
ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY NA

I I IZ Y C 2NE
„Now ości Muzyczne* 

„Now ości Muzyczne* 

„N ow ości Muzyczne1 

„N ow ości Muzyczne* 

„N ow ozci Muzyczne*

poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów muzy­
cznych.
drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, operetek, 
melodye ludowe i tańce.
zaznajamiają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 
swojskich i obcych twórców.
przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 
fortepianową.
zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem upo­
dobanie do lepszej muzyki.

„N ow ości M uzyczne" ze względu ha bogatą, a nader urozmaiconą treść są pożyteczne 
w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
popularno-pedagogicznycli. _■

„N ow ości Muzyczne4* w dodatku literackim zamieszczają: artykuły fachowe, sprawo­
zdania ze seeny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata
muzycznego.

„Now ości Muzyczne** są jedynem najtańszem wydawnictwem nutowem.
„Nowości Muzyczne** w ciągu roku dają nut wartości, według obecnych cen księgar­

skich, około 30 rb.
Preniunerata wynosi:

Miesięcznie kop. 4 2 ,  z przesyłką pocztową kop. 5 0 .  — Kwartalnie rb. 1*25, z przesyłką 
pocztową rb. 1*50. — Półrocznie" i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7 ,  —

Zeszyt okazowy (>© kop.

K  Premia dla rtscznycii alpenlów: szyły, wartości rb. 1 kop. ŻóŁlbo PORTRET
CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 1*50 „A. B. C.“ N ajnow szą  szkołę na fo r ­
tepian  p ro f. A .  ..Ośyckicgo lub za 1 rł>. Szkołę techniki fo rtep ianow ej 

d y r . Ig. t łlassera . — Przesyłka premiiim go kop .

Adres Redakcyi: Warszawa, K r a k o w s k i e  Przedmieście 6.
Redaktor i wydawca: LEON CHOJECKT.

A g en cy a  dla & alicyi w e  L w o w ie , Muro d z ie n n it tw  ST. SOKOŁOWSKIEGO.

imacya)Wielka wilia w Raguzie
p r z e p i ę k n e  p o łu d n i o w e  p o ło ż e n ie ,  w id o k  n a  m o r z e ,  o b s z a r  o k o ło  2 5  m o r g ó w  
z  w in n ic ą ,  p a r k ie m  s z p i l k o w y m ,  d r z e w a m i  o r z e c h o w e m l ,  f i g o w e m l ,  m lg d a -  
i o w e m i  e t c . ,  b a r d z o  n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — d o  s p r z e d a n ia .  
Bliższa wiadomość: B iu r o  d z i e n n ik ó w  S o k o ł o w s k i e g o ,  — Jagiellońska 1. 8. L w ó w ,  —
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OGŁOSZENIE LICYTACYI.

W i e d e ń s k i  B a n k  / w i ą z k o w i
Filia w« Łwo\;l»

d d z i a ł  z a s t a w n i c z y
ulica Jagiellońska 1. 3,

podaje do powszechnej wiadomości, iż zastawy przyjęte w czerwcu, lipcu i 
sierpniu 1912, t. j. od Nr. 15239 do Nr. 23672 W dniu 7 maja 1913 i 
w dniach następnych oćl godziny 9—3, przez publiczna licytacyę (w myśl 
§ 19 i nast. reguł. cddz. zast.) najwięcej dającem u za gotówkę sprzedane

zostaną.

UWAGA: W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy.
Przedruku nie płacimy.

Ogłoszenie licytacyi.
Na budowę domu trzypiętrowego miejskiego Zakładu 

pogrzebowego przy ul. Sobieskiego 1. 16, a mianowicie n a :
a) roboty budowlane;
b) instalacyę wodociągów i
c) instalacyę oświetlenia elektrycznego, rozpisuie się niniej- 

szem publiczną licytacyę.
Termin składania ofert naznacza się na dzień 17 kwietnia 

1913 do godziny 12 w południe.
Cenniki otrzymać można w Oddzielę I. D epartam entu techni­

cznego w godzinach urzędowych

We Lwowie, dnia 8 kwietnia 1913.

Z Magistratu król. stoi. miasta Lwowa.

Reumatyzm, podagra, 
Eaksenszus, Ischias!

W y ! . którzy stale lub tylko od czasa do eziisu cierpicie, jesteście pro­
szeni skorzystać z niniejszej okazji i napisać do mnie. Jestem  zdecydowany 
posłać wam bezpłatnie i franco coś, co was przyjem nie zdziwi. Zapewne wy­
daliście juz duto pieniędzy na rozm aite środki, które pomogły wam, w naj­
lepszym razie, tylko chwilowo. Mogę was honorem  zapewnić, że posiadam 
właściwy środek do wydalenia przyczyny reumatyzmu (Podagry, O huagra) z 
waszego organizmu. Mój środek działa także przeciwko chorobom, spowodo­
wanym obecnością kwasu moczowego w organizm ie jako to : chorobom serca, 
bezwładowi, opuchlinom, chorobom żołądka i i. d Otrzymuję codziennie ogro­
mne masy listów z podziękowaniami od klientów, którzy lata cierpieli i dla 
których nie było pomocy, dopóki nie zwrócili się do mnie.

Przekonajcie się sami o prawdziwości moich słów. Kosztować będzie 
tylko tyle, ile karta  pocztowa. W yślę wam natychm iast cenną książkę i sku­
teczny środek. Jeżeli nie możecie zaraz napisać, to za- —  -------------
chowajcie przynajm niej ogłoszenie, może ono wam ura- j B e z p ł a t n i e !  
tować życie. i  *

G i c h t o s i u t - B r u n n e n k o n t o r  m . b . B .  
B e r l in  S .  O , 3 3 , A b t .  4 2 6 .

T A R Y F A  FR A C H T O W A
ze Lwowa do w s z y s t k i c h  s t a e y j  
kolejowych w Galicji i Bukowinie

p r z e z  kil. F I S C H ®  E R A
■hna 2 koc.! *  pi zeuylką poczłcwą 2 kor 10 -hal*,

p o b r a a i s m  1  k e r .  S i  h a l «

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jar'eł!ońska 1. 8.

K. k. priv. Lembern-Gzernowitz- Jassy Eisenbahn-Gesellschaft.
Der gefertigte Y erw altungsrat gibt sich die Ehre, die Aktionare der k. k. 

priv. Lemberg-Ozernowitz-Jassy Eisenbahn-Gesellschaft zu der am Samstag? 
(len 26 April 1913 um 10 U hr yorm iltags im Saale des Ósterr. Ingerri ur- 
und Arehitekten-Yereines in W ien (I Eschenbachgasse 9), stattfindenden

57 (
einzuladen.

Gegenstande der Yerhandlug sind:
1. Bsricht des Y erw allungsrates iiber die Geschaftsfiihrung im Jah re  1912-
2. Bericht des Reyisions-Au-ischusses iiber den Rechnungsabs hluss pro 

1912.
3. Antrag des Y erw altungsrates iiber die Y erwendung des Reinertragiiisses.
4. Wahl dee Reyisions-Aussehusses.
5. W ahlen in der Y erw altungsrat.
Jene  H erren  Aktion&re, welehe der General-V ersam m lung beiw ohnen oder ih r Stimm- 

rech t nach M assgabe der S tatuten ausiiben wollen, lia h e n  ih r e  A k tle n  b is  in k lu sW ę  
18 April. 1913 in  W ien  bei der k, k. priv. ósterreichischen L anderbank; in P r a g  bei 
der P ilia le  dieser B ank; in G raz  bei der W echselstube der Steierm arkiscben Eskom pte- 
bank und der F .h a le  der k. k. priy. ósterreichischen L anderbank; in  L e m b e rg  bei der 
k. k. priy. galizischen Aktien-Hypothekenb&nk und der Galizischen Volksbank fiir Land- 
w irtschaft und H andel; K ra k a li, C ze rn o w itz  oder T a rn o p o l bei den F iiia len  der k. k. 
priy. galizischen A ktien-H ypotbekenbank; in  B e r l in  bei der B erliner H andelsgesellschaft, 
der D eutschen Bank, der Ń ationalbank fiir Deuts^hland und der Bank ftir Handel und 
In d u strie ; in F r a n k f u r t  a . JL bei der D eutschaa V ereinsbank und der D eutschen Effek- 
ten- und W echsel-Bank; in  S tu t tg a r t  bei der W urtem bergisehen V ereinsbank; in  P a r is  
bei der Banaue Imp Roy. Privilegióe des Pays A utrichiens Suceursale de P aris; in  L o n ­
d o n  bei der Anglo- Austrian-Bank und der P ilia le  der k. k. priv. ósterreichischen Lan­
derbank m ittels doppelt auszufertigender Konsignationen (wozu B lankette bei den ge- 
nann ten  Kassen unentgeltlich  verabfolgt werden) zu erlegen und erhalten  m it der Emp- 
fangsbestatigung hieriiber die Legitim ationskarte zar GeDerai-Yersammlung.

Im  V ertretungsf»lle miissen die auf der Riickseite der L egitim ationskarten yorge- 
druckten V ollm achten. eigenbaadig  un te rfe rtig t werden.

W ien, im  Marz 1913.
Der Y erwaltungsrat.

(Naclidruck wird nich honoriert.)

obszerny lokal do 
w y n a j ę c i a

o d  k w i e t n i a  r ó g  n a .  K o ś c i u s z k i  
i  ś w .  J l i r l r u  a .  —  Wiadomość u  dozorcy.

Eleganckta panie ubierają się
gna5 o'wuie, używaj ac tylko krojów

J , A V Ó » t T# £ c

do nabycia na każdą miarę, obecnie wyłącznie u

St. SokołcrL kiego, Lwów, Jagi^ońskn 3.
Zmiana lokalu!

KOFMNICEI i S y n
optycy i mechanicy

przenieśli dnia 1 lutego 
1913 swoją pracow n ię  i 
s lr ład  to w a r*  w opty­
cznych i  m  e c li n 11 i- 
cznych do nowego sklepu 

przy ulicy

Hetmańskiej 1 . 10.
(O b o h  K aw ia rn i W ied eń sk ie j).

Lw ów , n l. Ali adem leka 3.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

W IS I ]E W K I
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor.

60 hal. i 3 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy
Edmunda Riedla, Lwów.

Związek teatrów i chórów włościań­
skich w Zabłotowie, został z driem 27 sty­
cznia 1913 rozwiązany.

Zabłotów, dnia 8 kwietnia 1913.
Wydział.

M a r y a  B i a ł e c k a .
Kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. 

K A LEC ZA  6 .

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 hal., t ł u s t y m  

petitem 4 hal.

~M i ir l J  m iń d ! to zd row ie ! Deserowy 
■i-1-Ł .M .W M . •  kuracyjny gęsty 7’50 K., gęsto płyn­
na patoka „rarytas" miodoborów 8'50 K. za 5 klgi'- 
franco. Korzeuiewicz, em. naucz. Iwanczany.

redens w dohrym  stanie tanio do 
sprzedan ia , u l. O hertyńsha 1. 6. D o ­

zorca wskaże.

Nakładem c. k. Namiestnictwa
wydany

S i  E H A T Y Z M
Król. GaSicyi i Lodomeryi

w r a z

z Wielkiem Ks. Krakowskism
na rok

można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej", Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 8 kor., na prowin- 
cyę z przesyłkit pocztową (za fra­
chtem 8 kor. 90 hal., dla c. K* 

Urzędów 8 kor. 20 hal. 
Szematyzmu 

za zaliczką nie wysyła się*

Eurye * kolejowy Cena 40 Halerzy.
Biura dzielników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska i. 3.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


